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P I S M O  c o d z i e n n e  

IN F  OB. MU J E  W S Z Y S T K I C H  O W S Z Y S T K I E M

Zabrała taiemnicę do grobu...

Sm utnę dzie je  12-Ietnfej dz iew czynk i
W Warszawie, przy ul. Kowień- 

kie.i pod nr. 26,' zamieszkiwała Jó 
zefa Sobierajowa, która była 
właścicielką tego domu. Sobiera
jowa była wdową, gdyż mąż jej, 
wzięty do wojska rosyjskiego, za
ginął bez wieści w zawierusze 
wojennej. Będąc osobą zamożną, 
często przemyśl i wabi nad tem, że 
niema koąiu zostawuć majątku. 
Wyjść zamąż powtórnie nie mo- 

l gla, albowiem nie miała pewmo-

t

ści, że mąż je j istotnie' umarł.
Dla umilenia sobie samotnego 

życia, Sobierajowa wcięła sobie 
na wychowanie ze szpitala Dzie-, 
ciątka Jezus dziecko pici żeń
skiej. któremu nadano imię Ha
linka, a na nazwisko Chojeeka. 
Dziewczynka tę wychowywała So
bierajowa, opiekując się nią, jak 
własnem dzieckiem. Gdy wycho
wanka doszła do 12  roku życia, 
Sobierajowa zauwuiżyła u dzicw-

NASZE ABC

Ale na dalszą 
metą?

D"biegłej niedzieli kanclerz Hit
ler wypowiedział w Gera na tu- Sensację dnia stanowi dzisiaj 
ryngskim ok ręgowym wiecu par- artykul wstępny >>Ku rjera Poran- 
tyjnym wielką mowę polityczną. i nego", który reprezentuje rady

kalny odłam obozu sanacyjnego. 
Artykuł p. t . : .,Przez minimum

R a d y k a l n y  o d ł a m  s a n a c j i

Za porozumieniem z P.P.S
Sensacyjny proiekt stworzenia „obozu proletariacki :go“

R ó w n o cze śn ie  w y g ła s z a ł n a  

U n ie w e rs y te c ie  w  M a rb u i  gu  zn a 
ne p rz em ó w ien ie  w ice k a n c le rz  
P ap e n , w y s tę p u ją c  z b a rd zo  ja 
s k ra w ą  i s iln ą , ja k  n a  obecne sto 
su n k i n iem ieck ie , k ry ty k ą  o becn e
go system u . M o w a  H it le r a  s tan o 
w i w ięc  po n iek ąd  o d p o w ied ź  n a  

z a rz u ty  P a p e n a  i pod  tym  w z g lę  

dem  u d e rz a ją  w  n ie j s ło w a  k an c 
le rza  o z a w is tn y c h  „ k a r ła c h 1, 
którzy  bez s iln  są  w o bec  po tężn e
go  ru ch u  zb io ro w ego .

Istotny jednak cel mowy spo
czywał w problemach polityki za
granicznej : Hitlerowi chodziło
raz jeszcze o zamanifestowanie 
pokojowej woli Niemiec wobec 
całego świata. „N a wewnątiz 
wszystko, na zewnątrz tylko to, 

'co nam zapewnia spokój ‘ tak 
sformułował zasadnicze hasło o- 
becnej polityki niemieckiej.

„M y, narodowi socjaliści —  mó
w ił H itler —  mamy wewnątrz pań 
■ stw a gigantyczny program . T n -n a . 
k lada na nas obowiązek szukania 
pokoju i przyjaźni z resztą świata. 
To jednak zobowiązuje nas także 

do starania się, aby również reszta 
św iata zostawiła nas w  spokoju. 
Gdyż jak  dalecy jesteśm y od zamia 
ru  wyrządzania krzywdy komukol 
w iek  na świecie, tak też nie dopu
ścimy do obcej przemocy nad Niem  
cami. Gdy kto zwraca się do nas 
z zapytaniem: Czem cncecie przy
czynić się do uspokojenia świata?  

odpowiadam y:
Jesteśmy narodem, który kocha 

pokój i pokoju pragnie, a przede 
wszystkiem  —  nie troszczj się o 
sprawy innych narodów... M y w te- 
m y, kto dziś nie chce pokoju, k-o 
nieustanic wichrzy i zatruwa na
rody".
Nie mamy powodu nie wierzyć 

w całkowitą szczerość słów nie
mieckiego kanclerza. Mówiąc o 
polityce niemieckiej, podkreśla on 
raz po raz wyraźnie, żc ma na my
śli politykę chwili dzisiejszej — 
i jesteśmy przekonani, że rzeczy
wiście d z i s i a j  
pełnie szczerze pragną pokoju i 
porozumienia % innemi państwu 
mi, między innemi i z Polską, Nic 
jednokrotnie też dawaliśmy ze 
swej strony wyraz przekonaniu, 
że również Polska pragnie z Niem 
cami jaknajlepszych sąsiedzkich
sto sun k ów .

Wciąż jednak pozostaje w cie
niu jedna sprawa. Takie oświad
czenia, jak  ostatnia mowa Hitle
ra, jakkolwiek ich pokojowość za
sługuje na pełne uznanie, nie za
łatw iają jeszcze wszystkiego.

Przedewszystkiem nie można, 
czyhając je, zapomnieć o prece
densach, o tem wszystkiem, co 
niedawno jeszcze było mówione i 
pisane, zarówno przez obecnego 
dyktatora Niemiec, jak i jego naj
bliższych pomocników', a co d0 
tej chwili nie zostało zdezawuowa 
ne. I właśnie dlatego, ze te pre
cedensy, tak niedawne i tak głę
boko i silnie wbite w pamięć opi
nji polskiej, nie zostały dotąd zde 
zawuowane, że w prasie niemiec
kiej jeszcze i teraz czyta się cią
gle o „krwawiącej granicy"* i ° 
..zrabowanych ziemiach", a w naJ
poważniejszych w y d a w n ic tw a c h
hitlerowskich traktuje się porozu
mienie z Polską jako 10 -letnią 
„pertdyszkę" —  właśnie dlatego 
nasuwa się w Polsce pytanie:

programu do odrodzenia ruchu1 
nawiązuje do odbywającego się 
obecnie w W arszawie strajku ro
botników budowlanych.

Po stwierdzeniu, że w akcji 
strajkowej spotkali się ze sobą^ i 
współpracują przedstawiciele róż 
nych ugrupowań politycznych, 
autor artykułu pisze:

Je ś li b o w ie m  z a s ia d a  c e k a w is ta  
z  f ra k ie m  p rz y  je d n y m  s to le  d la  
o m ó w ie n ia  s p ra w y  r o b o tn ik a  m u 
ra rs k ie g o , p rz y c z e m  k a ż d y  z  n ich  
p o d k re ś la ,  że  w y s tę p u je , ja k o  z a 
w o d o w ie c , a  nie p a r ty jn ik , to  z ja 
w ić  s ię  m m i p y ta n ie , d la c z e g o  nie 
m o g ą  ró w n ie ż  to c z y ć  w  te n  s p o 
s ó b  w a lk i i o in n e  s p ra w y , d la c z c -  

* g o  w a lc z ą c  o le p sz y  lo s  d la  r o b o t
n ik ó w  b u d o w la n y c h  w  ich  te re n ie  
z a w o d o w y m , n ic  m o g lib y  np . r a 
z e m  w s tę p o w a ć  n a  te re n  s a m o rz ą 
du .

■— Według .autora artykułu 
mam .. ■ —  —  ~ M  . —

P o ls k a , k tó r a  w  ch w ili p r z e w r o - ,  
tu  m a jo w e g o  w id z ia ła  w s z ę d z ie  o - l  
b o k  ż o łn ie rz y  ró w n ie ż  w y s tę p u ją 
c y c h  p o  s t ro n ie  p rz e w ro tu  ro b o tn i
k ó w  z n a la z ła  s ię  w  p ó ź n ie js z y m  
sw y m  ro z w o ju  p rz e z  r o b o t n k ó w j  
o p u sz c z o n a . P o  je d n e j i d ru g ie j 
s t ro n ie  w in a . T rz e b a  ją  d la  o g ó ln e 
go  d o b ra  n a p ra w ić .

T o  n a p r a w i e n i e  w i n y  „ o d r o 
d z e n i e  d u c h a "  d a  s i ę  u s k u t e c z n i ć ,  
z d a n i e m  „ K u r j e r a  P o r a n n e g o "  n a  
d r o d z e  s t w o r z e n i a  p r z e z  w s z y s t 
k i e  u g r u p o w a n i a  r o b o t n i c z e  
w s p ó l n e g o  p r o g r a m u  m i n i m a l n e 

g o .

W  ten  s p o s ó b  ty lk o  z d o ła  z n o 
w u  się  w y b ić  n a  p o w ie rz c h n ię  ży -, 
c ia  o b o z  p ro le ta r ja £ k i i s ta ć  s k  
z n o w u  c z y n n ik ie m  o n a lc ż n e m  n n t| 
z n a c z e n iu .

A u t o r  a i t y k u ł u  r o z w a ż a  m o ż li- j  
w o ś ć ,  a b y  t a k i  „ O b o z  p r o l e t a r j a c - j  
k i "  w z i ą ł  u d z i a ł  j u ż  w  n a d c h o 
d z ą c y c h  w y b o r a c h  d o  R a d y  M i e j 
s k i e j  w  W a r s z a w i e .

T riu m fe m  z d ro w e g o  in s ty n k t -  
i p o lity c z n y m  a k te m  h y lo h y  g d y 

b y  n a  tle  w y b o ró w  do  R a d y  M ie j
sk ie j w s z y s tk ie  id e o w e  o rg a n iz a 
c je  ro b o tn ic z e  p o ro z u m ia ły  s ię  ze  
so b ą , u s ta li ły  w s p ó ln y  p ro g ra m  i 
u z g o d n iły  a k c ję .
J e s t  t o  w y r a ź n e  w y c i ą g n i ę c i e  

r ę k i  d o  z g o d y  i w s p ó ł p r a c y  z e

czynki niezdrowe objawy w ybuja
łej zmysłowości i nieokiełznanego 
temperamentu.

Zaczęła śledzić Halinkę i oka
zało się, żo dziewczynka wymyka 
się z domu, przebywając w stró
żówce. Sobierajowa, podejrzewa
jąc, że stróż, Wiktor Rączko, de
prawuje Halinkę, postanowiła go 
usunąć. Wymówiła lozorstwo i 
zażądała, ażeby Rączko 1 opuścił 
zajęcie. Dozorca nie myślał jed
nak wyprowadzać się i, pewnego 
dnia wtargnął do mieskania So- 
bierajówej, domagając się odszko 
dowar.ia za utratę pracy, w kwo
cie 1900 zi. W łaścicielka domu 
stanowczo odmówiła i kazała in
truzowi opuścić mieszkanie. Ten 
jednak rzucił się nią i wyrwał je j 
portfel zaw ierający 435 zł. go- 

strony sanacyjnego odłamu w kie tówką i weksel na 1000 zł. 
runku P. P. S. Trudno się zorjcn- Sobierajowa złożyła skargę do 
tować, jak do tych-kor.cspcyj i po- Sądu Grodzkiego, który skazał
m y słó w  u sto su n k o w u ją  się  m ia 
ro d a jn e  czynn ik i w  obozie sa n a 
cyjnym .

Kto będzie

Ministrem Spraw Wewnętrznych?
Jeszcze jedna kandydatura

W kołach politycznych wymienia
no w ciągu dnia dzisiejszego jcszozc 
jednego kandydata na opróżnione 
stanowisko ministra spraw wew
nętrznych. Jest mm znany adwokat

sanacyjny, prezes Naczelnej Rady 
Adwokackiej, mec. Paschalski, który 
doniedawna jeszcze piastował czoło
we stanowisko w „Strzelcu".

S tra jk  8 0 -c iu  r o b o tn ik ó w
w fabryce cukierków

SchenKlrzyk z e z u je
Dzisiejsza rozDrawa przeciwko cynicznym mordercom

barncarzówny

Przy ul. Chłodnej 44, wynikł 
strajk 80-ciu robotników i robot
nic w fabryce cukrów i czekola
dy _P- f. j,Krysek «" Sp.“ ,.(wl.. E.
jSzpldbaumj. Przyczyna ;tiajku.-J Jdaefę-—“■Stasse wakt, 
wymówienie pracy 2-m robotni

K R A K Ó W , 20.6. (Tel. w ł.). —  Dziś 

zeznawał w  dalszym ciągu Schenki- 
rzyk.

Choć prof, Olbrycht zaraz po are
sztowaniu stwierdził drobne ranki na 
rękach aresztowanego, Schankirzyk 

zaprzecza, jakoby miał odnieść jakie  
kolwiek obrażenia po morderstwie. 
Twierdzi nawet, że Garncarzówna  
nie m ogła go podrapać, gdyż wcale 

je j nie dotykał.
I  tu Schenkirzyk oskarża Dońca, 

żc ten, zeznając o tem, że Schenki
rzyk oczyszczał sobie ręce z krwi —  
poprostu kłamie. W ed łu g  zeznań 

Schenkirzyka, cala akcją kierował 
Bobrzecki, który wskazywał, co każ
dy z nich ma robić, rozstawiał ich
w dniu m orderstwa i t. d. 

Przewodniczący: —  Czy pan nie 
N iem c y  Z U - ! ostrzegał Dońca, żeby się niczego 

nic dotykał, bo nie ma rękawiczek?

THIEME GKEtiLICH i SCIGALSKI
K a n to r  W y m ia n y  j K o le k tu ra  L o te rji 
P a ń s tw o w e j . W a r s z a w a , K ra k o w sk ie  

>rzcdmicseie 9, te le fo n  295-18 .

Więc dobrze: dziś Niemcy pra
gną pokoju i wierzymy, że są pod 
tym względem zupełnie szczere. 
Ale co później?

Obecne wystąpienia iHtlera są 
nawskroś przeniknięte duchem 
pokoju i dobrej woli. Dotyczą 
jednak zawsze tylko okresu bie
żącego. Byłoby zaś rzeczą bardzo 
wskazaną, aby kanclerz niemiec
ki wypowiedział akże w sposób
jasny i stanowczy, jakie są defi
nitywne cele nitleiowskich Nie
miec w polityce zagranicznej ?

Dopiero takie wyjaśnienie spra 
wy przyniosłoby prawdziwe I 
oczyszczenie atmosfery politycz
nej w Europie Zwłaszcza gdyby 
podobny zwrot ujawnił się także 
w stanowisku prasy i inych pu
blicznych m anifestacjach zbioro
wej myśli hitlerowskiej. Ja k  do
tąd, widzimy tylko pokojowe ge
sty na najbliższy dystans czasu, 
natomiast całkowita niepewność 
okrywa dalsza przyszłość.

S. S.

>rzed-

ci-m t-

W sprawie tej trw ają pertrak
tacje u inspektora pracy I-go 
obwodu. Wczoraj robotnica, J a 
nina Skorupka pobiła robotnicę

Skorupkę 
aresztowano, Obecnie, w obawie 
.dalszego teroru, przed fabryką 
.czuwa posterunek.

Czy pan nie ścierał śladów z pr 
miotów, których Doniec do tyk a ł!

Podobnie, jak  Bobrzecki, Schenki - 
rzyk zeznaje, że nie wiedział, co się. 
dzieje, z Garncarzówną, gdyż był o- 
gromnie zdenerwowany Kuferka słu
żącej nie próbowali rozbijać, aczkol
wiek było tam 5.000 zł. oszczędności 
.służącej, książeczka oszczędnościowa 

i różne kosztowności.
Przew .: —  W iec pańskie delikatne 

uczucie artystyczne zbudziło się, gdy 
w kącie leżat trup i pan nie mógł o 

tem myśleć?
—  Tak.

Przew  : —  A  przedtem to nic ?
M yślał pan o rabunau i morder
stwie ? Dlaczego pan pil ? Czy nie w . 
tym celu, aby zagłuszyć sumienie? j

—  W ódka by ła nie dla mnie. j
—  A  jakby pan określił t<Sp coście j ■ o zw o ju .

Brak wilgoci powoduje
Hitzadawalajacy stan zasiewów

Stan zasiewów pszenicy i ow
sa w pierwszych dniach czerwca 
nieznacznie się pogorszył w po
równaniu ze stanem z połowy ma
ja. Stan jęczmienia pozostał bez 
zmiany. W yjątek stanowią tylko 
zasiewy żyta, które nieco się po 
lepszyły.

Długotrwała susza, poprzedza- 
1 jąca obecny okres sprawozdaw- 
|czy, oraz nagłe obniżenie się 
! temperatury w drugiej połowie 
1 m aja aż do nocnych przymroz

ków —  spowodowały w całym 
kraju niekorzystne warunki dla 

| wegetacji, roślinnej, przyczyniają 
ce się nawet do zahamowania jej

zrobili, według pańskiej etyki sprzed

roku ?
—  Straszny czyn.
Przew .: —  Bestjalski mord na czlo 

wieku, który nic zawinił?
—  Tak.

Schenkirzyk potwierdza następnie 
zeznanie biegłego dr. Jankowskiego, 
przed którym mówił, że powinien sie 
znaleźć ktoś, ktoby zabrał pieniądze, 
leżące bezczynnie u człowieka tak 

zamożnego, jak  dr. Niissertfeld. P rze 
czy7 natomiast, jakoby powiedział o 
zbrodni z ul. Potockiego, że to był 
świetny wyczyni sportowy. O plamach 

na chusteczce, znalezionej pod Kop
cem Kościuszki twierdzi, że to była  
jego w łasna krew  z nosa, a jpe krew  

Gam carzówny.
Oskarżony jeszcze raz z a r z u c a  

kłamstwo Dońcowi, k io iy  zeznał, ze 
Schenkirzyk pod Kopcem Kościuszki 

czyścił spodnie ze krwi.
Następnie dość szeroko opowiada 

o tem, co robili po morderstwie, przy 
czem zeznania jego naogół są zgodne 
z zeznaniami Bobrzeckiego. Przewód  

niezący zapytał jeszcze, czy prawdą  
jest, co Schenkirzyk zeznał przed bie 
głym doktorem Jankowskim, że po 
czątkowo myśleli o kradzieży, a gdy 
nabrali pędu, zamyślali o rabunku.

Oskarżony: —  Tak.
Rozprawa trwa.

Jednocześn ie  z och lodzcntem  

się sp ad ły  deszcze, k tóre  je d n  lk 

n iew ie le  w p ły n ę ły  n a  p o p raw o  

stan u  u p ra w  zc w z g lę d u  na n ie 
dosta teczn ą  ilość  o p ad ó w  o raz  ze 
w z g lę d u  na t rw a ją c e  zim no i w ia  

try . Z  ogó ln e j liczby  odpow iedz i  
k orespo n d en tó w  07 proe. s tw ie r 
dz iło  k lęskow o m a ły  s tan  w i lg o 
ci w  ro li, 42 p roe . —  n iedostateez

r.y. Przeszło połowa korespon
dentów doniosła o niedostatecz
nej ilości ciepła dla wegetacji ro 
śłinnej. Brak wilgoci dał się-od
czuć najsilniej w woj. południo
wych i w woj. poznańskiem. Chło 
dy i nocne przymrozki, szczegól
nie uszkodziły niektóre warzywa 
w ogrodach, zasiewy jare i miej
scami wczesne ziemniaki.

N iesprzyjające warunki atmo
sferyczne odbiły się w większym 
stopniu niekorzystnie na zbożach 
jarych niż na ozimych. Z tych 
ostatnich bardziej ucierpiało ży
to, gdyż wyrosło niedostatecznie 
przed kłoszeniem; kwitnienie zAś 

jogo odbywało się często w warur. 
kach niepomyślnych. Wszystki-. 
powyższe czynniki spowodował, 
również, że stan słomy7 jest gor
szy.

V:ielu korespondentów donosi 
o braku paszy dla wyżywienia in 
wentarza spowodu nikłego poro
stu lak, pastwisk i koniczyn.
*1 Sady kwitły dość obficie, jod- 
r.ak 61 proc. korespondentów 
stwierdza znaczne wystąpienie

Rączko za napad i rabunek na 6 
miesięcy więzienia. Do wyroku 

| skazującego przyczyniły się ze
znania głównie Sobierajowej i 
Halinki Chojeckiej. Ju ż  po wyro- 

i ku Halinka nagle pizepadła i, 
jak się później okazało, rozpoczę- 

! ła prowadzić lekki tryb życia. 
Wychowawczyni odszukała ją  jed 
nak. Dziewczynka kategorycznie 
oświadczyła, że więcej nie wróci 
do domu Sobierajowej. Co wię
cej, napisała list do Sądu Okręgo 
wego, do którego odwołał się 
skazahy Rączko, donosząc, żc zez 
nania obciążające przeciwko do
zorcy złożyła pod wpływem swo
jej wychowmczyni, która biciem, 
głodem i tererem zmusiła ją  do 
złożenia fałszywych zeznań. Na 
tej zasadzie Sąd Okręgowy ogło
sił na Rączko wyrok uniewinnia
jący, on zaś sani wystąpił do pro 
kuratora ze skargą przeciw7ko Jó 
zefie Sobierajowej, dowodząc, że 
celowo i fałszywie pod przysięgą 
zeznała nieprawdę dla wtrącenia 
go do więzienia oraz skłorrr+a sw7ą 
wychowankę do tego samego prze 
st.ępstwa.

Dzisiaj Sobierajowa odpowie- 
tlaia przed Sadem Okręgowym. 
Do zarzucanych je j czynów nie 
przyznała się i (wyjaśniła, że Racz 
ko, który mial dziwny wpfe'w na 
Halinkę, która tymczasem 
zapadła ciężko na gruźlicę zmar 
la, namówił ją  do napisania te-

ny, a tylko 2 1 proe. — dostatecz- szkodników.

Król Karol
0 wizycie Barthou w Bukareszcie

go listu.
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok u- 

niewinniający Sobierajow7ą, pod
kreślając, że nie dał w iary zezna 
niem Rączko, jako zainteresowa
nego w całej sprawie i plejadzie 
jogo śwńadków. Również list Ha
linki do sądu nie może być trak
towany jako dokument o charak
terze dowodowym, ze względu na 
specyficzne okoliczności całej 
sprawy. W tym stanic rzeczy sąd 
stwierdził, że całokształt-okolicz
ności nic daje żadnych podstaw 
do ferowania wyroku skazu, ące- 
go i Sobierajowa unicwjnnił. Od 
dali I rówmież powództwo cywil
ne, jakie zgłosił Rączko, uznając, 
iż w wypadku, gdy ktoś kogoś fa ł
szywie oskarży w swoich zezna
niach, pokrzywdzony nie może do 
chodzie personalnie swoich pre- 
tensyj, gdyż w danym wypadku 
pokrzywdzony jest wymiar spra
wiedliwości.

Sprawa Sobierajowej ze wzglę
du na specyficzne tlo sprowadzi
ła na salę sądową tłum lokatorek 
domu, którego właścicielką jest 
oskarżona.

PARYŻ, 20.6. (P A T ). Prasa 
dzisiejsza poświęca obszerne a f  
tykuły podróży ministra. Barthou 
do Rumunji,

„Petit Parisien" zamieszcza o- 
świadczenia króla Karola, uczy
nione wobec przedstawiciela 
dziennika — Jestem  szczególnie 
rad — oświadczył król — z wizy
ty ministra Barthou. Jestem  tem
bardziej zadowolony, iż od czasu, 
jak  powstała wielka Rum .unja, u- 
rzędujący minister francuski po 
raz pieiwszy przybywm do nas o- 
fiejalnie. Żywię dla Fran cji jak- 
najgłębszą sympatję, czego do
wód dałem, spędzając w w7aszym

1 ju p.......ic wyłącznie cztery la
ta mego wygnania. —  Przyjazd 
min. Barthou do Bukaresztu daj 
mi szczęśliwą okazję potwierdze
nia tych uczuć i pozwala mi wy
łazie pod adresem Francji i Pary 
ża przyjazne pozdrowienie.

W rozmowie z dziennikarzem 
król Karol podkreślił, iż ustrój 
parlamentarny wszedł w obycza
je, i że należy go utrzymać, uni
kając jednak bezpłodnej gadani
ny. Król uważa, iż sytuacja poli
tyczna jest całkowicie ustabilizo
wana i że rząd Tatarescu posia
da jego całkowite zaufanie.

P A R Y Ż . 2 0 .0  ( P Y T ) .  „ L e  P e t i t  
P a r i s i e n "  d o n o s i  z L a  R o c h e lle , iż  21 
galerników uciekło z Guyany.

Choroba
amh. Dowg?lewskiegu
P A R Y Ż , 2 0 .0  ( P A T ) .  W  s ta n ic  

z d ro w ia  a m b a s a d o ra  Z S R R  w P a r y 
żu , D o w g a k -w sk io g o , k tó ry  n ie d a w 
n o  p o d d a ł  s ię  o p e r a c j i  c h i r u rg ic z n e j ,  
n a s t ą p i ło  n a g lę , p o g o rs z e n ie , eo 
w z b u d z a  p o w a ż n e  o b a w y .

D z is ia j  p o p o łu d n iu  s p o d z ie w a n e  
je s t  o g ło sz e n ie  b iu le ty n u  lcknr.SK icg* 
o s t a n ie  z d ro w ia  D o w g n le w s k ie g o .
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Rewelacje b. min. Frota
Wyznaje on wnbec Lały Wielkiego Wschoau, że

lewica gotowara 6 lutego wielki zamach stanu
k,L‘Action Franęaise“  w nume 

rze z 18 czerwca, podaje w yjaś
nienia, jakie złożył b. minister 
Spraw Wewnętrznych Francji, 
Frot, przed członkami loży Wiel
kiego Wschodu. Protokuł z tego 
posiedzenia jest tajny i nie wol- 
ao go ogłaszać nawet w sprawo
zdaniach tygodniowych tej loży. 
LOGICZNY SKU T EK  KRYZYSU

B. minister Frot zaczął od 
słów, w yjaśniających podłoże de- 
monstracyj ulicznych, kióre odby
ły się w Paryżu 6 lutego. Ten 
ruch — mówił b. minister .— zo
stał właściwie zapoczątkowany w 
ciągu grudnia i stycznia i był lo 
giczną konsekwencją metod poli
tycznych, które nie odpowiadają 
już obecnym warunkom, Afera 
zas Stawiskiego była tylko jed 
nym z pretekstów, taksamo, jak 
pretekstem tylko był w r. 19 1 1  
zamach w Sarajew ie. Skutkiem 
kryzysu ekonomicznego, wobec 
którego rząd był bezsilny, ze 
względu na metody parlamenta
ryzmu, które nie pozwalały mu 
działać, wypadki lutowe były nie
uniknione.

Rozgardjasz ekonomiczny 
sprzyjał tworzeniu się grup nie
zadowolonych, jak liga podatni
ków, związki rolników i t. d., a 
więc ludzi, którzy mieli słuszne 
powody do skarg. Jednakże łączy 
ły się też grupy patrjotyczne. Z 
uwagi na to właśnie i na słabość 
jednego z  prefektów policji lud 
począł stopniowo gromadzić się 
na ulicy i przejawiać swe nieza
dowolenie, czemu zresztą nie mo
żna się dziwić. Błąd w tym wypad 
ku popełnił nie luji, lecz my, re
publikanie gdy me odnowiliśmy 
w swoim czasie maszyny parła 
mentaryzmu.
ZERW IJM Y Z ERĄ  POWOLNO

ŚCI
50 lat temu był okres omnibu

sów pocztowych. Była to era po ■ 
wolności. Wtedy miesiącami ca
łemi studjowano jeden projekt 
prawa, pozwalano na aojrzewanie 
jednego pomysłu i dopiero po nie 
skończonych dyskusjach przepro 
wadzono ten projekt prawa przez 
głosowanie. Prawo to wchodziło 
w: życie może bardzo późno, ale 
jeszcze dość wcześnie na to, aby 
widziano jego dobre strony. O- 
becnie jesteśm y w wieku szybko
ści, kiedy szybkie postanowienia 
powinny być natychmiast wpro
wadzane w zyeie. A  tymczasem 
nasz rząd ma działać oparty o 
starą machinę parlamentarną, po 
chodzącą z 18 7 1 r. Oczywiście, 
działać nie może.

Dochodzę tutaj do zagadnienia 
autorytetu rządu, bo w tem w łaś
nie wszystko tkwi. Mam pod tym 
względem pewien plan i dlatego 
proszę was, bracia, abyście ten 
pian w naszem gronie przestudjo- 
wali i rozpowszechniali te idej 
wśród wszystkich, celem przygo

towania opinji publicznej na m o-1 nocy z tekstami w ręku dyskutowa
liśmy nad sprawą, czy Paryż by 1 je
szcze twierdzą, czy też nie, gdyż for
tyfikacje zostały zniszczone Podziel 
liliśmy się na dwa obozy. Jedni 
skłaniali się ku idei, mającej ąa ce
lu przegłosowanie w parlamencie 
projektu prawft, dajątego rządowi 
nieograniczoną władzę wyjątkową 
bez ogłaszania stanu oblężenia. Pra
wo to oddałoby w nasze ręce kie
rownictwo policji i wojska, gdyż 
rząd nie był pewny, czy generało
wie będą posłuszni. Inni członkowie 
gabinetu proponowali natychmiast 
stan oblężenia, a potem przegłosowa- 
uoby również wniosek, żo Paryż jest 
twierdzą. AY nocy jednak rozjeeha- 
Pśmy się bez powzięcia żadnego po
stanowienia.

Mały Rocznik
Statystyczny — 1934

Ukazał się po raz piąty nakładem 
Głównego Urzędu Statystycznego 
Mały Rocznik Statystyczny za rok 
1934. Wydawnictwu to charaktery
zuje, czep' jest Polska współczesna i 
jakie jest jej stanowisko warćd in
nych państw. Maty Rocznik Staty
styczny na 194 stronicach daje prze
gląd liczbowy prawie wszystkich za
gadnień ''ycia społecznego, gospodar
czego i kulturalnego Polski. Specjal
ny nacisk położony jednak na przed
stawienie sytuacji gospodarczej. Sze
reg zagadnień ujętych zostało na tle 
niiędzynarodowem dla uwypuklenia 
roli Polski w życiu spoiecznem, gus- 
podarczem i kulturainem innych spo- 
Itczeństw.

Obecne piąte skule, wydanie Male- 
gu Rocznika S atystycznegr zostało 
wzbogacone 12(5 wykresami i karto- 
gramami .ilustrującemi najważniejsze 
zagadnienia, przedstawione w tyra 
wydawnictw e. Ponadto wydan.e to 
zostało całkowicie zaktualizowane i 
uzupełnione szereg.em nowych tema
tów. Na pierwszych stronicach Małe
go Rocznika Statystycznego podano 
najważniejsze wskażn.k. ży..a gospo- 
Uan zegi Polski, Anglji, hrancji, Nie
miec i Stanów Zjednoczonych za o- 
stamie dziesięciolecie.

Wydawnictwo ,Małego Rocznika 
Statystycznego, podobnie, jak w po
przedni h latach, tak i w roku bieżą
cym zostało zatwiercUi/ne przez Mi
nisterstwo Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego, jako ks.ążka 
oomocnieza dla nauczycieli oraz jako 
Książka do bibłjotek uczniowskich w 
szkołach ogólnokształcących i w se- 
minarjach nauczycielsk ch.

Pomimo znacznego powiększenia 
objętości, cena Malegu Rocznisa zo
stała obniżona do zl. i .

ment, który uznamy za w łaściwy I 
do rozpoczęcia działania.

Rzeczpospolita była ezemś pię
knem 50 lat temu. Przez pierwsze 
lat 25 posłowie uważali swój man 
dat za posłannictwo, do którego 
byli przywiązani. Tacy ludzie, jak 
Gambetta, idealizują republikę 
owc-go czasu. Uy ażali oni swe po
słannictwo za czasowe i usiłował’ 
spełnić je jaknajlepiej. Teraz posło
wie łączą posłannictwo z funkcją, 
wyobrażając sobie, że są nietykalni 
mają zapewnioną . starość i, zamiast 
uważać się za arbitrów różnych in
teresów publicznych, wiodą spory w 
sprawach politycznych. PozYvólcie jn! 
tu powiedzieć całą prawdę. Bo yv 
komisji śledczej, choć rrszystko to, 
eo powiedziałem, było prawdą, nie 
powiedziałem całej prawdy.

NASZ BŁĄD
Nasz błąd polegał na tem, żeśmy 

pozwolili ludowi na branie udziału w 
tych bezpłodnych Yvalkaeli politycz
nych, Oczywiście, ten lud, nic wie
dząc, do kogo ma się zwrócić, szu
ka na wszystkie strony formuły, któ
ra wybawi go z kłopotu. Wkrótce 
zacznie szukać przykładów poza gra
nicami Francji. *v Niemczech, Wło
szech i Austrji, i zechciałby możi 
stosować' te różne formy rządu wc 
Francji. A właśnie tamci ludzie są 
bliżsi prawdy, niż my. Toteż, ma
jąc na celu szukanie prawTdy, my 
wolnomularzo, posiadając wolny wy-, 
bor, winniśmy rozejrzeć się, zbadać 
zagadnienie nietylko krytykować 
lecz mieć odwagę zerwania z prze
sądami, któro przywiązują nas dc 
pewnej doktryny. Nic wolno nam po
zwolić, aby nasi przeciwnicy posia
dali tę dogodność, że -bronią prawdy.

Jeśli się przejrzy różne formuły 
rządu, zostaną z nich tylko dwie: 
albo władza absolutna, albo też rvła- 
dza kontrolowana. Władza absolut
na niszczy myśl twórczą, ltiora sta 
nowi siłę. całego państwa, bo ni
szczy wolność myślenia. Y drugie, 
znowu strony widzieliśmy na przy
kładzie Rosji carskiej, że z chwilą 
kiedy władza przestała istnieć, za 
nią nic było już nic i stąd nastą 
pił .krach .całego, państwa,. Wid/.if-. 
liśmy to również pa przykładzie 
Włoch, gdzie rodzina królewska 
zmuszona została oddać całą wiadzę 
w ręce Mussolińiego.

T o te ż  w ła ś n ie  d la te g o  p a r t je -  p r a 
w ic y  s k ł a n ia ją  się k h  id e i  r ła d z y ,  
k o n t r o lo w a n e j .  Z u p e łn ie  nic- j e s t  p o 
t r z e b n e  sz u K a n ie  t u t a j  p rz y k ła d ó w  
z a g r a n ic ą ,  z a te m  g d y b y  r z ą d  z ti-.go 
lu te g o  r o z p o r z ą d z a ł  k o n ie c z n y m  a u 
t o r y te te m ,  n ie  p o t r z e b o w a l ib y ś m y  o- 
b a w ia ć ' s ię  r z ą d u  p r a w ic o w e g o . C zyż 
n a le ż y  p r z y p u s z c z a ć ,  że  j e s t  m o ż 
n o ść  z a s t r a s z e n ia  n a s ?  J e ś l i  p o s t ą p i 
c ie  p r z e c iw n ie ,  z a n ie c h a c ie  sw y e u  
s p o ró w  p o l i ty c z n y c h ,  b ę d z ie m y  m o 
g l i  m ie ć  n a d z ie ję ,  że  je s z c z e  p r z e d  
z im ą  p o w s ta n ie  g a b in e t  le w ic y .

ZA RZEZ 6 LUTEGO ODPOWIADA 
TY LKO LEWICA

Minister Frot mówił dalej, iż za
rzuty co do krwawej rzezi 6 lute
go lewica możo robić tylko sobie 
sama. Posiadaliśmy wtedy rząd, któ
ry nie chciał przejawić władzy w-c, 
właściwym momencie, obawiał się 
bowiem, żc jego rozkazy nie zostaną 
wykonane. Żaden rząd nic ma pra
wa wątpić o tem, że jego rozkazy 
będą wykonane.

N o e  li lu te g o  i d z ie ń  7 -g o  b y ły  
I j l k o  m o m e n te m  z w le k a n ia  i b r a k u  
d e c y z j i  zo s t r o n y  r z ą d u .  V> n o c y  z
0 na 7 lutego zakomunikowano mi 
powzięte przez Rudę Ministrów po
stanowienia w kierunku całkowitego 
usunięcia zamieszek. W tedy pro- 
mjer prosił innie, abyui mu.wskazał

1 ś r o d k i ,  m o g ą c e  p r z y c z y n ić  s ię  do  
p r z y w ró c e n iu  s p o k o ju .

C-ZEGO DOMAGAŁ SIĘ MIN 
FROT.?

Jednakowoż zarówno premjer, jak 
i ja byliśmy zgodni eo do sprawy 
aresztowań oraz otwarcia śledztwa w 
sprawie spisku. Muszę tu stwierdzić, 
żo Bonncfoy-Sibour (prefekt poli

cji) był człowiekiem wyjątkowym, 
spełnił bowiem rozkazy, nic rozpra
wiając wcale nad ich legalnością.

DLACZEGO USTĄPIŁEM?
W ciągu 7 lutego, gdy przystąpio

no do aresztowań, dowiedziałem s.ę, 
że premjer wydał sprzeczne rozkazy 
i że nie zaczęto żadnego śledztwa 
przeciwko tym, którzy wystąpili 
przeciwko bezpieczeństwu państwa. 
Wtedy7 dopiero, nie mogąc ogłosić 
stanu oblężenia i zahamować ruchu 
ogólnego, mając do rozporządzenia' 
tylko policję, której czwarta część 
nie była zdatna do tralki, nie wie
dząc, jaka będzie postawa guberna
tora wojskowego. Paryża, miałem, ja
ko jedyne rozwiązanie, karabiny ma 
szynowe, Rozumiecie jednak, bracia, 
żc nie mogłem sam powziąć tej dc ■ 
cyzji. Prcinjef nic wiedział, co robie 
i nic miał energji do wzięcia na sie
bie odpowiedzialności. Ponieważ sam 
uic chciałem 1 decydować, zae.ąłem 
mówić o ustąpię..iu.

~ -—= ' "_... . Nr. %68 =

Jak ma;i) oy. wypłacane
premie asekuracyjne pośmiertne?

W  Sądzi" Apeiacyjnym w War- j n;e, otrzymał; pisma zawiadajniaja- 
awie znalazł się zasadniczy pro I Cego, że umowa ubezpieczeniowa.sza wie

ces o wypłacenie przez jeano z to 
warzystw asekuracyjnych premji 
na wypadek śmierci. Towarzyst
wo ubezpieczeń zakwestionowało 
wypłatę premji w sumie 3.000 do
larów na tej zasadzie, że ubezpie
czony zalegał w składkach prze
widzianych przez umowę.

Sąd Okręgowy oddani pp- 
wództwo. zainteresowanego, uzna 
jąc, że towarzystwo działa legał 
nie, , nie wypłacając premji. Inny 
pogląd wypowiedział w tej spra
wie Sąd Apelacyjny, wychodząc z 
założenia, że o ile ubezpieczony

została rozwiązana z Jego winy 
spowodu nieopłacenia w terminie 
składek, towarzystwo winno wy. 
płacić premję.

Wyrok ten został zaskarżony do 
Sądu Najwyższego, który do cza
su . rozpatrzenia skargi, nakazał 
wstrzymanie wypłaty premji. 
Treść orzeczenia Sądu Najwyższe 
go budzi duże zainteresowanie,, 
gdyż cała sprawa ma istotne zna
czenie dla szerokiego koła osćb, 
korzystających z usług towa
rzystw ubezpieczeniowych.

Roth izteln i wspólnicy
opowiadają o Izbie Skarbowej w Białymstoku
BIAŁYSTOK, 90.6 (tel. wł.). 

Wczoraj białostocki Sąd Okręgowy 
przystąpił do rozpatrywania nie- 
zYrykłego procesu, który wzbudził za
interesowanie w sferach przemysło
wo-handlowych Białegostoku.

O d la t  55 u de lfka tn la  cerę  Mijano B e łz  S w fm an o

14- letni chłopak bandytą
Porwał dwuletnia dziewczynkę

CHICAGO, 20.6. (P A T ). Chło
piec 14-letni został skazany na 
10 lat więzienia za porwanie dwu 
letniej dziewczynki, którą znale
ziono um ierającą na strychu daw

.SS

nego składu lodu.
Dziewczynka, znałeziona przez 

policję w stanie beznadziejnym, 
zmarła wkrótce po przewiezieniu 
do szpitala.

„Fslacy Klafter i Grossnnp
chcieli jecnaf do Hamburga bez paszuertu

BYTOM, 20. 6 (tel. w ł.). —Na 
odcinku granicznym w Bytomiu 
policja niemiecka aresztowała w 
pociągu pośpiesznym Symchę 
Grossmana z Nowego Sączą i Mar 
kusa K la ftera, obydwu zamiesz
kałych ostatnio w Katowicach. 
K lafter i Grossman przybyli do 
Bytomia na podstawie jednoia-

zowycn przepustek i zamierzali 
jechać do Hamburga, co ustalono 
na podstawie biletów kolejowych, 
jakie posiadali. Policja niemiec
ka przekazała ich obydwu w ła
dzom polskim 

: Zwraca tu uwagę fakt, że K la f
ter i Grossman podali się za Po
laków.
........

Z a m x n < ą  !'* o b i - a n
międzynarodowego Kongresu Rolniczego

Międzynarodowy kongres rolni-1 Fudakowskiego, stwierdzający, iż: 
czy odbył wczoraj swe ostatnio 1)  zarządzenia państw, dotyczące 
posiedzenie. Na posiedzeniu 'hec- gospodarki narodowej, nie mogą 

’ 1 ' H * — ’ ’— b y ć ' skuteczne, 'jeżeli ’ nie dotyczą
całokształtu problemu rolnego i

ny byl kanclerz Dollfuss, repre
zentanci rządu i władz węgier
skich, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele Budapesztu i sze 
reg, wybitnych osobistości ze 
świata gospodarczego.

Kongies przyjął szereg rezolu- 
cyj, m. in. wniosek przewodniczą 
cego delegącji polskiej, prezesa

O d p o w ie d z ia łe m  u a  lo , iż  d o m u - 
411111 m c : 1 ) a r e s z to w a ń  n ie le g a ln y # ! ,  
u le  z u tu  b a r d z o  l ic z n y c h .  2 )  o g ło sz e 
n ia  s t a n u  o b lę ż e n ia  i w re sz c ie  3 )  
s tw o r z e n ia  s p e c ja ln e j  i n f o r m a c j i  w 
z a k r e s ie  b e z p ie c z e ń s tw a  p a ń s tw a .

L ic z n e  ą r e s z tu w a m a  b y ły b y  z§4e- 
g i l i z o w a n e  p ó ź n ie j .  S t a n  o b lę ż e n ia  
c z y n ił  z n a s  p a n ó w  p o ło ż e n ia , to 
te ż  d z iś  je s z c z e , p o  c z te r e c h  m ie 
s ią c a c h  ro z w a g i ,  d o c h o d z ę  d o  w n io 
s k u ,  że  b y ł  to  p la n  j e d y n y ,  p o z w a 
la  i b o w ie m  n a  a r e s z to w a n ie  k a ż d e g o  
i r o b ie n ie  u n ie g o  r e w iz j i ,  a  ta k ż e  
z a p r o w a d z a ł  k o n t r o lę  p r a s y  za  p o 
ś r e d n ic tw e m  c e n z u ry .  T o  j e d n a k  
w y s u n ę ło  r ó ż n e  t r u d n o ś c i  n a t u r y  
p r a w n e j  i  w  c ią g u  w ię k s z e j  c z ę śc i

No we zamacny
w Austrji

W IEDEŃ, -19.6. Policja wiedeń
ska wymienia szereg nowych ak 
tów teroru. W Wiedniu dokonano 
zamachu na kilkanaście rozmów
nic telefonicznych. W jednem 
miejscu podłożono ogień, skut
kiem czego trzeba było wzywać 
pomocy straży ogniowej.-W Styrji 
i K aryntji ohalono wiele słupów 
telegraficznych. W Grazu znale
ziono pod mostem m aterjał wybu
chowy, który na szczęście udało 
się. w czas usunąć.

Uroczyste powitanie
„czeluskinowców*

MOSKWA, 19.6. Stolica sowiec 
k a  p r z y D r a ł a  w dniu dzisiejszym 
wygląd o d ś w i ę t n y  ze w z g l ę d u  na 
p r z y j a z d  u c z e s t n i k ó w  w y p r a w y  
„Czeluskina1’ o r a z  l o t n i k ó w ,  k t ó 
r z y  b r a l i  udział w a k c j i  r a t o w n i 
czej. Wszyscy o n i  p r z y b y l i  z Wła- 
dyyrostoku pociągiem specjal
nym.

Na dworcu czekali, prócz ro
dzin, liczni członkowie rządu a 
na placu przed dworcem spotkały 
ieh olbrzymie tłumy 'udncści. 
Nad miastem krążyły samo.oty, 
rozrzucając ulotki powitalne

Weldemaras sKazany
na 12 lat wiezienia

BER LIN , 18. 6. —  Litewska
agencja telegraficzna ogłosiła ko 
munikat, donoszący, że sprawę 
Waldemarasa rozpatrywał 17  
czerwca sąd połowy, który uznał 
go winnym zamachu na obecny 
rząd litewski i skazał na 12  lat 
ciężkiego więzienia,

nie biorą w rachubę interesów po 
szczególnych,,yolników w procesie 
produkcji rolnej oraz ich in icjaty
wy na polu o.rganizacyjnem; 2)
problem rolny z punktu widzenia 
ogólnej polityki gospodarczej nie 
będzie mógł być traktowany od
dzielnie lub sprzeczny z interesem 
mas rolnych które tworzą podsta 
wę państw a; 3) współpraca mię
dzy państwem i organizacjami za- 
wodowemi, a rolnikiem, zorganizo 
wana na podstawach narodowych 
i międzynarodowych, jest najbar-j 
dziej skutecznym środkiem, mogą 
cym gwarantować ludności po
myślne w yjście z kryzysu.

Zamykając Kongres, przewodni 
czący markiz de Vogue oświad
czył, iż następny kongres odbę
dzie się w r. 1937. Miejsce następ 
nego kongresu zostanie wyznaczo 
ne na następnem zebrań1 u wal- 
nem międzynarodowego kom tetu 
rolniczego, który odbędzie się w 
r. 1935 w Brukseli.

5  ----------- -

Nożyczkami
rozpru* sobie brzuch

KRAKÓW, 20.6 (tel. Wc-zo- 
laj iv południe wydarzył się tu nie
zwykły wypadek samobójstwa. Na 
fuc-łiłiwym W porze południowej pla
cu Matejki,' wpobliżu kościoła św. 
Fłorjana zauważali nagle przechod
nie mężczyznę, słaniającego się z 
widniejącą poprzez porozcinane u- 
branie, wielką raną na brziu-tm. Nie- 
•szczęśliwouiu pośpieszono natych
miast z poniui-ąt wezwano karetką 
Pogotowia ratunkowego.

Jak się okazało, raimy był Piotr 
Bartosik, lat 51, robotnik, 'zamiesz
kały w Górce Narodowej Nr. 39, 
który w zamiaize samobójczym roz
ciął sobie brzueli nożyczkami. Kiedy 
na miejsce samobójstwa przybył le
karz, z otwartej rany -wyszły na- 
wierzeh wnętrzności. Po założeniu a- 
septycznego opatrunku jnzewieziono 
desperata w stanie beznadziejnym na

Na judaizm
przechodzi 101-ietni 

żebrak
Ną ulicach Warszawy, a szezegól 

nic na Nowi m Świecie i koło kościo
łów rzępolił żebrak-skrzypek, staru
szek o siwych włosach, ubrany zaw
sze w rękawiczki. Do śmierci żony 
był on żydem, nazywał się Josek 
Buda, potem przeszedł na katolicyzm 
i zmienił imię Joska na Jana. Jest to 
jeden z  najstarszych żebraków w 
Warszawie, liczy bowiem 10 1 lat.

Przed" dwojn.a tygodniami Buda 
zgłosił się do rabinatu, oświadcza
jąc, że pragnie powrocie na judaizm, 
gdyż czuje zbliżającą się śmierć, a 
oheiałby w grobie leżeć obok żony. 
Rabini wyznaczyli mu, juko pokutę, 
25-dniowy post

Wczoraj, po upływie piętnastu 
dni postu, żebrak po raz drugi zgło
sił się. do rabinatu, z prośbą o skró- 
c-onio .postu, gdyż czuje,, .że. umrze. 
Prośbę jpga uwzględniano i. wyalma-i 
odpowiednie; dokumenty-. da wiadz z
zawiadomieniem o zmianie wy.zpanin 
przez żebraka.

Bójka $ąsiQdzka
3 oscb/ ranne

Przy ul. Bieleckiej J, w .VI ary- 
inoncie, wynikła sprzeczka, a na
stępnie bójka pomiędzy sąsiadka
mi. Wkrótce poszły w ruch róż
ne sprzęty domowe, przyczem zo
stały ranne: Helena Lewandow 
3ka, Józefa Kuciakowa i Eugenja 
Pawłowska — wszystkie mężatki,

Na ławie oskarżonych zasiadają: 
zawieszony w swych czynnościach 
kierownik Biura Informacyjnego 
białostockiej Izby Skarbowej, Jan 
Salmoński i kupiec białostocki, Szlo- 
ma Rotstein, Salmoński odpowiada 
z wolnej stopy, natomiast oskarżony 
kupiec Ro-tstein sprowadzony został 
i  wię-.enia śledczego.

Został on aresztowany w dniu 2 
październik a r. ub. po rewizji, prze
prowadzonej w ego sklepie przez 
przedstawicieli. Urzędu Skarbowego 
Akcyz i Monopoli Państwowych. Po
szukiwano wówczas dowodów niele
galnego handlu sacharyną.
,0 Wyniki rewizji były sensacyjny - 
ponieważ oprócz sacharyny, ukrytej 
>v workach z fasolą, znaleziono także 
paczkę, w której znajdowało się 7l)9 
sztuk inforrnacyj o obrotach towa
rowych różnych kupców. Informacje 
takie zbierało specjalno Biuro In
formacyjne Izby Skarbowej, jako 
materjał do wymiaru podatku obro
towego. Rotstein tłumaczył się wów
czas, że nabył to papiery, jako ma
kulaturę. za 30 groszy.

W związku z tem nicoc-zekiwanem 
odkryciem zawieszony został w 
czynnościach kierownik Biura Infor
macyjnego I-zby. Skarbowej,, Salmoń- 
.;ki,-w którego posiadaniu w Urzędzie 
Skarbowym -. znajdowały się wszyst
kie informacje, będące oczywiście- 
dokumentami ściśle tajnemu

P q sprawdzeniu ulanych personal- 
irye.h i Kałntwicniu szeregu spraw ■; 
forinąln.yrlj, rrrph. Bartoszewicz.
Clii wniosek, ‘ wywołujący sępsa.cję 
wśród licznie'zgromadzonej na sali 
publiczności. Ze względu na, ,to — o- 
świadc/.a 'prokurator, —, że. sprawa 
będzie dotyi zyłn tajnych materjałów 
uęzędowyrh jak również omawiane 
h;dn podczas rozprawy obroty han
dlowe poszczególnych kupców; wno
szę o rozpatrywanie sjirawy przy 
dizwinch zamkniętych. Obrona przy
ucza się dó tc-go wniosku.

Sąd po naradzie przychyla się do 
wniosku prokuratora i zarządza roz- 
jirawę tajną.

BBM ur.ir - ia i r M M
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Wkrótce wybory burroisirzów
Po wyborach do Rad M iej

skich, nastąpi wybór burmi
strzów7, wiceburmistrzów i ław
ników. Na terenie podstoiocz- 
nym nie ustalono jeszeze termi
nu tych wyborów. Poszczególne 
zarządy miejskie nie otrzymały 
żadnych wskazówek.

O ile chodzi o najbliżej położo
ne stolicy pięć miast powiatu 
warszawskiego, a w ięc : Prusz
ków, Otwock Piaseczno, Nowy 
Dwór i Zakroczym, to w tej- chwi 
li stan rzeczy jest taki, że na sta
nowiskach burmistrzów nie nale
ży oczekiwać większych zmian. 
Wedle wszelkiego prawdopodo
bieństwa nastąpi zmiana burmi

strza tylko w jednem mieście. 
Większość zarządów miejskich ... 
pozostanie w rękach dotychcza
sowych burmistrzów i wicehur- .. 
miątrzów

Co się tyczy lawnirców, to na
leży oczekiwać zmian poważ
niejszych w dotycheza .owym ich 
układzie personalnym. We wszy
stkich wspomnianych miastapL,.* 
gctzie ilość ławników wynosi trzy 
osoby, jeden mandat z  reguły 
przypadnie ludności żydowskiej. 
Wyjątek stanowi Pruszków.

Baczniejszy rzut oka na skład 
nowoobranych Rad Miejskich ka
że przypuszczać, wyniki ich
prac1 będą pozytywne

Syn wspólnikiem mordprstwe
d&konaneoo r.« jegn rodzicsiii

WŁODAWĄ, 20. 6. (tel. w ł.).— 
Donosiliśmy już o morderstwie, 
popełnionem na rodzinie aozefa 
Bojarskiego we wsi Pieszowola 
pód Włodawą, gdzie zamorodowa- 
no 7 osób. Policja ustaliła, że 
sprawcą masowej zbrodni był syn- 
zm ordowanych, 19-ietni Ją n  
Bojarski oraz jego przyjaciel, 20- 
letni Leon Waszczuk, zamieszka
ły w tejże wsi. Znaleziono u nich 
okrwawione siekiery, ukryte w 
stodole pod słomą, ślady krwi na 
:;bv ’ r.jach oraz zrabowane pie
niądze. Aresztowani tiie przyzna- 

oddziat chirurgiczny szpitala śy. Ła-1 li się da win>, późnie i Bojarski 
zurza- w yjaśnił, że motywem zbrodhi był

rabunek gotówki, posiadanej 
przez zamordowanych rodziców, 
a' m in. monety srebrne rosyjskie 
na sumę 100 rubli oraz.^chęć za
garnięcia spadku po rodzicach i 
rodzeństwie. Obu morderców osa
dzono w wiezieniu.

Odtożenie lotu
do sfaatfsfary

BRUKSĘ.LA, 20. 6. (PA T .).— 
Cosynsa do stratosfery sDowodu 
lekkiego uszkodzenia balonu, zo*, 
stał oabżony. Prawdopodobnie 
hartr'Y  u dopiero w4 początkach 
lipca
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Stare i nowe Kowno
które p. Prystor ogiąda

Dzisiejsze doniesienia z Rygi, 
że 18-go b. m. do Kowna przybył 
b. prezes rady ministrów, p. Ale
ksander Prystor, oraz z Wilna, że 
19-go b. m. przejechał tamtędy p. 
minister spr, wojsk. Piłsudski do 
Pikiliszek, zresztą na zwykły po
byt letni z rodziną, ożywią zapew
ne twórczość domysłów, która nie 
powinna być nadmierna, bo wy
starczy, jeśli będzie ot tak właś
nie całkiem w miarę-

Bądźccbądż przybycie do Kow
na p. P ryst ,.-a jest zjawiskiem no- 
wem. Zazm czoło  dziś w W arsza
wie ćwierć .rzędowo, że, mając w 
Litwie Kowieńskiej sporo krew
nych i przyjaciół młodość;, zwró
cił się p. Prystor przed Julku dnia 
rm do władz litewskich i uzyskał 
pozwolenie wjazdu, ale' że jest to 
podróż niepolityczna 
mówiąc, p. Prystor, jako bliski i 
niejako przyboczny współpracom - 
nik jen. Żeligowskiego w okresie 
t. zw. Litw y środkowej 1920—2 1 
i rokowań ówczesnych w7 Brukseli, 
/ma sprawy polsko • litewskie do
brze i zbhska, mając wspomnienia 
nietylko z młodości, lecz także z 
wieku dojrzałego. W każdym razie 
do Kowna, dokąd od r. ub. wre
szcie z biedą mogło wtargnąć pa
ru sprawozdawców pism polskich, 
po raz pierwszy mógł przybyć po
lityk p o lsk i. znacznej przeszłości
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Po zamHChii na ś. p. min. Pierackiego
AKcja władz

Dzisiejszy E. P- donosi:
,W wielkiem naprężeniu cała 

opinja kraju oczekuje wyników7 
akcji wiadz, prowadzących docho
dzenie w celu wykrycia sprawcy 
ohydnego morau na osobie ś. p. 
gen. min. Bronisława Pierackis- 
go.

Od chwili zniknięcia mordercy

na Okólniku, t. j. od godz. i-ej 
dnia 15  czerwca—trw a bez przer
wy śledztwo, prowadzone przez 
najwybitniejszych przedstawieie- 
Io prokuratury, sądownictwa, 
służby bezpieczeństwa i policji 
śledczej... Dniem i nocą wre pra
ca.

Oczywiście z uwagi na dooro 
śledztwa — nie możemy jeszcze 
ujawnić tych wszystkich momen-

B. premjer Prystor w Kownie
Czysto prywatny cnarakter wizyty

Z Kowna donoszą przez Rygę.j skie Ministerstwo Spraw Zagra-
że w7 poniedziałek przybył tam b. 
prezes Rady Ministrów, płk. A- 
leksander Prystor.

Jak  oświadczają w polskich ko
łach politycznych, płk. Prystor, 
pochodzący z Wilcńszczyzny, zwią 

Nawiasem zany j t.at stosunkami osobistymi 
i rodzinnemi z Kownem, gdyż ima 
na Litwie licznych krewnych i 
przyjaciół młodości, zwrócił się 
tedy do władz kowieńskich o po
zwolenie na przekroczenie grani
cy. Podróż jego ma zatem charak
ter ściśle prywatny, pozbawiony 
jakichkolwiek momentów7 polity
cznych.

M Kownie przed hotelem, w któ 
rym zatrzymał się p. Prystor, ze
brała się liczna publiczność, a 
wwmhodzącego z hotelu b. premje
ra Polski otoczyło grono dziennika

przybył w sprawach prywatnych 
: z polityką nie ma nic wspólnego.

Pobyt p. Prystora w7 Kownie ma 
potrwać około 5-ciu dni. Litew-

i barwy. Dlatego właśnie ujawnię- j 7Zy> domagając się wywiadu Płk. 
nie się p. Prystora w Kownie ma p rystor odmówił jednak kategory 
znamiona nowości. cznie wywiadu, oświadczając

Bo w Kownie i w7 Litw7ie Ko
wieńskiej dokonywa się niewątpli 
we przeobrażenie.

Niewątpliwy jest, od nastania 
w  r. 1933 hitlerowskiej Trzeciej 
Rzeszy z  zamysłami bałtycko- 
wschodniemi, zwrot w Litwie Ko
wieńskiej ku nieufności wobec 
Niemiec, znaczony od pół roku 
rozluźnieniem gospodarczem, za
ostrzeniem w Kłajpedzie, rozwią
zaniem tamtejszego stronnictwa 
nacjonalno-socjalistycznego, p. 
d-ra Neumann‘a i pastora Sass‘a, 
eodzienną harcerką dziennikar* 
fcicą, zwrotem pojęć w kołach oby- 
w atelskich ku innym porozumie
niom, .Oraz zabiegami dyplomaty- 
cznemi rządu, pod wodzą prezy
denta Smetony, w tym duchu.

Niewątpliwy jest też politycz
ny zamysł spisku z  6-go na 7-my 
b. m.. nie inny niż nawrót z P- 
IV aldemarasem na czele ku Nicm 
com, co spaliło na panewce.

niew ątpliw y jest wreszcie w y
raz pewnego zwrotu w składzie 
przeobrażonego 12-go b. m., w  na
stępstwie zamachu, rządu p. Tu- 
belis‘a, spowinowaconego rodzin
nie z prezydentem Smetoną, któ
ry  zachował stanowisko prezesa 
rady ministrów i m inistra skar
bu. Ale, obok zmian mniej znacz
nych, w  ośw.ecie i komunikacji, 
są znaczne w ministerstwie w oj
ny, gdzie następca płk. Giedra' 
tis‘a, dotychczasowy prezes sądu 
wojennego, jen. Szniukszta, uwa
żany jest za b;cz boży na spiski 
oficerskie, a przedewszystkiem w 
polityce zagranicznej, gdzie. w 
miejsce p. Zaunius‘a przychodzi 
dotychczasowy dyrektor departa
mentu politycznego p. Łozovajtis.
Wobec tego, że p. Zaunius, m ają
cy za sobą cztery laba w urzędzie, 
tkwił w  okresie polityki oparcia 
o Niemcy, mówiono w ostatnich- 
czasach, że nie nadąża zmianom 
w7 biegu zoarzen, a zatem ta włr 
śnie zmiana najwięcej budzi za
jęcia.

P. Tubelis, nazajutrz, po utwo
rzeniu nowęgo rządu, w  oświad- 
czepiu z 13-go b. m dla dz enni- 
ków, które ogłosiły  to 14-go b. m.,
Powiedział:

— Czas, który obecnie przeżywa 
Litwa, wymaga czynów i pracy.
Zmiany, jakie obecnie przeprowa
dzono w rządzie, już uprzednio 
były przewidywane. Prezydent 
państwa miał na celu powołanie 
do rządu nowych sił. Utworzony7 
rząd będzie przestrzegał ustalo
nej przez Prezydenta wytycznej.
Mimo, że międzynarodowy stan 
rzeczy jest ciężki, rząd, jak  dotąd, 
będzie szukał wszelkich sposobów 
dostosowania się do nowych za
dań i nowych warunków...

Wcale wymowne te słowa świad 
czą, żc p. Prystor, odwiedzając w 
Lftwie Kowieńskiej starych znaj o 
mych z dawnej młodości, napotka 
tam jednak także na nowe i zmie
niające się z wczoraj na jutro na
stroje.

Stanisław  Srroński.

nicznych, zapytywane przez dzień 
nikarzy7 o charakter przy jazdu p. 
Prystora do Kowna, odpowiedzia
ło, że oficjalnie nic o tym przy- 
jezdzie nie wie- i sprana tą się 
nic interesuje. #

Równocześnie donoszą z Kow
na. że 3-go lipca odbędzie się w 
Krakowie międzynarodowa konfe
rencja kolejowa z udziałem przed 
gtawicieli Polski, Niemiec : 
państw bałtyckich, w której po 
raz pierwszy od powstania niepo
dległej Litwy, uczestniczyć będą 
delegata litewscy.

Marsz. Piłsudski
w Pikiliszkach

W dniu wczorajszym w połud
nie przybył do W'ilna z W arsza
wy marsz. Piłsudski w towarzy
stwie dwóch adjutantów i dr 
Woyczynskiego. Wprost z aworea 
marsz. Piłsudski udał się do Piići- 
liszek, gdzie, jak wiadomo, ma od
bywać wrypoczynek letni.

Tylko 5 procent polskich dzieci
uczy się w Niemczech po polsku

Dziś, w dniu 20 b. m„ kończy się 
rozpoczęta 5 b. m. zbiórka publiczna 
Towarzystwa Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży Polskiej w Xiemcz.oeli. 
której dochód przeznaczony jest na 
potrzeby tegorocznej akcji kolonij 
letnich dla dzieci polskich /. Nie
miec.

Rezultaty tej akcji winny wyka
zać, jak 'dalece społeczeństwo rozu
mie jej konieczność w sensie instynk
tu sam ozachow aw czego  narodu, jak 
dalece docenia wysiłki miljonowcj 
rzeszy Polaków, niemal całkowicie 
pozbawionych pomocy dla utr/cma- 
nia narodowego ducha. Pomimo to 
prowadzą oni upartą, ciągłą i ofiar
ną walkę, żeby się nic dać wynaro
dowić, zachować wbrew wszelkim u- 
trudnioniom język, obyczaj i głębo
kie przywiązanie do macierzy oj
czystej.

Jaskrawo wymowny jest fakt, że 
na L20U.OUO Polaków w Niemczech, 
na 130.000 dzieci w wieku szkol
nym, zaledwie 5 proc., t. j. około 
1.800 dzieci, uczy się w szkołach 
polskich. Reszta młodzieży kształci 
się w szkołach niemieckich. Procent 
ten ma swoistą wymowę, gdy się 
zważy, ile szkół niemieckich znajdu
je się na terenie Pol-ai. PoKkie 
dzieci, przyby wające na kolon,m, po
czątkowo nic mogą się nawet roz
mowie w rodzimym języku. Na wy 
jezdnem pisują już listy do rodziców 
po polsku.

Miljonowa rzesza ludu polskiego 
w Niemczech są to najuboższe war
stwy pracującego ludu robolniczego 
i włościańskiego! O ile rodacy z nie
podległej ojczyzny nie podadzą im 
ręki. nic przyjdą, z wydaUią pomo
cą, to młodsze generacje nio zdołer 
ją ochronić się od wpływów germa- 
uizal orskich.

. W zeszłym toku 8.000 dzieci spę
dziło miesiąc wakacyj w Polsce, w 
kilkunastu rozrzuconych po kraju 
kolonjach. Tegoroczny plan przewi
duje sprowadzenie 9.000 dzieci z 
•Niemiec. Potrzeba na to 500.000 zł. 
Jest to poważna suma, lecz bynaj
mniej nic nieosiągalna, jeżeli nikt 
się nic uchyli od skromnego bodaj 
udziału ofiarnego. Jak  dalece N iom- 
ey oceniają waęo togo wpływu na 
młodzież, Przybywającą do nicli na 
lato, świadczj fakt, żc  analogiczne 
towarzystwo niemieckie liczy w sa
mym Berlinie ponad pół miijona 
°z łonie ów. Od ofiarności społoezen-

Komisja prawna
Episkcnatu Polski

Dnia 19 b. ni. obradowała w 
pałacu arcybiskupim komisja 
prawna Episkopatu Polski. W 
konfei ep ji wzięli udział obaj 
księża kardynałowie, wszyscy ks. 
arcybiskupi oraz ks. ‘ biskupi 
Przeżdiiecki i LukomskJ.

stwa uzależnione jest powodzenie tej 
naszej akcji, a nawet jej zrealizo
wanie.

W celach propagandowych wy
świetlana będzie na ekranach sto
licy luilowr pieśń warmiuska, która 
ma za zadanie przypomnienie społe
czeństwu, jak bliską naszej jest mo
wa ludności MTarmji.

Należy żywić nadziej,, że ogól, 
pośpieszy w miarę możności z o..a- 
lJuni i żc przestaną się mnożyć li- 
sly, otrzymywane od najwięks-pud) 
firm przemysłowych z groteskowenii 
ofiarami 30 lub 50 groszy.

tów, jaitie składają się na całość 
akcji dochodzeniowej, do której 
użyto naprz. wczoraj samolotu, 
by dwaj wyżsi urzędnicy służby 
bezpieczeństwa mogli przybyć co- 
rychłej do miejsca, gdzie ujaw 
niono pewne powmżne poszlaki.

Pierwotny7 kierunek pościgu, 
bezpośrednio po dokonaniu zama
chu, wiódł, jak wiadomo, na teren 
zakładu św7. Kazimierza, gdyż 
ktoś rzucił w tłum, że właśnie tam 
ukrył się zbrodniarz. Dokładne o- 
ględziny terenu powiedziały jed
nak co innego: oto zarówno fa 
bryka kafli Stachiewicza, jak  i 
mur, odgradzający zakład św. Ka 
zimierza od ulicy7 Szczyglej zbyt 
trudne były do sforsowania przez 
zbrodniarza i to ‘jeszcze w gorą
cym mumencie pościgu.

Kto wie. czy głos. kierujący ści 
gającą zbrodniarza policję w stro 
nę zakładu św. Kazimierza, nie 
był właśnie głosem jednego ze 
wspólników bandyty, dającym 
mordercy tem samem możność u- 
kryeia»śię gdzieindziej.

*
Stan zdrów ia post. Obremskie- 

go, którego bandyta ranił w7 cza
sie pościgu —  nie budzi obaw IV 
najbliższym czasie policjant ten 
opuści już szpital.

Ekscesy
Sanacyjna „Gazeta Polska" po

daje ;
STANISŁAWÓW, 19.6. (teł. 

wł.). Do poważnych ekscesów ćo 
szło w7e wsi Lackie (pow. Tłu
macz). W gminie tej ludność wy
budowała mogiłę na cześć pole
głych żołnierzy ukraińskich. Doko 
ła mogiły7 umieszczono dzieci i 
starców uniemożliwiając poi. usu 
r.ięcie mogiły, wzniesionej bez 
zewolenia władz. Fanatyczna ta 
straż leżała bez przerwy 24 godzi 
ny, nie podnosząc się z ziemi. Gdy7 
policja po upływie tego czasu 
przystąpiła do usuwania przemo
cą leżących —  z tłumu posypały 
się kamienie, któremi został zra
niony ciężko jeden posterunkowy. 
Policja zmuszona była oddać sal
wę w- powieli ze. Dopiero przy po
mocy wojska, wezwanego ze Sta
nisławowa, leżących usunięto, a 
mogiłę rozkopano.

Sabotaże
STANISŁAWÓW, 19. 6. —

Władze bezpieczeń.dwa proir&dzą

mm

obecnie dochodzenie w, sprawie 
przecięcia drutów telefonicznych 
pomiędzy Jam nią a Stanisławo
wem. Sprawcy7 zostali aresztowa
ni. Nazwiska aresztowanych ze 
względu na dobro śledztwa są 
trzymane wr tajemnicy

STANISŁAWÓW, 19. 6. — W 
Bohorodczanach zbrodnicza ręka 
fanatyka usunęła w kilkunastu 
miejscach chorągwie zawieszone 
w związku ze zgonem ś. p. Br. Pie 
rackiego. Chorągw ie te znaleziono 
dziś rano za miastem w stanie zu 
pełnego zniszczenia.

1.000 aresztowanych
LWÓW, 19. 6. (teł. w i ). Prasa 

dzisiejsza donosi, że na terenie 
województwa stanisławowskiego 
trw7ają w dalszym ciągu areszto
wania w związku z akcją wywro
tową prowadzoną przez tamtej
szą ludność. Ogółem aresztowano 
około 1000 osób. z których część 
jio przesłuchaniu zwolniono.

Bójka między Ukraińcami 
a komunistami

DROHOBYCZ, 10 6, (teł. w ł .«  
Wczoraj o god- . 22 wieś Kclbieę- 
ka była terenem krwawej bójki 
pomiędzy nacjonalistami ukraiń
skimi a komunistami. W czas:e 
bójki padły strzały, z których je
den ugodził w brzuch niejaką An 
nę Bożek, a drugi w prawe udo 
je j brata Iwana. Rannych prze
wieziono do szpitala. Policja pro
wadzi dochodzenie.^'

Aresztowania na granicy 
polsko-czeskie]

Ja k  donoszą znad granicy 
polsko - czeskiej, przeprowadziły 
czeskie władze bezpieczeństwa, 
liczne rewizje w.śród młodzieży 
ukraińskiej, zamieszkałej w m iej
scowości Karlovo nad Cisą w 
Czechosłowacji.

Rewizje te pozostają w seisłym 
związku z rewizjami, przeprowa- 
dzonemi w ostatnich dniach w7 
Krakowie i Lwowie W eh wyni
ku aresztowała żandarmerja cze
ska kilkunastu studentów ukraiń 
skich, u których znaleziono kil
kaset bomb i granatów7 ręcznych. 
Ja k  stwierdzono, cały ten arse? 
nał broni i amunicji mial być 
przemycony7 do Polski. Broń i a- 
municję skonfiskowano.

PRZEM YSi 4 WKt" wonna fa l*  1  
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Przeytąd prasy
Dwa warunki

„Gios Narodu", zajm ując się w 
dalszym ciągu sprawą zamordo
wania ś. p. min. Pierackiego i za
znaczając, że byw ają zamachy od 
ruchowe (tak zginął ś. p. Prezy
dent Narutowicz) i skrytobójcze, 
przygotowane na zimno, dowodzą 
ce istnienia planu morderstwa, 
organizacji, a przynajmniej poro
zumienia, pisze:

„Wysiłki władz zmierzają do wyjaś
nienia, jakie to porozumienie, czy orga 
nizacja, morderstwa dokonały. Inna 
jednak rzecz, czy obrały kierunek wła
ściwy... Nieprawdopodobnem wydaje 
się, by potwornego czynu mogła sic 
dopuścić jakaś polska organizacja. Ale 
czekajmy cierpliwie na w7y niki 
śledztwa! Tymczasem zajmijmy się py 
tauicm co robić, by tego rodzaju re
akcje stłumić w zarodku.
"'Warunkiem pokoju politycznego jest 
niewątpliwie praworządność, t. zn 
istnienie sprawiedliwego ustroju praw 
nego i sprawiedliwe stosowanie prze
pisów prawnych. Praworządność bo
wiem zapewnia obywatelowi najwięk
sze pewnie dobrodziejstwo życia spo
łecznego i wielkie prawo indywidual
ne, ■wolność. ■

Państwo, w kiorem praworządności 
niema, — państwo, w którem ustrój 
prawny jest niesprawiedliwy (jak Ro
sja sowiecka), lub w ktorem sprawie 
dliwy ustrój prawny niesprawiedliwie 
działa, — wolności osobistej nie daje. 
Składa się na szczupłe grono ludzi 
wolnych lub raczej —  swawolnych i 
mas buntujących się niewolników.

Ale to jeszcze nie wszystko! Pra
wo jest wartością objektywną, czemś 
zewnętrznent. Żeby zaś mogło zro
dzić pokój zagwarantować wolność 
i ugruntować moralną wielkość pań
stwa, trzeba, by się w każdym wypad 
ku spotkało z chętnem przyjęciem w 
duszy zbiorowej społeczeństwa. Cóż 
to znaczy? Nic innego, tylko — po
prostu moralność polityczną!

Tak tedy dochodzimy do przeko
nania, że dwa są warunki konieczne 
pokoju politycznego u państwie: pra 
worządność (po stronie rządzących) 
i moralność obywatelska (po stronie 
rządzonych).

Istnieje w społeczeństwach Euro
py groźna atmosfera nienawiści po
litycznej utrzymywana ciągle przez 
pewne kola polityczne, przez prasę i 
inne czynniki. Jest ona niebezpieczna, 
jak chmura gradowa wisząca nad ro
lą. Ale i niepotrzebna. Czy7 sfery rzą-’ ’  
dząfce dla utwierdzenia swej wiadzy g 
koniecznie muszą deptać rządzonych? 
Czy z drugiej strony7, rządzenijnuszą 
zżerać swe sity iv śmiertelnej niena
wiści' i walce z rządzącymi?

O  S  £
Stwierdziliśmy już przed paru 

dniami, żc obok własności praw
dziwej, wynikającej ze związku 
psychicznego człowieka z rzeczą 
opartego nietylko na pierwiast
kach czysto materjahstyczny eh, 
spotykamy7 własność pozorną, 
bądź wogóle nie opartą na takim 
zw iązku bądź, gdy związek ten 
ma za jedyne swe źródło fakt. 
czerpania korzyści materjalnych 
z posiadania danego przedmiotu. 
W okresie kapitalizmu, zwłasz
cza zaś w7 okresie kapitalizmu

•schyłkowego obserwujemy pro
ces rozrostu pozornej własności 
zo szkodą prawdziwej własności 
prywatnej.

Zmaterializowanie 
niszczy własność

Żródiem tego procesu, niszczą
cego ,sltopniow7o własność prywat
ną jest, zmaterializowanie społe
czeństw europejskich. W okresie 
przedkapitaliśtycznym pano
wały celo nozagospodarcze, go
spodarstwo społeczne było wyłącz

Dlaczego Jugosławia zwleka

Z uznaniem Sowietów
BU KA RESZT, 19. 6. — Jeden z 

dzienników tutejszych pisze, że 
jugosłowiański -Minister Spr. Za
granicznych, Jewticz, miał o- 
świadczyć, że użnanie Rosji jest 
przez Jugosław ję zasadniczo po 
stanowione, rząd jugosłowiański 
jednak rezerwuje sobie wybór od
powiedniego momentu.

Jeżeli Ju gosław ja dotąd nie 
w ymieniła odnośnych dokumen

tów; z Rosją, wynika to stąd, że:
1)  Jugosław ia nie miała sposob
ności nawiązania bezpośrednio 
kontaktu z Litwinowem, 2) że 
kró) Aleksander, który wychowy
wał się na dworze rosyjskim, ży
wi osobista urazę za śmierć ro 
dżiny cesarskiej, a jednocześnie 
zachował wielką w7dzięczność dla 
dawnej Rosji za to, że stanęła w 
r. 19 14  w obronie Serbji.

„Możemy się spotkać w Genewie'*
odpowiedziano mdbentropowi w Paryżu

PARYŻ, 19. 6. — Ribbentropp, 
według komentarzy „Excełsiora“ , 
sugerow7ał ministrom francuskim 
bezpośrednie rozmowy z Hitle
rem dla zrównoważenia rozmów 
weneckich. Dziennik ten podaje, 
że naród i rząd francuski pragną 
porozumienia z Niemcami, ale 
dla osiągnięcia tego celu nie 
trzeba sensacyjnych spotkań.
Istnieje miejsce, nadające się do

wszelkich porozumień, a jest niem 
Genewa. Niemcy7 są tam oczeki
wane i będą przyjęte życzliwie, 
o ile tylko zechcą pow7rócić pod 
warunkiem równości praw i obo 
wiązków.

„P aris .Midi" donosi, że Rib- 
bcnfiopp powróci raz jeszcze do 
Paryża, przyczem zapowiedział 
swój przyjazd dopiero po powro
cie min. Barthou z Białogrodu.

nie, jak  to powinno być zawsze, 
systemem środków. Celem dzia
łalności gospodarczej człowieka 
bvło w7 ogromnej większości w y
padków zdobycie środków mater
jalnych na utrzymanie s'eb:e i 
rodziny Kapitalizm przj niósł cał
kowity przewrót w tych stosun
kach. Zakiółował zysk, a pogoń 
za nim stała się obowiązkiem i 
najwyższą cnotą Powszechne 
zmaterjalizowame musi.ilo do
prowadzić do rozrostu pierwiast
ków materjalistycznyeh również 
i w7 dziedzinie własności, a w 
pewnych wypadkach doprowadzi 
ło do całkowitego zerwania związ 
ku psychicznego, stanowiącego 
wewnętrzną treść wiasności.

Rozrost spółek akcyjnych 
likwiouja własność 

. prywatną
Dawniej gospodarstwo rolne, 

fabryka, zakład rzemieślniczy 
lub handlowy nietylko dlatego 
przedstawiał walio&ć dla swego 
właścicielu, że by7ł on dla niego 
źródłem korzyść; materjalnych. 
Przedmiot własności był dla jego 
w łaściciela czemś o wiele więcei 
niż Kapitałem, dającym zyski. 
Dlatego w laścicie! bvł zw uizany7 
właśnie z danem, konkretnem go 
spodarstwem rolncm ezy przed
siębiorstwem, a nie z gospodar
stwem rolnem lub przedsiębior
stwem in absiracto. Dziś ten 
bezpośredni związek z konkret
nym przedmiotem został w więk
szości wypadków zerwany i w ła
ścicielowi jeSt obojętne czy po 
siada dany przedmiot, czy jego 
rów7now7artość Na.idabęi idącym 
przejawem zerwania bezpośred
niego związku między 1 osobą »i 
przedmiotem jćst własność spó
łek akcyjnych. W tym w ypadki 
dla akcjonarjusza własność jego

jest już tylko pewną sumą pie* 
nieżną i niczem więcej, ponadto 
jeśli chodzi o drobnych akcjonar
juszy w w7iclu w7ypadkach nie da
jącą mu wcale korzyści materjal- 
uych. Faktycznym właścicielem 
staje .'się osoba prawma i zarzą
dzający j e j . interesami urzędni
cy. W  okresie późnego kapitaliz
mu jesteśmy świadkami rozrostu 
spółek akcyjnych, a więc faktycz
nego zanikania w7łasności pry
watnej.

Obrona prawdziwej 
własności zadaniem 
polityki gospodarczej

AY tych warunkach jednem z 
głównych zadań polityki gospo
darczej, staje się obrona prawdzi 
wej własności prywatnej. Przy
szły ustrój gospodarczy winien 
zapewnić całkowitą opiekę praw
dziwej własności prywatnej. Win
na ona być broniona przed roz
rostem własności pozornej, fa ł
szywej. której najjaskrawszym 
przejaw7em jest własność spółek 
akc.vjn.vch. Na drodze' obrony 
prawdziwej własności prywatnej 
trzeba będzie się uciec do w7yw’ła- 
szczenia własności spółek akcyj
nych. co bynajmniej nie stoi w 
sprzeczności z zasadami ideologji 
narodow7ej lecz przeciw7nie cał
kowicie odpowiada je j postula
tom Ideologia bowiem narodowa 
stoi jedynie na stanowisku bez
względnej obrony tej własności, 
gdzie formie prawnej odpowiada 
prawdziwa treść wewnętrzna. In 
nego typu własność może być, 
jeśli tego azjdzie potrzeba, l.kwi- 
dowana. 7 zwłaszcza jeśli chodzi 
o to, by wprowadzić ustrój gospo 
darczy. w7 którymby forma praw
na własności jak najbardziej od
powiadała 'tylko prawdziwci tre
ści psychicznej.
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Pkin i szczegóły zarodki krakowskiej
Ktc powziął myśl zamordowania Darncarzówny?

K R a KÓW. 20.6. (tel. w ł.). Po 
zeznaniach Wlndyelawa Bobrzec- 
kiego, spowodu nieścisłości i 
sprzeczności z zeznaniami Dońca, 
sąd zarządzał konfrontację o- 
bydwu oskarżonych. Chodzi w da 
nym wypadku o tę część zeznań

Bobrzeekiego, w której oskarża 
on Dońca, it  ten projekt, szereg 
włamań do Akademji Górniczej, 
do mieszkania przy ul. Krowoder
skiej, w W arszawie i t. d. Doniec 
utrzymuje, że autorem tych wszy
stkich planów był właśnie Bo-

M l r s s i s o n i s  s i e  s u O u
3 csoby poszwankowane

O półno y, pizy ul. Krochmal
nej 10, w , domu H. Kacenelenbo- 
gena, w mieszkaniu-sklepie fron
towym, zajmowanym przez szew
ca Lejbusia Bermana, rozległ się 
huk Ja k  się okazało oberwał się 
sufit, przyczem gruzy zasypały 
śpiących na łóżkach: żonę Ber
mana, Rujzę, siostrę je j, Szyfkę 
Bermai.ową i córkę 14-Ietnią 
Esterę. Wszystkie one doznały 
potłuczenia pleców, boku, rąk 
lub nóg. Spadające gruzy wpad
ły również do miski zlewowej, 
która oberwała się, nadto zosta
ła wybita szyba* wystawowa wl 
sklepie.

Wszystkich pnszwankowanyeh 
przewieziono na opatrunek do 
ambulatorjum Pogotowia. Miesz
kanie na 1 piętrze, nad sklepem 
Bermana, zajmuje Szlama Gold
man, rzeźnik. Okazuje się, iż 
wskutek zniszczonych desek i 
szpar w podłodze, woda w eza- 
słe mycia podłogi, przeciekała na 
sufit mieszkania Bermana i wsku 
tek tego nastąpiła katastrofa. 
Na miejsce przybyła policja VII 
komisarjatu, oraz przedstawicie
le urzędu inspekcyjno - budowla
nego, którzy zagrożone mieszka
nia Bermana i Goldmana zabez
pieczyli.

Komisje sanitarne działają
Z a m k n ię c ie  trz e c h  p ie k a rń

Starostwo Grodzkio ■Północno- 
K  arszawsŁie, prowadząc dalszą ak
cję w sprawie uporządkowania po- 
sesyj i przedsiębiorstw na woim te
renie, pod względem sanitarnym i 
budowlanym, zlustrowało przy u- 
d ra 'e  okręgowych lekarzy sanitar
nych teren 26-go Kora. P. P., a z in
nych komisarjató— P. I ’ , ulice: Ni
ską, Muranowską, Milą, Nalewki, 
Zamenhoia, część Pawiej, Gęsią, 
część Smoczej, Lubeekiego, Wołyń
ską, Dziką, Konarskiego, Błońską, 
Młocińską, Burakowską, pl. Pary- 
sowski, Szczęśliwą, Nowolipie, No

wolipki, Karmelicką, część Dzielnej, 
Koźlą, Sapieżyńską, Nowomicjską i 
Wąski Dunaj. Wydano cały szereg 
zarządzeń, sporządzono 20 doniesień 
karnych, celem pociąga.ęcia winnych 
do odpowiedzialności karno-admini
stracyjnej oraz. ukarano doraźnie 56 
osób grzy wnami od 1 do 10 zt. za 
rażące uchybienia sanitarne.

Jednoczenie na terenie 2-go 
kom. P. P.^zlustrowane trzy piekar
nie, w których stwierdzono wielkie 
uchybi nia sanitarne, wskutek ezego 
opieczętowano jc do czasu usunięcia 
obecnych braków.

W y b u c h  p e t a r d y
* wybicie szyb

Przy ul Maiszałkowskiej 15 1 , 
kilku nieznanych terorystów wy
biło Kamieniami 2 duże szyby wy 
stawowe w filji  hurtowni zaba
wek i gier towarzyskich Józefa 
Ringetbluma. Nadto teroryści 
wrzucili na wystawy 2 butelki z 
atramentem, które pękły, niszcząc 
zabawki. Wreszcie uciekając, 
sprawcy rzucili petardę, która 
wybuchła, powodując popłoch 
wśród przechodniów. Okazuje

się. iż jeot to zemsta terąrystów 
za wydalenie jednej z pracownic 
— z centrali tej firm y (Nalewki 
291 Teror trwa już od 4 maja.

W centrali wybito już 6 szyb 
wystawowych, zniszczono szafkę 
reklamującą zabawki, oraz rozbi
to 2 świetlne reklamy. —  Policja 
IV i VIII komis, prowadzi do
chodzenie celem ujęcia terory
stów.

brzecki, Bobrzecki zaś kategorycz 
nie zaprzecza.

Sporo czasu zabiera sądowi wy 
jaśnienie sprawy, kto właściwie 
był inicjatorem zbrodni krakow
skiej. Doniec z całą stanowczo
ścią mówił, żc Bobrzecki przy
prowadził go do domu, gdzie mie
szkał dr. Nussenfeld, mówiąc: 
„Tutaj mieszka doktór, który ma 
tak dużo pieniędzy, że nie wie, co 
z niemi robić. Trzebaby mu tro
chę podebrać". Słowa tc, zacy
towane przez Dońca, powtarza 
przewodniczący. Bobrzecki o- 
świadeza, że na jesieni nic nie 
wiedział o doktorze Niissenfe! 
dzie i nie mógł na temat włama
nia, czy zbrodni mówić z Doń- 
ccm.

Po konfrontacji Bobrzecki w 
dalszym ciągu opowiada o zbrod 
ni dokonanej w mieszkaniu dok
tora. Przewodniczący chce w yjaś 
nić pohudki, jakie kierowały Bo- 
brzeckim i skłam ały go do popel 
nienia zbrodni. Oskarżony za 
przeczą, ażeby napad zorganizo
wany został dla zdobycia pienię
dzy. Miał on tyle, że całkowicie 
zadawalał się środkami dla prze' 
ciętnego, a nawet dostatniego ży
cia. Nie można tez uważać, iż 
chodziło tu o jakiś wyczyn spor 
towy.

— Czy cala sprawa mordu to 
historja narkotyczna i jest ro
dzajem masowej psychozy? — za 
pytuje przewodniczący.

Ponieważ oskarżony milczy, 
przewodniczący mówi:

— Ja  to rozumiem w ten spo
sób, żeście się słowami wzajem
nie zachęcali do tego, aby popeł
nić ten czyn, i że słowa was tak 
zasugerowały i zobowiązały, żeś
cie już odstąpić nie chcieli.

Bobrzecki oświadcza, żc to w ła
śnie może być przyczyną zbrod
ni.

Po tych wyjaśnieniach Bobrze
cki przystępuje do opisu przygo
towań do zbrodni. Wśród lekarzy 
dowiedział się, że dr. Niissenfeld 
Jest, starym kawalerem, posiada
jącym wiele pieniędzy. Nazwisko 
lekarza, jalco ofiary napadu, pad
ło poraź pierwszy z ust Bobrzec-

Sieki srą  w  głowi
Na tle różnicy zdań

kiego. Wiedząc jednaK, ze doktór 
jest bardzo ostrożny i nigdy nie 
zostawia mieszkania pustego, Bo
brzecki przypuszczał, że napad 
jest nierealny i dopiero po rozmo 
wie z Dońcem nabrał przekona
nia, że cała impreza zbrodnicza 
może się powieść. W ten sposób 
BobrzecKi cala inicjatywę zwala 
na Dońca. Doniec miał być tym, 
który namawiał go do czynu, a 
nawet wymusił zbrodnię na pozo 
stałych towarzyszach.

Bobrzecki dowodzi, żc był prze
ciwny morderstwu służącej R a
dził Dońcowi, ażeby ją  tylko obez 
władnie i związać. Bobrzecki był 
nadzwyczaj zdenerwowany przed 
samym napadem. Dla uspokoje
nia i podniecenia się pil wódkę. 
Przed aom doktora przyszedł 
pierwszy. Dopiero później zjawi
li się Schenkirzyk i Doniec.

Po zrobieniu pakunku i napisa
niu pokwitowania, Doniec udał 
się na górę do mieszkania dokto
ra, Bobrzecki zaś z Schenkirzy- 
kitm pozostali w tyle. Wtargnąw 
szy do mieszkania, Bobrzecki nie 
przypomina sobie zupełnie sceny 
mordu. Twierdzi, że był niesły 
chanie podniecony i widział tylke 
leżącą Garncarzównę, nad którą 
stał Doniec, trzymając ją  za u- 
sta. Nie wiedząc, co robić, Bo
brzecki wpadł do gabinetu leka
rza, pochwyci! fartuch lekarski i 
tampony z watą i rzucił wszystko 
na służącą. Ostatecznie Bobrze
cki twierdzi, że nie brał udziału 
w mordzie Garncarzówny. Kto to 
zrobił, tego nie wie. Do ostatniej 
chwili przypuszczał, że służąca 
jest skrępowana i ogłuszona, lecz 
żyje.

Następnie prokurator zadaje 
szereg pytań Bobrzeekiomu, 
chcąc również, jak  uprzednio 
przewodniczący, wydostać od o- 
skarżonego jakieś dane, które mc 
głyby wskazywać na motywy be- 
stjalskiej zbrodni. Wszystkie te 
wysiłki spełzły na niczem. Bo
brzecki twierdzi, że musiał byi 
wówczas nieprzytomny i nie za
stanawiał się wcale nad tem, co 
czynić i jakie konsekwencje rnugą 
wyniknąć z krwawego czynu.

K A LISZ, 20.6. (tel. w ł.). Do go
spodarza Stanisława Marcinkow
skiego we wsi Czachulec, gm. 
Skarżyn, pow. tureckiego, przy
szedł na pogawędkę sąsiad jego, 
Edw aid Pilecki. Wskutek p iw 
stałej pomiędzy wieśniakami róż
nicy zdań wynikła sprzeczka. P i
lecki, znany we wsi awaturnik, 
chwycił leżący kamień, chcąc nim

ugodzić Marcinkowskiego, ten 
zaś, w obronie własnej, porwał 
siekierę i uderzył nią P ’ leckiego 
w głowę, zadając mu ciężkie u- 
szkodzenie ciała (pęknięcie czasz 
ki i uszkodzenie mózgu).

Rannego w  stanie nieprzytom
nym odwieziono do szpitala w 
Turku, Marcinkowskiego nato
miast aresztowano.

Strajk wioski w Borysław u
14 robotników w kotle destylacyjnym zorganizowało

głodówką
Donoszą z Drohobycza, żc w dniu 

wczorajszym nastąpiło zaostrzenie 
strajku włoskiego w „Borysfawskicj 
Sp. Akc. Przetworów Oleju Skalne
go". Strajk ten trwa już od miesią
ca, lecz wczoraj 1 1  tu strajkujących 
robotników zamknęło się w kotle de
stylacyjnym i odmówiło pożywienia.
Pertraktacje z dyrekcją, która za
proponowała robouiikom podjęcie 
pracy wzamian za ograniczenie cy
fry wydalonych pracowników do 
0-ciu, nic dały pozytywnego rezulta
tu. Robotnicy absolutnie nic godzą 
się na jakiekolwiek redukcje.

Również na kopalni „Borysław" 
strajk wioski trwa. 46 górników po
zostaje nadal pod ziemią, gdzie im

się dowozi pożywienie. Pogłoski o 
stosowaniu tum głodówki nie spraw
dziły się. Wczoraj odbyła się kon
ferencja między przedstawicielami 
Zw. Górników a przedstawicielami 
firmy w osobach. dyr. Grafa i inż 
Łozińskiego, która doprowadziła do 
porozumienia. Robotnicy zobowiąza
li sin pracować do 30 czerwca, do 
zupełnego wyczerpania zbiorów wo
skowych. Gdy ny jednak do tego cza
su nic zdołano ukończyć roboty, to 
robotnicy zgadzują się pracować da
lej, wyrażając swą zgodę na 1 l-duio- 
we wymówienie. Powiadomiono o tej 
ugodzie centralę firmy w Wiedniu, 
skąd oczekiwane jest zatwierdzenie, 
do tego czasu robotnicy nic zaprze
staną strajku.

Obcinacz palcom wikiełł
odsiedzi 5 lat v . ^ e ^ a

& p  o  r  t

Bolesław Wikiełł, niezwykły o- 
szust asekuracyjny, skazany w 
pierwszej instancji na 5 lat wię
zienia, znalazł się wczoraj na ła
wie oskarżonych w Sądzie Apela
cyjnym w Warszawie.

Wikiełł asekurował się w to
warzystwach ubezpieczeniowych, 
a następnie obcinał sobie palce. 
W ten sposób uzyska! on sobie c-

kolo 30.000 zl. Oszust namówił Zo  
fję WrzoseK, ażeby pozwoliła so
bie odciąć kawałek palca, asekuru 
jąc się uprzednio w towarzystwie 
„Przezorność". Cała afera wydala 
się jednak i Wrzosek okazana zo
stała na dwa lata więzienia.

Sąd Apelacyjny w dniu wczoraj 
szym zatwierdził oba wyroki.

Jubileuszowy Zioi Sakoisiw?
Ziem Zachodnich

K o P a r s » w o

/  kraju
SOKOŁÓW PGDL.

Ka.ustrora samochodu strażackie
go. W Sokołowie na skrzyżowaniu 
ulic Kościelnej i Kilińskiego samo
chód ochotniczej straży pożarnej, ja
dąc do pożaru, przewrócił się na za
kręcie. Jeden ze strażaków został za 
"bity na miejscu, czterech odniosło 
ciężkie rany. Samochód prowadzony 
był przez naczelnika sokołowskiej 
ztrai ypożamej, Kazimierza Knech
ta, który nic posiada! prawa jazdy, 
a  przy kierownicy usiadł spowodu nie 
obecności szofera. Knechta areszto
wano. *

KALISZ.
Ofiara Prosny. Dnia 18 b. m. po

południu, zażywając kąpieli, utonął 
w Praśnie, obok Strzelnicy, 11-letni 
Henryk Janicki, zamieszkały przy 
ul. Legjonów Martwe ciało chłopca 
wydobyto z rzeki nad wieczorem.

D ziecko  utonęło  w balji. Z braku 
należytej opieki postradało życie po’- 
toraroczne dziecko we wsi Emilja- 
nów, gm Tokary, pow. tureckiego. 
Na podwórku gospodarza Józefa Wal 
czaka bawiła się ich córeczka Jam 
na. W tym czasie matka zajęta była 
lównież na podwórku praniem bieli
zny. Oddaliwszy się na chwilę do go- 
spod-rstwa, Walczakowa nie zauwa
żyła, jak jej córeczka Janina pode
szła do balji i, przechyliwszy się nad 
nią, wpadła do wody. Gdy Walczako
wa wróciła do prania, spostrzegła 
przeraźliwy widok: jej małoletnia có
reczka leżała martwa w wodzie.

Poświęcenie ogródków działko
wych. W dniu 24 b. m. nastąpi w Ka 
liszu poświęcenie ogródków działko
wych im. prezydenta rrt. Kalisza, p. 
Mieczysława Szarrasa. Na uroczysto
ści te spodziewany jest przyjazd M 
nistra 0Dieki Społecznej, p. Pacior- 
kowskiego, b. Ministra p. Hubickie
go, \vojewody łódzkiego p. Hauke- 
Nowaka i innych osób.

Pożary w pow. kaliskim. W zagro 
dzie Stefana Pilarczyka we wsi Ma- 
rjanów, gm. Marekwacz, wybuent po 
zar, niszcząc stodołę, oborę i narzę

dzia roinicze, ogólnej wartości 1000 
zł.

We wsi Sędzimirowie, gm. Staw, 
powstał pożar w zagrodzie Marjanny 
Stasiakowej. Rozprzestrzeniając się 
na wszystkie zabudowania, ogień stra 
wił dom mieszkalny, oborę i stodołę 
ze wszystkiemi narzędziami rolnicze
mu oraz inwentarzem żywym, poczem 
przerzucony wiatrem na sąsiednie za
budowania, zniszczył dom mieszkalny 
oborę i dwie stodoły, należące do Jó 
zefa Gutowskiego. Straty wynoszą 5 
tysięcy złotych.
HRUBIESZÓW.

Wypadek lotniczy. Samolot jedno
płatowy „R-13" z 6 p. lotniczego we 
Lwowie, prowadzony przez pilota 
sierź. Alojzego Dębińskiego i obser
watora por. Szczeknina, zmuszony 
był do lądowania na polach przy szo
sie, prowadzącej do Włodzimierza 
pod Hrubieszowem Spowodu pochy
łości terenu, samolot stoczył się do 
wąwozu, wskutek czego złamało się 
poawozie i rozbił się motor. Pilot i 
obserwator z wyoadku wyszli cało. 
LUBLIN.

Napad na inkasenta. W pobliżu 
budynku pocziowego w Minkowicach 
pod Lublinem na inkasenta Powszech 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem
nych w Lublinie, Jana Kwiatkowskie
go, napadło trzech osobników, z któ 
rych jeden uzbrojony byl w rewol
wer. Napastnicy zrabowali Kwiatków 
skiemu G00 zł., związali mu ręce i no 
gi sznurem, zakneblowali usta i zb*e- 
gli.

Policja rozpoczęła śledztwo w tej 
sprawie.
RYBNIK.

Szajka przemytników kokainy. —
Aresztowano tutaj Alojzego Musioli- 
ka z Jodłownika i Mateusza Śliwę z 
Wodzisławia. Przy Musioliku znale
ziono 125 gramów kokainy. Jak wy
kazało śledztwo, Musiołik i Śliwa 
stali na czele całej szajki przemytni
ków, która od dłuższego czasu graso 
wala w Wodzisławiu i okolicy. Dal
sze ślćdztwo w toku-

NA DYNASACH- 
Jesteśmy już w przededniu mię

dzynarodowych zawodów kolarskich, 
które się odbędą na Dynasach o go- 

I dżinie 2U-ej. Dlatego też trzeba so
bie zdać sprawę z kolosalnego zna
czenia, jakie będą miały te zawody 
dla kolarstwa polskiego. Dość powie
dzieć, że nasi warszawiacy szprinte- 
rzy Pusz, Einmrodt i Frączkowski na 
pewno b. wiele się nauczą przy ze
tknięciu z rutynowanymi gośćmi Sza 
motą, Arletem i Chapalainem. Sza-, 
mota napewno udzieli rad fachowych 
warszawskim kolegom. Szamota prze 
eież przetarł się przez prawie wszyst 
kie tory europejskie.

Może jednak „lekcja" najlepiej pc 
służy naszym sztajerom Stahlowi 
Michalakowi i Oksiutyczowi, a to dla 
tego, że po raz pierwszy będą oni pro j 
wadzeni przez doskonałych i doświad 
czonych liderów zagranicznych.
P ilita  n o ż n a

NAJBLIŻSZE MECZE LIGOWE 
W niedzielę odbędą się w kraju 

następujące spotkania piłkarskie o 
mistrzostwa Ligi: w Warszawie:
Warszawianka — Pogoń, sędziuje p. 
Szneider; w Krakowie: Wista—ŁKS, 
sędzia nieuzgodniony; w Krakowie: 
Podgórze — Craeovia, sędzia p. Ger 
blich; w Poznaniu: Warta — Ruch, 
sędzia p. Staliński.

S z e r m i e p k a
DZIŚ POCZĄTEK SZERMIER

CZYCH MISTRZOSTW ŚWIATA
Dziś, na planszach pod golem nie

bem w Dolinie Szwajcarskiej, rozpo
czyna się „dziesięciodniówka" szer 
mierczych mistrzostw Europy.

W programie dnia dzisiejszego 
mamy: o godz. 9-ej eliminacje druży 
nowego floretu (7 zespołów) oraz 
f ;nał floretu drużynowego pań (5 ze 
spolów) O godz. 16.30 — finał flo- 
retr drużynowego panów.

Wczoraj, na planszach w Dolinie 
trenowały zespoły zagraniczne, któ
re przybyły do Warszawy -prawie w 
komplecie. Niespodziewanie dobrze 
prezentują się Anglicy i Angielki, o 
ktcp-ch polsk trener, p. Szomba- 
telii, wyraża się z najwyższem uzna 
niem.

Mistrzostwa zgromadzą w Dolinie 
całą bez wyjątku elitę Europy w 
kunszcie władania białą bronią. Po
lacy startują we wszystkich konku
rencjach.

Międzynarodowy Związek Szer
mierczy reprezentowany jest w War 
szawie_ przez: -prezesa p Anspacha i 
członków zarządu — Włocha Kazei

na i i Francuza Lacroix.
Urządzenia w Dolinie wraz z try

bunami przedstawiają się znakom 
cie. Zawodnicy zagraniczni wyrażają 
się o nich z uznaniem.

L y c z r > t C « w o

ZAWODY ŁUCZNICZE 
W S IGLICY

W poniedziałek zakończono w sto
licy trzydniowe Harcerskie Zawooy 
Łucznicze, odbyte na torach PZl  
przy Al. Zielenieckiej.

Wyniki: panie: na wszystkich dy
stansach (70 — 50 — 30 mtr ) pierw 
sze miejsce zajęła p. Kurkowska - 
Spychayowa, mając wyniki: 307, 623 
i J Id  pkt.

W 11 klasie pań na 15  m. zwycię
żyła Modrzejewska, na 30 m. — Rc- 
klewska.

Panowie na wszystkich dystan
sach: 90 — 70 — 50 — 30 mer. pierw 
sze miejsca zajął p. Łotocki, rufjąc 
wyniki kolejne: 91, 212, 297 i 270 
pkt.

W I grupie panów na 15 m. zwy
ciężył p. Brzecki — 62 pkt., na 30 m. 
— Pazdej. W II grupie na 15 m. 
pie*m-szym byl So esiak.

W zawodach brali udział zawodni
cy: ZHP, Związku Strzeleckiego (od 
działy: Praga, Ochota, Mokotów. Od. 
Akau. Zw. Strzel ), Rodzina Woj
skowa i Klub Sportowy PKC

Rozdanie nagród — w niedzielę, 
24 b. m., o godz. 18 na torach tucz
nych przy Al. Zielnieckiej.
W i o ś l a r s t w o

REGATY WIOŚLARSKIE 
W BYDGOSZCZY

W niedzielę ub. odbyły się w Byd
goszczy regaty wioślarskie, zorg 
zowane po raz pierwszy przez Nie
miecki Zw. Wioślarski na Pomorzu 
i w Poznaniu.

Startowały osady z Gdańska, Prus 
Wschodnich, Wrocławia i z Polski. 
Ważniejsze wyniki: czwórki ze Je
rem: 1) Wrocław 6:2S s„ 2) Frit- 
hjof Bydgoszcz; czwórki ze sterem:
1) Vietoria s Gdańska 7:Ul s., 2) 
Prussia z Królewca; ósemki: 1) Wro 
cław 6:09,4 s., 2) Prussia z Królew
ca, 3) Frithjof z Bydgoszcz*; isem 
ki młodszych: 1) Prussia 6:40,4 s.,
2) Hansa z Gdańska.
tO.OOO HARCERZY NA OBOZACH

Tegoroczna akcja letnia Zw Har
cerstwa Polskiego przewiduje prze
prowadzenie ponad 2000 obozów w 
całej Polsce, na których bawić będzie
40.000 młodzieży harcerskiej,

Ponadto — program letn; harcerzy 
irzewiduje sursy i ośrodki instruk

torskie i obozy harcerskie dla nau
czycieli.

Już tylko kilka dni dzieli nas od 
Jubileuszowego Zlotu Sokolstwu 

Ziem Zach. W 50-Iecie żmudnej i 
wytrwałej pracy Sokoła, pod protek
toratem -wielkiego męża stanu i oby
watela Ignacego Paderewskiego, roz
poczną się w Poznaniu w dniach 29, 
30 czerwca, i 1 lipca wspaniałe uro
czystości.

Tysiące druhen i druhów z całe. 
Polski i zagranicznych gości zjedzie 
do grodu Przemysława. I staropolski 
ten gród postara się godnie przyjąć 
i ugościć przyjeżdżających. Zlot bę
dzie wymownvm wyrazem przeglądu 
sił fizycznych i duchowych Jubilata 
i stanie się prawdziwą manifestacją 
narodową społeczeństwa wielkopol
skiego.

A oto, jak sie w ogólnych zarysach 
przedstawia program Zlotu:

YV piątek, dnia 29 czerwca 1934: 
Od godz. 7 do 12 zawody gimnasty
czne na boisku „Sokoła" przy Drodze 
Dębińskiej; od g 9 do 14 — zawody 
gicr sportowych na boisku „Sokoła";

od 14 do 18 — zawody lekkoatletycz
ne na stadjonie miejskim: o g 18 — 
zawody w strzelaniu dla druhen i 
druhów na strzelnicy małokalibrowej 
przy ul. Fr. Ratajczaka; g. 20.30 — 
uroczysta akaaemja w auli uniwersy
teckiej.

W sobotę, dnia 30 czerwca 1934' 
O godz. 3-ej — zbiórka na boisku „So 
koła" i próby ćwiczeń na stadjonie 
miejskim; g. 14 — związkowe zawo
dy pływackie na pływami P. Z. P. na 
Ratajach; g. 16 — wyścig kolarski 
100 km. na szosie Poznań — Gro
dzisk i spowrotem; g. 17  — ćwicze
nia publiczne na stadjonie miejskim; 
g. 21 -— spotkanie towarzyskie w sa
lach Ogrodu Zoologicznego.

W niedzielo, dnia 1  lipca L934: O 
godz. 6.30 — zbiórka na boisku „So
koła" i próby ćwiczeń na stadjonie 
miejskim; g. U  —  uroczyste nabo
żeństwo na boisku „Sokoła" przy Dro 
dze Dębińskiej; g. 12 pochód przez 
miasto i defilada przed Starym Ra
tuszem; g. 16 — ćwiczenia publiczne 
na stadjonie miejsku*.

Kronika sadowa
Uniewinniony 2óraw

WARSZAWA. — Żydowski księ
garz, Sano Żóraw, stanął przed są
dem pod zarzutem przywłaszczenia
3.000 zł. na szkodę geografa, p. Ta
deusza Radlińskiego. Geograf dał o- 
skarżonemu pomysł i swoje podręcz
niki i pomimo, że Żóraw miał sprze
dać tych książek za 3.000 zł., p. Ra
dliński pieniędzy nie otrzymał. Wo; 
bo<y tego, że świadkowie nie potwier
dzili tez, zawartych w akcie oskar
żenia, Żóraw został uniewinniony.

Kwinto skąrły
WARSZAWA. — Głośny z pro

cesu o oszustwo bankowe, Stanisław 
Kwinto, wystąpił na drogę sądową 
przeciwko b swemu wspólnikowi, 
Abramowi Kaganowi. Kwinto dowo
dzi, żc Kagau przystępując do spół
ki dla parcelacji majątku Kosów u- 
krył, że najcenniejsza część majątku, 
historyczny ośrodek Mcreczowszczyz- 
na, stanowi własność Skarhu Pań
stwa. W związku z tem bankier zo
stał poszkodowany na 350.00C zł. 
Skargę Kwinty rozpoznawał proku
rator i umorzy! dochodzenie, wobec 
czego sam Kwinto wystąpić miał 
wczoraj przed sądem w (harakterze 
oskarżyciela prywatnego. Do roz

prawy nic doszło spowodu niesta- 
wicfuiket ivn szeregu świadków.

Wyrok Śmierci
TARNOPOL. — Zabójcy ś. p. 

starszego posterunkowego Głowiaka, 
Eugenjusz Kostecki i Aleksander 
Litwin, skazani zostali na karę 
śmierci. Flinta P,otr, oskarżouy o
współudział, zasądzony został na
bezterminowe więzienie, czwarty o- 
skarżony, brat poprzedniego, Joa
chim Flinta, został uwolniony od  
winy i kary.

Katastrofa autobusowa
POZNAŃ. — Wczoraj ogłoszony 

został wyrok w procesie, wytoczo-. 
nym przeciwko gminie m. Poznania 
i 'Wielkopolskiej Komunikacji Auto
busowej w zwiąaku z katastrofą, ja
ka wydarzyła się przed rokiem w 
śródmieściu, kiedy po zderzeniu mię
dzy autobusem i śmieciarką miej
ską, śmieciarka wpadła na chodnik 
i ciężko okaleczyła dwóch chłopców. 
Sąd uznał, żc winę w danym wypad
ku ponosi gmina m. Poznania i za
sądzi! 160.000 zł. odszkodowania dla 
ofiar wypadku. Uwolnił natomiast 
Wielkopolską Komunikacje*' Autobu
sową, gdyż stwierdzono zostało, że 
wypadek spowodowała wadliwa kon
strukcja śmieciarka

J
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W a lk a  z k r y z y s e m  

Ważny drobiazg
Prob lem  oddłużenia ro ln ictw a 

ma sw oje zagadnienia p ierw szo
rzędne i drugorzędne, podobnie 
jak  każdy inny skom plikowany 
problem  gospodarczy. R ozw iąza
nie spraw y za leży  oczyw iście  od 
■w iaściw ego postaw ien ia n a jw aż
n ie jszych  rzeczy,, lem niem niej i 
„drobiazgi** mają sw oją  istotną 
wagę.

O takim w łaśn ie „d rob iazgu " 
chcemy dzis ia j napisać słów  pa 
rę Chodzi konkretn ie o zagadide- 
n ie zw aln ian ia  z  ży ra  przy  kon
w ertow an iu  długów  wekslowych 
ro ln iczych  w  ramach Banku A k 
ceptacyjnego.

Jednym z  celów  ustawodaw
stw a konw ersyjnego, aczkolw iek 
m oże celem  ubocznym, było roz- 
p lą tan ie w zajem nych  w spółza leż
ność ' finansow ych  m iędzy po- 
szczególnem i przedsięb iorstw am i 
rolnem i, p rzew ażn ie w ielk iem i, 
opartych  o żyro  wekslowe.

Geneza tych współzależności 
jest dość szczególna i w iąże  się 
bądź z  na jbardzie j jaskrawem i 
przykładam i „ in f la c j i  k redyto
w e j"  z  czasów wysokiej przedkry- 
zysow ej konjunktury (k iedy  to np. 
B. G. K . udzielał k redytów  za  po
średn ictwem  Zw iązków  Z iem ian ), 
oąd? też, w  w iększym  jeszcze sto
pniu, z  perypetjam i, jak ie  p rze
chodziły  weksle ro ln iaów  ju ż w  
p ierwszym  okresie kryzysu, w  
zw iązku ze spraw ą prolongat tych 
że  weksli. Chodziłoby w łaśnie o 
to, aby cel ustawodawstwu kon- 
w ersy jn ego  był w  praktyce ściślej 
przestrzegany.

Zw aln ian ie z  żyra  przy przem ia 
n ic  kredytu w ekslowego krótkoter 
m inow ego na średnioterm inowy 
ze  specjalnem zabezpieczeniem  
(p rzew ażn ie  h ipotecznem ) jest 
w praw dzie  stosowane, a le  naogół 
zbyt rygorystyczn ie. I  tak np. 
bank państwowe usta liły  jako za 
sadę, że zw aln ian ie z żyra  nastą
p ić  może tylko wówczas, o ile  zo- 
bow i jzanie w łaściw ego dłużnika 
w ekslow ego zostan ie zabezpieczo- 

• ne h ipoteczn ie w  takiem  miejscu, 
które m ieści s ię w  50 proc. sza
cunku danej nieruchom ości w ie j
sk iej. Jest to  coprawda tylko w e
w nętrzna zasada, k tórej n ie  znaj
dziem y am w ustaw ie o Banku 
Akceptacyjny.n , ani w jego okól
nikach należy jednak z  drugiej 
strony pam iętać, że od decyzji 
banków państwowych dłużnikowi 
n ie  przysługu je praw o odwołania 
do Kom netu  Kpnw ersyjnego przy 
Banku Akceptacyjnym .

W  rezu ltacie zagadn ien ie ro z 
p latan ia  bardzo szkodliwych  i 
gospodarczo zupełm e nieuspra- 
w ied liw  onych współzależności 
finansowych roln ików  (w ięk 
szość ży r  jest natury „grzeczn o
śc iow e j", co stanow i curiosum 
ekonom iczne) —  n ê znajdu je 
ca łkow itego rozw iązania. Inna

Pearl s. buck

W publicystyce politycznej i 
gospodarczej spółka akcyjna sta 
nowiła w ostatnich czasach dość 
częsty temat Wiązało się to za
zwyczaj z ogólniejszą dyskusją 
nad ustrojem społeczno - gospo
darczym i koniecznością jego 
przemiany. W dyskusji tej uw i
daczniała się, poza predylekeją 
do małego i średniego przedsię
biorstwa i bezpośredniego związ
ku w łaściciela gospodarującego 
z warsztatem praćy, także specy
ficzna niechęć do spółki akcyjnej, 
jako formy organizacyjnej „w ła
sności pozornej". Nie wchodząc 
chwilowo w meritum tak ujętego 
zagadnienia, chcielibyśmy podać 
obecnie istotne dane, Jlotyczące 
ilości spółek akcyjnych i wielkoś
ci kapitałów. Sprawie tej poświę
ciła interesującą notatkę rów
nież „Gazeta Handlowa" (nr. 
188).

Okazuje się, że w dn. 1  stycz
nia istniało w Polsce, według ob
liczeń Głównego Urzędu Staty
stycznego 12 16  spółek akcyjnych. 
Odnośna cyfra w dniu 1 stycznia 
1932 r. wynosiła 1609 spółek, z 
czego Wynik*, że w ciągu dwóch 
ostatnich lat kryzysu ubytek wy
niósł aż 309. W rzeczywistości 
liczbę tę należałoby' znacznie po
większyć, ponieważ obliczenie G. 
U. S. obejmuje również i spółki, 
będące w likwidacji, która, jak 
wiadomo, trwa nieraz bardzo 
długo. Dlatego też prawdopodob
nie czynnych spółek akcyjnych 
nie będzie więcej jak 1000.

Według danych G. U. S. przy
należność spółek akcyjnych do po 
szczególnych gałęzi wytwórczo 
ści przedstawia sie na dzień 1

jący:

k i  < a .4 c y j f t &
w  P o l s c e

stycznia 1934 w sposób następu- dotyczącej wielkości kapitaiuw
' zakładowych, obejmuje razem tyl
ko 76 miljonów u tychże kapita
łów. ,

Z analizy danych, dotyczących 
wielkości kapitałów zakładowych, 
wynika, że największe znaczenie 
finansowe posiadają spółki akcyj
ne, pracujące w górnictwie, hut
nictwie, przemyśle włókienniczym 
i przemyśle spożywczym. Je stRolnictwo 11

Górnictwo 53
w tem naftowych 27

Przcm. minerainy 08
„ hutniczy 13
„ przeróbczy metalowy 37
„ maszynowy i elektrot 77
„ obrób metali sziacli.

i wyr. precyzyjnych 7 
„  chemiczny 109
„ włókienniczy 137
„ papierniczy 25
„ skórzany 13
„ drzewny 65
„ spożywczy 167

w tem cukrownie 56 
„  odzieżowy i galanter. 20
„ poligraficzny 30
„ budowIanv 53

Gazownie, wodociągi i elektr. 21 
Handel towarowy 133
Banki 4C
Zakłady zaątawn i d. skład. 8
Hotele i pensjonaty U
Towarzystwa ubezpieczeń. 54
Inne 22
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Z  zestawienia powyższego wi
dać, że najsłabiej reprezentowane 
jest rolnictwo, co zresztą wynika 
z natury rzeczy. Skolei najliczniej 
reprezentowany jest przemysł spo 
żywczy, następnie przemysł włó
kienniczy i chemiczny. Stosunko
wo niewielka ilość Spółek akcyi- 
nyth pracuje w handlu, które po
zatem, jak się okazuje z rubryki

przy tem rzeczą charakterystycz
ną, że w dziedzinie produkcji hut 
niczej i górniczej ilość spółek jest 
bardzo nieznaczna. Tam też w rze
czywistości wyrosły polskie kolo
sy organizacyjno - wytwórcze.

Oczywiście wielkość kapitałów 
zakładowych spółek nie może dać 
właściwego pojęcia o ogólnej su
mie kapitałów własnych. Skoro G. 
U. S. ustala sumę kapitałów za
kładowych wszystkich spółek ak 
cyjnych w dn. 1  stycznia 1934 r. 
na 3.453 miljonów zł., to należy 
przypuszczać, uwzględniając ka
pitały zapasowe, amortyzacyjne i 
inne rezerwy, między innemi u- 
krytc w formie kredytów zagra
nicznych, że ogółem suma kapita
łów własnych spółek będzie wyż
sza conajmniej o 50 procent od 
sumy wyżej wspomnianej.

BERLIN, 19. 6. — W okresie do 
30 maja urząd zdrowia zatwierdzi! 
325 wniosków o przeprowadzenie ste 
ryliz.acji. Większość sterylizowanych 
stanowią mężczyźni w wieku od lat 
20 do 35.

rzecz, że wobec tego, że konwersja 
m e dała, wskutek dalszego spad
ku cen. żadne1 poprawy położenia 
roln ictwa, to co zostało zrobione 
tv zakresie uwaln ian ia z żyr, cho
ciaż w  stopr.iu nie takim, jak  tego 
należy sobie życzyć, wysuwa się z 
natury rzeczy jako doniosła pozy
c ja  dodatnia w ogólnej n iezbyt do 
datn iej akcji oddłużeniowej.

M ów i się w ostatnich czasach 
w ie le  o przyśpieszeniu koniecz
nych procesów likw idacyjnych , o 
potrzeb ie usunięcia „żyw ych  tru 
pów ". Dobrze, ale trzeba tak po
prowadzić akcję, aby te trupy nie 
pociągnęły za  sobą innych w ar
sztatów , zw iązanych  z niem i g rze 
cznościowym . sąsiedzkim  żyrem. 
Nad tą sprawą należy się zastano
w ić, rów noleg le  z kw eslją  szersze 
go stosowania zw aln ian ia  z  żyr 
przy przeprowadzaniu  konw ersji 
przez te wszystkie przedsięb ior
stwa, których zadłużenie na to po 
zwala.

W. I).

Sowiety zapowiadają

I tedr kcię  im p o rtu
Komisarz ludowy handlu za

granicznego zapowiada w arty
kule, który się ukazał na lamach 
miesięcznika .Bolszewik", mak
symalną redukcję importu, twier
dząc, że ZSRR jest obecnie cał
kowicie uniezależniony pod 
względem technicznym od zagra
nicy. Zdaniem autora, drugi plan 
5-letni ma zostać wykonany przy 
minimalnym imporcie. Ponieważ 
Związek Sowdecki nie dąży- Jo 
autarchji —  rozszerzenie impor
tu jest możliwe, ale jedynie wza 
mian za odpowiednie kompensa
ty dla eksportu sowieckiego oraz 
uzyskanie odpowiednio długoter
minowych i nisko oprocentowa
nych kredytów. Autor domaga 
się w szczególności wyrównania 
bilansu handlowego z Niemcami, 
Stanami Zjednoczonemi i Anglią, 
dodatnio oceniając perspektywy 
rozwoju stosunków handlowych

bieżącym mają być nawet zw;ęk- 
szonc.

A rjtk u l zawiera szereg intere
sujących danych liczbowych. Do
wiadujemy się n. p., źe od p o
czątku swe^go istnienia Związek 
Sowiecki importował z zagranicy 
na sumę 8,4 niiljardów rubli zło
tych. Bilans handlowy w r. 19 3 1 
wykazał saldo ujemne w wysoko
ści 294 milj. rubli. Natomiast w 
1933 r. saldo było już dodatnie i 
wyniosło 147 milj. rubli. Autor 
wskazuje pozatem na przewagę 
wyrobów przemysłowych nad su
rowcami i produktami agrarne- 
mi, która obecnie została osią
gnięta w eksporcie sowieckim. 
Eksport wyrobów przemysłowych 
stanowi' obecnie 70 proc. ekspor
tu sowieckiego Komisarz Rosen- 
holc przypisuje powyższe pomyśl 
ne zjawisko uprzemysłowieniu 
ZSRR oraz ściślejszemu prze-

7. F ran cją  i Włochami. Obstalun-. strzeganiu zasady monopolu han- 
ki Sowietów we Włoszech w roku diu zagranicznego.

Wystawa polska
na Vi-ch Targach Lewantyhsklch

TEL-AVIV 20.6 (PAT). Ostatnie, e r r h  przekroczyła 600 tys. osób (*
VI-te Targ' Lcwantynskie, które od
były się w Tcl-Avivie w okresie od 
26 kwietnia do 4 czerwca b. r., by
ły największą tegc rodzaju imprezą, 
jaka kiedykolwiek miała miejsce na 
Bliskim Wschodzie. Targi obejmo
wały obszar o powierzchni 100.000 
m kw. (w 1932 r. — 50.000 m. kw.). 
Oficjalny udział w wystawie wzięło 
15  państw, występując nazewnątrz 
z wlasnemi pawilonami, dla wystaw
ców zaś 16-tu krajów zarezerwowa
ne były sekcje i stoiska zbiorowe w 
dwóch ogólnych pawilonach zagra
nicznych. W Targach wzięło udział 
około 2.150 firm, z czego 1.650 wy
stawców zagranicznych i około 500 
miejscowych (w 1932 r. — 821 wy
stawców zagranicznych i 405 miej
scowych). Frekwencja zwiedzają-

Sowiety nie ogłoszą
moratorjum

PARYŻ, 19. 6,— Ponieważ uka 
zały się tutaj wiadomości, jako
by rząd sowiecki przygotowywał 
ogłoszenie moratorjum co do dłu
gów zagranicznych, poselstwo so
wieckie w Paryżu komunikuje, 
że są to pogłoski fantastyczne, 
gdyż rząd sowiecki posiada dość 
złota, którego produkcja prze
kroczyła obecnie wydobycie przed 
wojenne.

Licytacje
8 .oti0 przeamioiow

Zgodnie z zapowiedzią, we wtorok,
19 b. m., odbyła się w wydziale 
przemysłowym zarządu miejskiego 
licytacja różnych drobnych przed
miotów, w liczbie około 8.000, zaję
tych przez funkcjonarjuszów P. P. 
u ulicznych sprzedawców, nieposia- 
dających koncesyj. Wszystkie te 
przedmioty nabyli poszczególni licy
tanci. Uzyskana z licytacji kwota 
przelana jest do Kasy miejskiej. Jak 
wiadomo, po przedmioty te właści
ciele ich nie zgłosib się.

Stan Bezrobocia
Podług danych urzędów po

średnictwa pracy Funduszu Bez- 
roDocia tygodniowe sprawozda
nie z rynku pracy wykazuje w 
całym kraju na 16 b. m. 315 ,79 1 
bezrobotnych. W stosunku do po- 
przedniegp tygodnia liczba pozo
stających bez pracy zmniejszyła 
się o 4.470. Warszawa wykazuje 
24.460 bezrobotnych, których licz 
ba w omawianym okresie zmniej 
szyła się o 147, W arszawa okrąg 
zaś — 8.645, o 16 więcej. W Ło
dzi liczba pozostających bez pra
cy wynosi 21.352, o 270 mniej.
Na śląsi i  zarejestrowano 91.686 tcrzc gospodarczym:

, KnłnoTłndTnnifl P r,
bezrobotnych, o 64 mniej, niż w ,

1932 r. — 300 tys. osób).
Wystawa polsaa na Targach Le- 

wantyńskich, zorganizowana przez 
Połsko-Palcstyńską Izbę Handlową, 
przy poparciu sfer rządowych, skła
dała się z 3 pawilonów ogólnych i 4 
Kiosków indywidualnych, obejmując 
przestrzeń 1.100 m. kw. Dzięti wy
tężonej, przeszło półrocznej pracy 
przygotowawczej, zdołano W(»pół z 
Państwowym Instytutem Eksporto
wym skupić na wystawie około 220 
firm z najróżnorodniejszych dzie
dzin wytwórczości polskiej. W łen 
sposób Polska, zarówno pod wzglę
dem ilości wystawców, jak i zajętej 
powierzchni na wystawie, wysunęła 
się na jedno z pierwszych miejsc w 
udziale zagranicy w Targach Lewan- 
tyńskieh 1934 r., osiągając poważ
ny sukces propagandowy i presti
żowy. /

W KILKU WIERSZACH
N A  W ĘGRZECH JUŻ Ż N IW A

Żniwa pszenicy rozpoczęły się już 
na Węgrzech w okolicach Hezotur 
i Keeskemet. Obroty pszenicą Są na
razie znikome ze względu na małe 
zapasy i rezerwę nabywców.

M a SŁCi PO LSK IE  
N A  R Y N K U  A N G IE LS K IM  

Podjęte w r b. dostawy masl.. 
polskiego do Anglji znaiazty odbicie 
w angielskich oficjalnych zestawie
niach statystycznych. Mianowicie, 
miesięcznik „Handel Zagraniczny" z.  
maj r. b wykazał w miesiącu tym 
przywóz masła z Polski w wysoko
ści 150 ccntn. wart. 399 Ł. W idoki 
dalszego zbytu masła polskiego 
kształtują się dość pomyślnie. 

PR O TO K U Ł DO T R aK T aT U  
H ANDLOW EGO t

POLSKO  - SZW EDZKIEGO 

W Sztokholmie dokonana została 
wymiana dokumentów ratyfikacyj
nych protokułu taryfowego do trak
tatu handlowego polsko-szwedz- 
liiogo.

Protokuł taryfowy do traktatu 
handlowego polsko-szwedzkiego pod
pisany został dnia 21 października 
1933 r. Został on już ratyfikowany. 
Dotychczas — do chwili wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych — sty- 
pulacje, zawarte *w nim, były wyko
nywane prowizorycznie. — 

Zaznaczyć należy, że traktat han
dlowy polsko-szwedzki, którego uzu
pełnienie stanowi omawiany proto- 
knł taryfowy, nosi datę 2 grudnia 
1924 r.

U STAW O D AW STW O  GOSPO
DARCZE 

W Dzienniku Ustaw Nr. 5 1 z dn. 
19 h. m. ogłoszone zostały m. in. na
stępujące rozporządzenia o churak*

ubiegłym tygodniu.
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S Y N O W I E
F * o w i e ś ć

Mandaryn znał dobrze lichwiarza, który mial rozle
gle stosunki w mieście i nieraz ucztował z nim i jego 
satelitami. Podczas procesów, których miewał conie- 
miara, nie żałował pieniędzy, na przekupywanie wyż
szych i mniejszych urzędników1, toteż mandaryn liczył 
się z nim i wahał się, jakkowiek widać było, że go słowa 
wieśniaka wzruszyły. Przez chwilę namyślał się, wresz
cie zwrócił się do swego głównego doradcy. Był to sta
ry  człowiek o gładkiem i pięknem obliczu, ozdobionem 
skąpemi bokobrodami. Mandaryn zapytał go:

— Cóż ty na to powiesz, bracie?
Radca pogładził sterczące białe włosy i odpowiedział 

wolno i z namysłem, chociaż czuł jeszcze w dłoniach 
srebro, jakie otrzymał od lichwiarza.

—  Niezaprzeczalną jest rzeczą, że chłop pożyczył 
p.eniądze i że ich nie zwrócił. Wiadomo, że pieniądze 
winny przynosić odsetki. Je s t  to zgodne z prawem. Lich
w iarz żyje z pożyczania pieniędzy, tak jak wieśniak z 
ziemi. Gdyby ten chłop w ypugcjj rolę w dzierżawę i nie 
otrzymał czynszu —  napewno wystąpiłby ze skargą. 
A  przecież lichwiarz postąpił tak samo. Powinien on 
otrzymać zwrot należnej mu sumy.

Mandaryn pilnie przysłuchiwał się orzeczeniu rad
cy, potakując od czasu do czasu g ł o w ą .  Lecz oto nagle 
chłop poraź pierwszy pedniósł głowę i ją ł wodzić 
oczami po twarzach sędziów. Wang T y g r y s  nie widział 
twarzy wieśniaka — nie mógł wiem oderwać wzroku 
od jego bosych nóg. Nagle stracił zdolność panowania 
nad sobą, zerwał się na równe nogi i, trzasnąwszy 
dłonią w blat stołu, krzyknął.

—  A  ja  żądam, żeby wieśniak zachował ziemię.
Wszystkie głowy zwróciły się w stronę Wanga Ty-

grysa, zaś powiernicy zbliżyli się do niego i stanęli na 
baczność z karabinami, cotowemi do strzału. niew

Wanga zerwał się z łańcucha, jak zły brytan. Nie było 
sposobu ujarzmić go. Wang wskazał na lichwiarza pal
cem i zaczął krzyczeć wielkim głosem:

— Nieraz widywałem tutaj tego kąśliwego robaka. 
Zawsze miewał podobne historje, zawsze przedtem 
nasmarował komuś łapę, torując sobie drogę do naj
wyższej instancji. Dość tego! Precz z nim!

A zwracając się do straży, w rzasnął:
—  Rozprawie się z nim.
Usłyszawszy to, żołnierze Wanga przerazili się. Po

myśleli, że wódz oszalał nagle. W pierwszej chwili rzu
cili się do ucieczki. Najszybszy w nogach był tłusty 
lichwiarz. Dopadł drzwi, wyprzedziwszy wszystkich 
i prześlizgnął się przez nie z piskiem, jak  szczur, poczem 
wyskoczył na ulicę, a chociaż puszczono się za nim w 
pogoń, uszedł pościgowi, gdyż znał jak nikt kręte zaułki 
miejskie. Żołnierze zatrzymali się w pewnej chwili, po
patrzyli po sobie a nie dostrzegając nigdzie lichwia
rza, zdecydowali się wrócić do pałacu. Tymczasem na 
ulicach gromadzili się ludzie, a w podwórcach panował 
nieopisany tumult, gdyż Wang Tygrys postanowił do
prowadzić dzieło do końca. Zwołał żołnierzy i wydał 
krótki rozkaz.

—  Oczyścić mi podwórce z tego przeklętego robac
twa, z tych pijawek i ich żon. Wyrzućcie i dzieci.

Żołnierze jęli gorliwie spełniać rozkaz Wanga. 
Z mieszkań i podwórek wysypało się mrowie ludzkie. 
W godzinę później w pałacu nie było żywej duszy 
oprócz Wanga Tygrysa i jego ludzi. W apartamentach 
mandaryna pozostał tylko stary mandaryn z małżonką 
i kilku zaufanymi służącymi.

Dokonawszy dzieła zniszczenia, Wang Tygrys wró
cił do swego pokoju i usiadł ciężko przy stole. Brakło 
mu tchu —  sapał głośno i popijał zimną herbatę. Na
gle uświadomił sobie, że rozpoczął grę, którą musi do
prowadzić do końca. Im więcej o tem myślał, tem wię
ksza opanowywała go radość. Nie miał zgoła wyrzutów 
sumienia, czuł aię lekki, odważny 1 niezależny, a gdy Za
jęcza W arga wślizgnął się do pokoju wodza, aby zo
baczyć, czy mu czego ni. potrzeba, zawołał nań przyjaź
nie.

—  Wymiotłem dzis;ai gniazdo żmij...
Gdy o burzliwych zajściach na dworze mandaryna 

dowiedziała się okoliczna luaność, w mieście zapanowa

ła radość. Wiedziano bowiem, że na dwoi ze panowała 
atmosfera zepsucia, byli jednak i tacy, co się niepokoili 
i wyczekiwali z trwogą dalszych wypadków. Dużo lu
dzi przybiegło do opustoszałego pałacu i zaczęli wzno
sić okrzyki, że należy okrzyknąć ten dzień jako dzień 
narodowego święta i dla uczczenia go trzeba wypuścić 
aresztantów z więzień.

Chłop zaś, dowiedziawszy się o ucieczce lichwiarza, 
powrócił na wieś, wpadł do chaty i zagrzebał się w po
ścieli, a gdy kto przychodził i pytał żony i dzieci, gdzie 
się znajduję, odpowiedziano mu, że wyszedł z domu 
niewiadomo cłokąd.

Wang Tygrys przypomniał sobie, że w więzieniu miej 
skicm przebywa około dwunastu ludzi, którzy stracili 
już wszelką nadzieję; większość stanowili ubo
dzy nic m ający pieniędzy na wykup. Postanowił więc 
przyjść im spomocą i rozkazał powiernikom otworzyć 
bramy więzienia. Następnie w'ezwał kucharzy manda
ryna

—  Przygotuje! najlepsze potrawy, jakie znacie i wo 
góle wszystko, co mogłoby uradować serca nasze — 
rzekł do nich tonem rozkazującym.

Zaś ludziom swoim oznajmił, że daje im trzy dni 
swobody.

Posłał jeszcze po wino, po fajerw erki i rakiety, by 
uświetnić zabawę. Toteż w mieście zapanowała radość 
ogólna.

Lecz w chwili, gdy powiernicy mieli odejść, by speł
nić polecenie wodza, Wang Tygrys przypomniał sobie 
kobietę. Nieraz w ciągu zimy przychodziło mu na myśl 
uwolnić ją, lecz dziwnie mu się markotno robiło, gdj 
sobie uświadomił, że w takim razie branka odejdzie so
bie na zawsze.

Rozporządzenie Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 9 czerwca b. r. 
o prawie wyboru zaopatrzenia eme
rytalnego i o dodatku do uposaże
nia emerytalnego funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojsko
wych ;

Rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 28 maja b. r. o przyznaniu 
pracownikom przedsiębiorstwa „Pol
skie Koleje Państwowo" prawa wy
boru zaopatrzeń i o dodatku do za
opatrzeń;

Rozporządzenie Rady Ministrów z  
dnia 28 maja b. r. o ędstąpioaiu 
gminie m. st. Warszawy gruntów 
państwowych na cele rozbudowy 
miasta.

D z iś  na giełdzie.
Waluty: Dolar 5.275; frank francu

ski 34.97; fran szwajcarski 171.70; 
funt szterling 26.72; marka niemiec
ka 186; szyling austrjacki 98.75; ko
rona czeska 21.85.

Monet.: Dolar zloty 8.915; rubel 
zloty 4,60,

Dewizy: Berlin 201.90; Belgja
123.75; Holandia 359.38; Londyn 
26.72; Nowy Jork (kabel) 5.295; Pa
ryż 34.97; Praga 22.62; Szto :no!m 
137.80; Szwajcarja 172.16; Wiochy 
45.63; Oslo 134.35.

Papiery procentowe. 3 proc. Poż. 
Budowlana 43.70 ; 4 proc. Poż. Dola
rowa 53.25; 4 proc. Poż. Inwestycyj
na 111.50; 5 proc. Poz Kunwersyjna
6 4 ; 6  p ro c . P o ż . D o la ro w a  70 .50  ; 8

Z. zwyczaj wię : poprzestawał na wydawaniu rożka- j s t a b i l K n a ’^ ! ^ V 7 
zow, by ją  dobrze karmiono 1 nie trzymano w kajda- poż Ljolarov,a Warszawy 63.5; 7 pr. 
nach, jak innych. Teraz zaś ją ł się zastanawiać, czy 
powinien również zwrócić je j wolność, jak tamtym.
I znowu poczuł dziwny niepokój. Stwierdził nagle ze 
zdumieniem, że nie jest mu wszystko jedno, co się sta
nie z ową kobietą, przerażała go bowiem myśl. że z 
chwilą odzyskania wolności pójdzie sonie w świat. Za
wołał więc Zajęczą Wargę i rzekł do niego:

—  Co słychać z kobietą, którą zabraliśmy z obozu 
rozbójników!

Poż. sląska 65.75; 4,5 proc. Listy 
listy zast. nem. 47 25; 7 oro listy 
Zast. Ziem. Dolarowe 35.25; ',5  pro, 
L. Z. T. K. m. Warszawy 59.75; 5 
proc. L. Z. T. K. m. Warszawy 66.50 
8 proc. L Z. T. K. m. Warszawy 56 

ikcje: Bank Polski 84.50; Lilpop 
9.90; Starachowice 10.35; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 19.25; Ostro
wice 20.75; Modrzejów 3.50; Habcr- 
busch 3S.
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i.
Wśród wielu katastrof, giożą- 

cych w bieżącym dziesiątku lat 
eupejskieittu kontynentowi, a 
wróżonych nam obficie przez 
dyktatorów, poetów i przeróżne 
panie de Thebes, — wyróżnia 
się 3wą grozą jeden, który og
nisko swe, niczem w klęsce trzę
sienia Ziemi, umiejscowił tym 
razem w sercu naszej Rzeczypo
spolitej...

Dyplomatyczne przepowiednie 
nie są, jak  wiadomo, zbieżne ze 
sobą na punkcie ustalania szcze
gółowej daty wybuchu wojennego 
konfliktu, który raz ma rzekomo 
mieć miejsce w niedalekiej przy
szłości, innym razem za lat pa
rę, lub nawet kilkanaście. Mimo
wolny humor tych wróżb, uspo
sabia nas odrobinę m elancholij
n i  do wszelkiej instytucji prog
nozy, jakkolwiek sława publicy-j 
sty Wickhama Steeda, któremu 
udało się przewidzieć dzień; 
otwarcia konfliktu europejskiego1 
w sierpniu 19 14  r., nie daje spo
koju współczesnym mężom sta-; 
nu. !

Jed na data wszelako zdaje s.ę 
nie ulegać wątpliw ości: 1943. W 
roku tym zagraża nam ponury ka 
taklizm: W ystawa „Ś w ia to w a ",
w... W arszawie. Termin ów, usta-; 
lony w trybie porozumienia mię-J 
dzynarodowego, przyjęty być m u-( 
siał, jako jedyna pozytywna moż-: 
liwość zagadnienia: aut —  aut.f 
(Je ś li nie w  roku 1943, to dopie-j 
ro w w. X X I). Wobec oczywiste-1 
go braku trzeciej możliwości, 
wybrano., pierwszą, zdecydowano 
sprawę terenów, ustalono b. ogól 
ny preliminarz finansowy (100 
miljonów) i jazda... zaczęto cze
kać. Czekać, oczywiście, na zmia
nę projektów. Naprzód tedy w y
brano Saską Kępę, przystąpiono 
„zlekka" do je j zregulowania, ro
biono wstępne szkice. Ale wkrót
ce „w yłoniły" się nowe możliwo 
śc i: „etwas neues, etwas ande- 
res“ ... Jakoż w roku bieżącym 
póstanowiono powołać komisję 
do zbadania możliwości ewen
tualnych zmian, lubo na tere
nach Saskiej Kepy podjęto już, 
w rozmiarach skromnych, co- 
prawda, niwelacyjne roboty 
ziemne.

W obecnej chwili komisje ra
jzą. LWieleby na tem miejscu 

można przytoczyć argumentów 
za i przeciw terenom Saskiej K ę
py, Mokotowa czy pobrzeża pra
skiego ; wypowiadano się zresztą 
już w prasie na ten temat, choć 
wiadomą jest rzeczą, że wpływy 
zakulisowe o wyborze terenów i 
tak przesądzą, co — zdaniem na- 
szem — nie świadczy wyłącznie, 
jak  to złośliwie podkreślono, o 
interesie m aterjalnym  tych 
smian (wykup gruntów).

Istnieje wszakże możliwość, 
której — wedle wszelkiego praw 
dopodobieństwa —  komisje po- 
iwięcą mało uwagi, jako nie po
wołane do rozstrzygania spraw w 
granicach nieswoich kompeten- 
cyj. Otóż: można wystaw y nie u- 
rządzać wcale. .Jest to owa za
pomniana druga możliwość, o 
której —  wierzymy — zapewne 
w swoim czasie dużo mówiono, 
radzono, debatowano, aby ją  wre
szcie pogrzebać, zapomnieć, mo- 
numentum aere perennius 
wznieść, ztotemi zgłoskami w pa 
mięci narodu się zapisać, skoła
tanej Ojczyźnie chwały przyspo
rzyć...

II.
Nie urządzać W ystawy Świato

wej, me wyzyskać terminu, przy
padającego nam w wyniku mię
dzynarodowego porozumienia, 
zmarnować nadarzającą się świet 
ną okazję propagandy, jedyną w 
swoim rodzaju: Zapewne, jeśii 
uprzytomnić sobie, jakiej ilości 
rąk ludzkich wymagałaby w ysta
wa już w samem dziele szczegó 
łowego opracowania projektu, a 
notem zrealizowania takiej kolo
salnej imprezy, co w rezultacie 
w ciągu paru lat ożywiłoby 
znacznie zamierające tempo na
szego ruchu przemysłowego, 
wszelkie namowy do zrezygnowa
nia z tego pomysłu brzmią z po
zoru nieco „defetystycznie"'.

Musimy jednakże liczyć się z 
tem, że pokolenie współczesne, 
obciążone bez hi i ary ciężarami 
finansowemi i tak nie będzie 
kosztować owoców tak wspaniale 
pojętej i zakrojonej na taką ska
lę reklamy. W doraźnym wy ni-
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ku — deficyt m aterjalny jest 
niewątpliwy.

W ystawa krajowa w Poznaniu 
miała pewne cele moralne na wi
doku, była imprezą w dużej mie
rze udaną, ale trzeba zważyć, że 
przedsięwzięto ją  jeszcze w okre 
sie „wysokiej konjunktury"; u- 
rzeczywistniona w ramach, bądź 
co bądź, b. skromnych, wywiera
ła w niektórych działach wraże
nie raczej „prowincjonalne", u- 
sprawiedliwione najzupełniej bra 
kiem środków i techniki. Zadania 
wystawy projektowanej są zgoła 
inne. Służy ona celom propagan
dy europe.iskiej, a m ając za po
przedników imprezy, organizowa 
ne w' Hiszpanji, Niemczech i A- 
meryce musi stanąć na odpowicd 
nim poziomie. W przeciwnym ra
zie grozi nam kompromitacja w 
skali, zaiste, „św iatow ej".

Zachodzi wobec tego pytanie, 
czy w naszych warunkach nie 
jest chimerą podejmować próbę 
takiego popisu, wobec zadań ele
mentarnych, nie rozwiązanych 
dotychczas nawet w najm niej
szej mierze, nie rozporządzając 
nadto żadnemi literalnie warun
kami dla przygotowania stolicy 
w ciągu dziewięciu lat nietylko 
do jakiegoś znośnego wyglądu, 
ale do wyłonienia nowej dzielni
cy wystawowej, m ającej koszto
wać dziesiątki miljonów złotych?

W styczniu r. b. redaktor poli
tyczny „K urjera  W arszawskiego"
B. Koskowski dał zdecydowany 
wyraz swoim obawom w związku 
z powyższemi projektami w ar
tykule, za t.: „Lepiej cofnąć się 
zawczasu". W ciągu sześciu mie
sięcy, jakie upłynęły tjd tego cza
su, argumenty znakomitego pu
blicysty nie straciły nic na swej 
sile. Warto o nich pamiętać, 
gdyż trzeba, aby szeroka publicz
ność uświadomiła sobie raz jesz
cze, jakie to piwo warzy się tu 
dla niej pocichu. Będziemy je 
musieli potem spijać, płacić ra
chunki, oby nie było wkrótce za- 
późno na protesty i deliberacje.

Smutne doświadczenia lat nie 
tak dawno ubiegłych uczą nas

ostrożnobci, na której to mądrej 
i potrzebnej w życiu właściwości 
zbywa nam niekiedy7 w wysokim 
stopniu. W grę wchodzą niemałe 
sumy, złożyć je będą musieli 
wszrscy obywatele Rzplitej, oby
w ający się już dostatecznie długo 
bez pieniędzy, koniecznych, jak 
wiadomo, do utrzymania życia 
na poziomie cywilizowanym.

Proponowany kwiatek przy pol
skim kożuchu, jako niedowarzony 
zamysł międzynarodowego exhi- 
bicjonizmu, żłobiącego swe dro
gi w umysłach dzisiejszej Euro
py7, nic m ający nic, a przynaj
mniej niewiele w7spólnego z po
ważną pracą od fundamentów7, 
którą zaczęto realizow7ać, a która 
może być zniweczona tym nie
wczesnym pomysłom wystawo
wym, —  należy wycofać z obiegu 
i schować...

Jakaż to jest ta rzeczywisto.se, 
która dyktuje te słowra ODurzają- 
t t  ? — zapyta czytelnik.

III.
Bez należytego uregulowania 

sprawy nawierzchni ulic w samej 
tylko W arszawie mowy być naw7et 
nie może o nadaniu jej wyglądu 
wielkomiejskiego. Obecnie w 
śródmieściu mamy około stu ( !)  
kilometrów ulic, zabrukowanych 
kamieniem polnym. Przebudowa 
tych jezdni, łącznie z założeniem 
nowych, i przełożeniem starych 
chodników oraz zastąpienie istnie 
jących bruków7 drew7nianych, 
wszystko przez kostkę bazalto
wą, czy też asfalt, nie może kosz
tować mniej, niż 70 miljonów zło
tych. (Inż. Kaz. Rechowiez. Kur. 
Por. 15 .Hf. 1934).

Ulice niezabrukowane w7ogóIc 
osiągają cyfrę bezmała 200 km.!

W stanie rozpaczliwym pozo
stają arterje wylotowe z W arsza
w y: te w pierwszym rzędzie do
m agają się uporządkowania 
Koszt tych robót wyniósłby oko
ło 15  miljonów...

Zagadnienie komunikacji z Pra 
gą,*nie do utrzymania w swym 
stanie obecnym, staje się z każ
dym dni«m coraz bardziej pała

cem. Projekt mostu na Karowej, 
posuwający7 sprawę zdecydowa
nie naprzód, nie może w yjść z 
fazy przedwstępnych studjów, gi
nie, jak  inne, rów7nie pilne, w cze
luściach obrad komisyjnych. A 
nie możemy zapominać, że Praga 
posiadająca duże, naturalne w a
runki rozwmjowe, zamiera, nisz
czeje, skazana brakiem mostów 
na wegetację. Sprawa ta zaczyna 
już przybierać formy „światowe
go" skandalu...

Przenieść rzeźnię do Żerania, 
„oczyścić" tereny, zamieszkałe 
przez ludność niezamożną, stwo
rzyć dzielnicę naprawdę miesz
kalną na miejscu obecnych plu
gawych śmietników7, uporządko
wać i wykończyć port rzeczny, 
oto zadania, wym agające natych
miastowej realizacji.

Złośliw7e hamow7anie drobnego 
budownictwa mieszkaniowego 
przez obłożenie wysokim hara
czem opłat za włączanie, do sieci 
wodociągowej i kanalizacyjnej 
drogą zmonopolizowania prac w7 
instytucji m iejskiej wymaga na
tychmiastowej zmiany w7 polityce 
miasta w związku z rozbudową, 
przez wyasygnowanie niezbęd
nych kwot na uzbrojenie terenów 
przeznaczonych na budownictwo 
mieszkaniowe.

Niesłychanej w7agi dla stoli
cy kwestja budowy kolei podziem 
nej Mokotów —  Muranów ucich
ła, zarzucona efektownemi pomy
słami międzynaiodowej, ale nie
potrzebnej nam dziś reklamy.

Listę powyższą moglibyśmy ciąg 
nać długo. Nie sposób jednak na 
marginesie niniejszego sumować 
cyfr, rosnących w sumy zawrot
ne, na inwestycje nieodzowne, pil 
ne, stokroć konieczniejsze, niż po
tężny wydatek na zbytkowne pa
wilony W ystawy Światowej. Obec 
nie deficyt W arszawy wynosi po
łowę rocznego dochodu miasta. 
Zaiste, nie widzimy powodu, dla 
którego mielibyśmy w ybijać ada- 
rr.aszk.pm salony na przyjęcie go
ści, mając dzurawe podłogi w 
sypiiilniach, odbite tynki w kuch
ni i fetor w7 śpiżarni.

Z nauki i sztuki
Literatura

— Polonica. Nakładem wydawnic
twa „Les bclles lettres" ukazała sio 
książka F. Davida p. t. „Les sourees 
de l‘histoire de Polognc a l‘epoquc 
des Piasts (963—1386)".

— Z Towarzystwa Bibljęfilów 
Polskich. Odbyło się w Warszawie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa Bibljofiiów 
Polskich pod przewodnictwom Leo
polda Wcllisza. Walne zgromadze
nie dokonało uzupełniających wybo
rów, wybierając jednomyślnie na o- 
próżmonc stanowisko do zarządu: 
pp. płk. Alfonsa Thomana, jako pre
zesa Towarzystwa i Tadeusza S/.pa- 
kowskiego, jako sekretarza, do ko
misji rewizy 'nej zaś pp. Kazimierza 
Raychmana i Kazimierza bielań
skiego. Z dawnych władz Towarzy
stwa pozostali na swych stanowi
skach pp. radca min. Edward Chwa- 
lewik, wiceprezes Tow. inż. Tadeusz. 
Żcrnński, skarbnik Tow. i Stanisław 
Koczorowski, członek komisji rewi- 
zyjnej. Tak uzupełniony zarząd roz
począł urzędowanie w nowym loka
lu przy ul. Hipotecznej S.

— Faszystowski projekt. Krytyk 
włoski, Mario Morami;, ogłosił wc 
włoskiem czasopiśmie litcrackiem 
.,Quadrivio“  artykuł, w któryn na
wołuje do bezwzględnej faszystow
skiej kontroli wszystkiego, co wc 
Włoszech w zakresie beletrystyki 
przeznaczone jest do druku. Pisa
rze włoscy — zdaniem krytyka — 
nie mają zrozumienia dla nowych 
form życia, stworzonych przez Ta- 
szym . i ciągle „wy lamują się spod 
wszelkiej dyscypliny moralnej i po
litycznej". Jeżeli nawet — pisze 
Morandi — kontrola taka uniemoż
liwi na kilka lat wydawanie powie
ści, to nie będzie żadnej szkody, bo 
w ostatnich 10  lalach i tak się nic 
ukazało nic godnego uwagi, (b)

rtuzyka
— Sukcesy Ewy Bandrowskiej - 

Turskiej w Charkowie. W czasie 6- 
dniowego pobytu w Charkowie Kwa 
Bandrow-ka-Turska wrstąpiła dwa

! razy w operze „Rigolrtto" oraz nr 
] koncercie również w gmachu Opery. 

/

Wy stępy tc, a szczególnie koncert, 
w którym artystka miała okazję wy
kazać wszechstronność swego talen
tu i kultury artystycznej były7 praw
dziwym triumfem, a za-razem wiel- 
kicm świętem dla świata muzyczne
go Charkowa. Publiczność przyjmo
wała artystkę z niebywałym entu
zjazmem. Na wszystkich występach 
Bandrowskiej-Turskiej byli obecni 
nnjwy7żsi dygnitarze ukraińskiego 
świata politycznego. Na sali widzia
no Postyszewa, Kosiora, premjera 
Lubezcnko, wicćprcmjcra S cchclcsa, 
pełnomocnika Koniljwrjatu Spraw 
Zagranicznych Ku linga, komisarza 
ciężkiego przemysłu Piotrowskiego, 
komisarza handlu zagranicznego 
Kattela i innych, nie mówiać już o 
świecie muzyczny m i artystycznym, 
który przybył in gremio.

Plastyka
— Zamknięcie wystawy w I.P.S.

Wystawa Koła Artystów Gralików 
Reklamowych w Instytucie Propa
gandy Sztuki, zc względu na przy
szłe terminy, musi być zamknięta w 
n>edziclę, 24 b. m. o godz. 17-cj. R a 
zom Z pokazem prae KAGR będą 
zamknięte wystawy: obrazów Wac
ława Zawadowskiego, którego pierw-

sza, po powrocie z Paryża, zbiorowa 
wystawa wy wolała najlepsze opinje 
krytyki i szczere uznanie publiczno
ści — oraz zbiorowe wy7stawy akwa
rel Emila Scłrnagla i Kazimierza 
Rutkowskiego.

Różne
— 15-letni konstruktor samolo

tów — rekordzistą. 15-lelni kon
struktor samolotów, Makarów z No
wosybirska, ustanowił nowy rekord 
światowy, skonstruowany bowiem 
przezeń model samolotu utrzymywał 
się. w powietrzu przez 1  godz. 40 
minut, osiągnął wysokość 150 me
trów i przebył przestrzeń zgórą 4 
tys. metrów.

— Zjazd Związku Muzeów w Wil
nie. V» dniach 23 — 26 czerwca b.r. 
odbędzie się w Wi)u,c i Grodnie X 
Zjazd Delegatów Związku Muzeów 
w Polsce.

Przedmiotem obrad będą sprawy 
wewnętrzno-organizacyjnc oraz do
tyczące muzcologji polskiej wogóle, 
konserwacji zaby ików, roli muzeów 
jako czynnika kształcącego itd.

Oprócz obrad plenarnych przewi
dziane są obrady Sekeyj Muzeów 
Historyczno- Artystycznych, Rcgjo- 
nąlnych i Technicznych.

Nagroda Jiteracka Im. Filomatów
w Wiinie

Sąd konkursowy nafrody lite
rackiej im. Filomatów w Wilnie, 
w składzie: prof. Manfred Kridl 
(przewodniczący), Michał R usi
nek (delegat M-stwa Wyznań Re 
ligijnych i Oświecenia Publicz
nego), dr. Władysław Arcimo- 
wicz (sekretarz), prof. Stefan 
Srebrny, dr. Stanisław Lorenz, 
M arja Stabińska - Przybytkowa i 
Kazimierz Rutski, na posiedzeniu 
w dniu 16  czerwca 1934 r., roz
ważył kandydatury: Teodora Buj- 
mekiego, Wandy Dobaczewskiej, 
Witolda Hulewicza, Tadeusza Ło- 
palewskiego, Czesława Miłosza i 
Jerzego Zagórskiego.

W ostatecznym wyniku obrad u- 
chwalono większością głosów po
dzielić nagrodę w roku bieżącym

na dwie równe części po 500 zło- 
tychm i przyznać ją  Tadeuszów i 
Łopalewskiemu za liryki prze
kład „Dawne wiersze ruskie" o- 
raz Czesławowi Miłoszowi za do
tychczasową twórczość.

Delegat M-stwa W. R. i O. P., 
Michał Rusinek, złożył następują
ce oświadczenie:

„Wobec uchwalenia przez więk
szość członków Sądu podziału nagro 
dy, przeciwnego intencji M-stwa W. 
R. i O. P., które przez podwyższenie 
nagrouy z własnych funduszów prag 
nęło nadać jej należytą powagę, de
legat M stwa składa votum separa
tum, wstrzymując się od udziału w 
glosowaniu nad ostatecznym wyni
kiem obrad".

Z XIX Biennale wWenecli

Alfons Karny Bokser.

W nuk Mickiewicza
o „Panu Tadeuszu‘t

Paryskie „Les Nouvelles Litte- 
raires" ogłosiły artykuł o „Panu Ta
deuszu", p:óra Leona Góreckiego, 
wnuka Mickiewicza przez matkę, 
która była córką poety7.

Górecki podkreśla przedewszyst
kiem rotę cwangelji polskości, jaką 
„Pan Tadeusz" spełniał na obczyź
nie. Była to książka, którą czyhało 
się obok Biblii, książka pocieszenia, 
ukojenia tęsknoty i zbliżenia z kra
jem. Górecki opowiada, jak w swo- 
y i l  czasach studenckich bawił w 
Krakowie wraz z matką i jak dowie
dział się wówczas, żc biskup K ra
siński, zesłany na 2 Jata do Wiatki 
na Syberję, zabrał z sobą dwie tyl
ko książki: brewiarz i ,Pana Tadcu- 
sza •

Ważne jost, że w przekładzie fran
cuskim Paul Cazina, wystąpiły —

zdaniem Góreckiego — wszystkie te 
wartości, które wysoko wyniosły 
„Pana Tadeusza" w oczach rodaków.

„Paul Cazin — pisze Górecki — 
autor „Tkaniny dni", „Humanisty 
na w7ojnie“ i innych dzieł, równo
cześnie głębokich i czarujących, któ
ro zdobyły mu tak poważne imię we 
współczesnej literaturze francuskiej, 
daje czternasty tom swych polskich 
przekładów. Zachwyci on każdego, 
kto zna język francuski i polski. 
Dokładność przekładu jest zadziwia
jąca, siła •wizji i siła uczucia pozo
stałe w całej pełni i świeżości.

Proza Pawła Cazin jest dopraw
dy echem cudon nych wierszy wiel
kiego poety7. Potrafiła ona oddać 
żywość i naturalność djalogów, uro
czystą wspaniałość opisów, odtwo
rzyła ton, więcej nawet, samą atmo
sferę epoki".

Dziewiętnastoletnia laureatka
węgierskiej nagrody literackiej

Jedna z najpoważniejszych wę
gierskich nagród 'literackich, nagroda 
Mikszatha, została przyznana dzie
więtnastoletniej autorce za powieść 
p. t. „Czyściciel żużli". Autorka na
zywa się Marta Gregcly7. Musiała 
ona przerwać studja i zarabiać na 
życie, jako robotnica w fabryce. O- 
bcenic powieść nagrodzona zapewnia 
jej jedno z czołowych miejsc we 
współczesnej literaturze węgierskiej.

„Czyściciel żużli", książka o dziw

nym tytule, jest powieścią psyeholo 
g!c/nn. Akcji niewiele, osią wszyst 
kich spraw jest życ’o wewnętrzni 
Piotra Ncirok, młodego człowieka 
który dąży zawsze do zajęcia po
zytywnej, zdobywczej, radosnej po
stawy wobec życia. Kiedy przychód 
jednak noc, Neirok odrzuca maski 
i oczyszcza serce z tych sztucznych 
narośli. Toteż, tytuł powieści można- 
by równic dobrze oddać przez „N i
szczyciel narośli .

Reforma studjów lekarskich
w Polsce

Odbyło się posiedzenie specjalnej 
komisji baczclnej Izby Lekarskiej, 
powołanej dla badań nad dostosowa
niem studjów lekarskich w Polsce 
do wymogów doby współczesnej., Jak 
wiadomo, komisja ta, pozostająca 
pod przewodnictwem dr. Chodźki, 
powołana jest na skutek propozycji 
Ministerstwa Opieki Społecznej, w 
celu przedłożenia Ministerstwu opi- 
nji świata lekarskiego w tej spra
wie.

Na omawianem posiedzeniu gene
ralne referaty wygłosili: szef De
partamentu Zdrowia w M. S. Wojsk, 
gen. Rouppert: „Postulaty, dotyczą
ce reformy studjów lekarskich z 
punktu widzenia obrony państwa", 
docent dr. Szulc, dyr. Państwowego 
Zakładu Higjeny: „Reforma stu-

djów lekarskich" i prof. U. W. dr. 
Zcmbrzuski: „Rzut oka na dzieje 
kształcenia lekarzy w Polsce i na 
reformy, podejmowane w tym Kie
runku".

W wyniku postanowiono wyhmić 
sgereg komisyj, które wkrótce mają 
przedłożyć uzgodnione wnioski.

Przeciw o b stru k c ii, hem oroid om .
zaburzeniom w żołądku i " kiszkach, 
zaleca sie picie naturalnej wody7 go
rzkiej „Franciszka - Józefa" kilka 
razy7 dziennie. Pytajcie się lekarzy.

Czyfaicle
Nowiny Codzienne

NAGŁA D E PE SZ A !... P IL N A  SPRAW A!... 

SPÓ ŹNIENIE GROZI C I KŁOPOTEM,

LECZ SZYBKO  M IJA  TWA OBAWA,

GDYŻ W IESZ, ŻE ZD ĄŻYSZ S A M O L O T E M .
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766 819 933 45104 25 260 61 128 635

r . a o  706 50 72 824 970 46028 16S 310 576C O L O S S E U M .  vm a la  s a l a ) .  „ C h a n  970 47227 382 436 g2 54I  6 _g b2  g07

' ’ ‘ ‘1“ “  65 4S035 247 83 303 93 448 032 758
840 970 49047 145 256 312 28 350 77 
655 864 73 938  59.

50137 61 620  898 926 óo  5 i0 5 o  121 
42 241 423 57 635 807 977 52103 223 
416 23 53016 19 55 567 607 739 47
54084 90 178 ZbS 70 .747 141 77 96
55270 346 87 93 747 82 80? 56 0 1 '  143

d u ” i d w a  d o d a tk i .
C O R S O ,  „ Z d o b y ć  C ię  m u s z ę ”  i  r e 

w ja .
C Z A R Y :  „ P r e c z  z  t e ś c i o w ą ” , „ M i 

ło ś ć  b e z  s ł ó w ” .
E U R O P A :  „ P r z y g o d a  o  p ó l n u c y ” .
fc.R«: „ F o r t a n c e r k a ’ ,  „ O s t a t n i a  e s 

k a p a d a ” .

75.

F A M A :  „ Ż y c i e  j e s t  p i ę k n e " ,  „ N o -  34g 4g4 62g 824 973 99 57181 375 497 
w o c z e sn ;  R o b m z o n ” . 158048 56 51 104 91 203 43 7 7 527 602

P u R U M :  . S z p i e g  w  m a s c e ” , „ M a -  u  7 j 4 59072 137 261 380 615 732 74 
sk i  D r .  F a  M a n c h u ”.

G L O R J A :  „ P o d  s z u b i e n i c ą ” .
M E W A :  „ Z a l e d w i e  w c z o r a j ” , „ F l ip  

i F i a p  w  m a łż e ń s k ie j  n ie w o l i” .
M A J E S T I C :  „ G w i a z d y  B r o a d 

w a y u ” .
M A S K A :  „ C z ł o w i e k  m a ł p a ”  i  „ E m 

m a
M  ) R S :  „ Z a l e d w i e  w c z o r a j ” .

Komunikaty teatrńw
D Z IS IE J S Z A  P R E M J E R A  

"  1  -A T R Z E  LTlNłM 
„ Z W Y C I Ę Ż Y Ł E M  K R Y Z Y S ”

P r ó b a  g e n e r a l n a  dzis ie joze j  p r e m -  
-  _  . . .  „ j e r y  „ Z w j  ięży łem  k r y z y s '  ,v T e a -

M i E J S K I c :  „ Z h a ń b i o n a  , „ B u r z a  o  t r z e  L e tn im  p r z e k o n a ł a  l i c z n y c h  w i-  
b r z a s k u ” .  , d z ó w ,  iak  b a r d z o  j e s t  z ro z u m ia ły

N G vV A  T O M E  O L A :  „ S a a n d a l  w  w je ik j  ^ u k c e s  te j  k o m e d j i  w  W .e d n iu ,  79 407- '44  60 536 37 38 693 771 833

95 620 36 93059 135 55 236 433 91 86 
549 6  5 79 80 625 81! 21 32 94! 93 
94172 699.

95134 63 449  661 81 834 942 96160 
773 859 935 97014 153 56 315 4 !  86 
402 38 520 730 817 98036 130 369 495 
710 877 910 23 99051 59 462 571 733 
838 .933.

100271 345 65 594 667 9S0 101008 
31 34 42 87 218 84 734 94  923 54
102295 365 478 508 653 83 103283 794 
248 905 28 56 10444S 503 44 101 41 
95 988 105127 315 39 436 593 734 67 
85 9o2 106052 203 578 81 692 719 21 
47 900 62 10718 41 276 574 706 813 
43 900 108105 61 94 265 82 474 598 
722 33 994 109053 330 499 890 900 57

110051 308 43 57 458 864 111005 
137 52 97 209 54 376 78 93 531 832 
112155 414  88 97 710 33 113104 395 
507 777 855 58 65 114105 271 447 99 
540 781 86 962 115132 240 79 300 48 
57 99 460 691 740 66 909 28 116014 
568 600 739 76 885 117169 517 38 773 
809 82 990 118131 81 295 481 £00 20 
902 49 98 119077 113 99 272 374 441 
548 B84 912

120296 561 724 90 121159 262 346 
84 85 89 410 576 641 817 41 52 933 
77 122467 548 679 798 123030 329 759 
998 124103 341 43 65 436 55 680 90 712 
832 952 85 125014 270 300 8 36 48 70 
453 599 951 93 126104 37 59 397 565 
97 646 752 901 86 127112 238 75 497 
738 865 97 123G98 101 324 492 653 83 
129019 8b 107 48 259 346 81 667 773 
81 841 99o

130003 97 409 46 60 697 896 966
131013 314 66 70 83 433 48 86 589 609 
99 754 79 857 973 132197 265 421 686 
760, 68 900 133015 96 251 93 329 418
aCU H t  W 7 l i W y 1?  r"4 ” 60* A j . ,
321 1 5042 67 n o  52 231 315 lb3 88
514 687 136119 10 443 45 682 704 65
355 941 48 137027 170 207 322 758 8’16 
77 138023 59 166 387 494 559 94 677 
902 39 74 79 139038 132 313 71 99 418 
27 69 557 63 662 94 776 831.

140082 187 99 283 405 98 622 890 
141158 282 305 32 600 15 31 50 817 
88 981 142150 456 590 663 99 819
143005 34 460 93 9 4  737 868 70 967 
74 J.44002 30 52 68 557 655 78 83 701 
821 931 145016 64 102 13 318 412 76
622 731 74 146000 69 77 85 226 351
313 520 92 652 750 866 147051 86 4 7 
664 821 920 5 4  57 85 148054 103 332

B u d a p e s z c i e ” , „ Z ła  J z i e w c t y n a ” . Uzie i i l ja  B u r g u  „ A k a d e m ie  t h e a t e r

p rz e sz ło  ro k u .
W ę g i e r s k i  a u t o r  V u !p iu s  w  fo rm ie  

n ie z w y k le  lekk ie j  i d o s k o n a le  k o m e d  
ju w e j  p o r u s z a  w  s w e j  w t s o l t j  k o m e 
dji z a g a d n . e n i t  b e z r o b o c i a  i n te l ig e n 
cji, a  p r z e n o s z ą c  a k c j ę  te j  sz tu k i  do  
ś r o d o w i s k a  b a n k u  w ie lk o m ie j s k ie g o .

N O W Y  S P Ę E N D 1 D :  „ S y m f o n j a  g r a  j ^ Wielk“ e m  p o w o d z e n i e m  o d
ż y r i a ”  i  r e w j a .

O K O  P R A s K I L ;  „ M o je  m a r z e n ie  to  
t y ”, „ W i ę z i e ń  z  K a j e n n y ” .

P A N :  „ W  n ie w o l i  a z u n g l i ” .
P C T I T  T P L a N O N .  „ B y łe m  ci w ie r  

n y ” , „ 1 °  k o c h a n e k ” .
t r w o g i  1 p u d u je  n ie z w y k le  z r ę c z n ą  i n t r y g ę  i

• r 9 i n w l e w v c h ”r ę s ‘er2;em ’ ’ s z e r e g  w y j ą t k o w o  k o m ic z n y c h  p e r y -
m  z  G o ł o w l e w y c t  s y t u a c y j n y c h ,  ł a j ą c y c h  po le

R A J :  „ M o s k w  b e z  m a s k i  , „Dzi-  p 0 p jsu  0 |a  caifcgo s z e r e g u  c h a r a k t e -  
k ie  pols _ r y s t y c z n y c h  f ig u r ,  k tó r e  z  n .e z w y k lą

R O X Y  .S p r a w c a  n i e z n a n y ” , „ W  silą  p l a s ty k i  i k o m iz m u  w c ie l a j ą :  
c ie n iu  k r z y ż a ”  M a s z y ń s k i ,  C h m ie le w s k . ,  Ł a p iń s k i ,

R IV 1E R A . „ O s t a t n i a  c a r o w a ” , „N ie  K rz e w iń sk i ,  J a n u s z ,  S t rz e leck i ,  b a 
d a m y  z i e m i” . : k o w s k i ,  M y s z k .e w ic z ,  Z t j ó o w s k i ,  R a -

B I Y L O W Y :  „ O t c h ł a ń  ż y c i a ” . i p ack i .  D w ii  ro le  k o b ie c e  z  w d z  yKiem
Ś W I A T O W I D :  . •' i w e r w ą  g r a j ą  p p . :  L u b ie ń s k a  i N a k o -
S O K Ó L :  „A .  L. 14 z a t o n ę ł a ” d o  n e c z n a .  K e ż y s c r j a  K. B orow slę iegc  n a  

d a tk i .  ‘ 1 d a l a  ś w ie t n e  i ż y w e  t e m p o  t f )  z a b a w
J O N :  „ H r a b i a  Z a r o w ” . ne j  k o m e d i i ,  a  uW torac jS  S t .  J t rock ic -
U C 1 E C H A : „ P o w i  >t S h e r lo c k a  8 °  w ła ś c iw ie  p o d k r e ś l a j ą  t e r - n  i s r o -
~  d o w is k o  w ie d e ń s k ie j  h n a n s j e ry .

D Z IS IA J  P R E M J E R A  
„ S Z C Z Ę Ś C I A  NA P O O D A S Z U ”

928 149131 42 200 19 69 95 414 546 
878 964 80 150272 151003 2 /1  375 96

866 155048  599  735  156021 40  110  18
392  454 615 57  818  66 1 5 7069  185 92
411  3 7  581 739 70 8 3 6  158023 177 
200 3 6 4  41,0 678 159109  4 7  59 4 1 8  25
32  5A 84  92  516 68

160053  177  3 0 0  02  4 5 7  850  72 
1 6 - 1 5 2  57 205  351  97  452  735 90C 
Ifc20u3 o i  39  5 4 4  763 163054  > 4  415  
519 31  619 815 164128  70 237 3 4 .  
759 87  165354  5 0 6  43  714 10  So 
1 6 6 0 8 ł 110 73 3 2 4  453  617 733 67 
814 16 7 1 u5 2 8 7  3 6 7  95 449  571 C l  90
615 87 776 867  45 76 925  44  65 89
168139  317  4 0 8  58 593  169122  292 
96 317 16 49 88 *84 504 637 20  95 
955

lii ciągnienie
Stawki

451 798 8 0 9  1078  1138 86 231  70 
423 3290  4 8 3  7 5 6  842  4093 55* 307
95 922  5290  6045 147 203 9 / 5  7139 
863  929  8191 5 U  715 39  963  2139 
89 212  372  713

10374  605 9 8 7  11044 180 81  87  S23 
41 4  4 2  4 7  81 90  631 720  8 0 7  967
12540 8S1 13268  455  623 3 2  70  829 
931 14113 15080  653 715 9 / 8  0 6 i 0 7  
399 815  973  17087  4 0 8  67 5o4 18514  
733 19185  96  3 a 5  590 609 781 

20242  4 1 5  659  90  930  38  t 3  71  9o 
21556  610 4 9  999  2 2259  421 673 8 0 l  
23234  319  4 4 6  620 24799  25140  497 
633 26423  78  644 713 2 7 713  23723 920 
20017 149  2 8 9  3 4 1  984  

30024 149 2 7 3  32 321  538  809  942 
3 2 003  135 221  99 419  684  8.1) 903
33298  4 2 2  8 3 6  911  3 4 3 8 1  8 0  421
iió32S 99 4 8 6  90-t 3 6 061  595 ^2 6  07 
883 932 3 7 0 2 7  3 7

3 8 060  361  5 8 2  768  71 9 8  843 30116 
25  802.

4 0 0 3 4  120  633  7 3 0  60  9 0 4  4 1 175  
581 900  4 2 6 6 0  7-3 971  4 3 1 4 6  3 4 6  812  
4 4 1 7 8  91 2 6 9  915  66 4 5075  105 513 
58  68 810  4 6 1 0 3  7 5 5  4 7 1 7 2  413 4 8 0 5 9  
362  575  941  4 9 173  3 7 8  525 611 808
33 55 5 0 0 6 6  71 946  5 1 0 3 8  341 729 
929 5 2 1 3 4  2 1 0  5 9 0  5 3082  2 7 9  656 
54460  55  162  4 5 0  667  8 4 2  5 6 310  847 
993 5 7 3 5 8  5 0 7  7 6 4  8 7 8  5 8 0 6 0  3 1 5  492 
59 088  2 4 4  81.

o9073  3 7 5  6 1 0 2 1  6 7 2  8 6 5  932  64 
02281  3 3 5  50 54 6 3 130  6 4 3 2 4  614 
65024  118  4 2 8  6 6 514  6 7 063  150  6 8 6 3 2  
761 921 6 9 1 5 4  5 2 0  6 2 8  7 0 6 5 0  62 7 1 200  
20  558  7 2101  805  7 8 2 7 5  (.57 551 74136  
433 561 730  937 7 5 047  4 7 5  602.

16112 651 916  7 7 2 7 9  706  67  7 8309
96 789  8 4 4  7 9 033  148  850  80 080  15.1
%31 3 0 0  8 1 7 5 9  81 9 0 0  52 82 168  217
530 8 8 4  8 3 0 2 0  112 349  688 996  S4185 
372 7 8  8 5 171  328  4 6  873  8G043 494 
8 7 0 1 1. 4 1 3  51 521 925  8 8 021  3 1 2  43  
45 73(i 867  78  8 9 1 8 6  490 .

9 0 1 2 8  60  88 6 4 2  911  9 1 0 1 9  26-3 7 3 8  i 
829  9 2 2 1 5  95  303  4 4 0  45  923  93098
262. 2 1 4  70  9 4 1 1 0  391 951 95 026  150
S m  7 5  79  544 784  8 1 7  7 6  98  9 6 038  
388  909  9 7 195  9 0 3  9 8035  4 1 9  515  669 
709  889 918  9 9 283  3 3 8  92 525  0 2 4  60.

1 0 0 1 6 7  369 96  1 01065  3 0 4  411 17
628  701 1 0 2 1 2 0  3 6 5  727  895  303295
720  8 3 6  962 1 0 4 1 4 4  715  1 05055  280
720  941 1 0 0 0 8 8  186 2 7 2  4 5 9  1 0 7450
1 08049  5 6 7  1 0 9 0 4 2  135  3 5 7  521 656 
892  1 10109  2 4 0  1 1 1 1 7  1 1 2 1 0 4  2 0 8  696 
89 0  9 4 0  7 0  1 1 3 2 3 5  881 958.

114384 525 115560 67  752 8S5
116097 293 521 6 : 2  79 117259 326 97 
565 81 9 5 3 1 1 S 0 7 4  368 99  550 59 119642 
120804 121038 538 727 34 9S9 122331 
95 626 740 71 892 946 123267 334 oó6 
- ?4045 337 443 802 943 12; 013 161 23o 
999 126250 56 394 486 945 127020 341 
71 460  596 9=6 12837Ó 008 702 15 54 
956 6 9  129536 130983 131068 762

RADJO
Środa, dn. 20 r.zerwGi

16. P ie ś .  —C. T h i l l  ( p ł . ) ,  16 .15 „ l u s t r o  
m e n t y  i g l o s y  w  j a z z i e ”  -  z e s p ,  r e -  
w e l l e r s ó w  k o b i e c y c h  „ T e  c z t e r y ”  i 

132820 133016 134531 749 135002 526 z e s o  so l i s tó w  ia z z  o  d ' IV  F i„ p r a  
31 871 942 75 - 0 3 8  236 464 655 90c 'y D O  A u d  d l a  dzieci P o r a d  f r w a
40 66  138001 76 148 213 23 139193 363 w p a d a  d o  I k w y ” —  H. Ł a d o s ż .  ”l 7 . f  
63? 728. I p -  —

140137 231 45 554 76 727
i R e c i ta l  fo r tep .  E .  F e i n s t e in ó w n y .  17.40 

141149 R e c i ta l  ś p i e w .  H e le n y  W e r t h e i m
373 794 866 79 142268 325 426 68 71 ( s o p r . ) .  1S.0C „ K s i ą ż k a  ' ł  w ie d z a ” .
658 143308 424 760 144308 457 93 792 i3 .1 5  W ie l c y  K o m p o z y to r z y ,  j a k o  w y -
918 145241 347 4 1 1 522 54 751 146119 k o n a w c y  w ł a s n y c h  u t w o r ó w  ( p ł y ty  z
35 240 683 147330 435 528 728 44 o b j a ś n .  E .  E l s n e r ó w n y ) :  S z y m a n o w -
148396 702 998 149213 467 1 50 i03  35 ski,  S t r a w iń s k i ,  R a c h n u ,  i n o w ,  H o -
87 543 151305 35 637 810 73 152173 n e g g e r ,  P r o k o f j e w  i d e  F a l la .  18.45
346 511 8* 737 1532o4 506 54 58 /56  O r g a n i z a c j a  n o w e g o  s a m o r z ą a u  w
154645 1 5522 /  531 156130 269 550 857 r z e m io ś le  —  E .  Id z ik o w sk i .  18.55 Ż y -  
157038 309 696  774 158053 641 159073 cie kult . ■ art.  s to!  cy .  19.15 R e c i ta l  
79 417 846 963 160049 648 901 161775 s k rz y p c .  W ,  K o c h a ń s K .e g o .  20.02 
322 162033 261 349 703 98 163607 753 Eelj. a k t .  2 0  12 M u z .  ' " k k a  —  c h ó r  
164092 614 8a7  165055 80 517 33 882 r e w e l ie r s ó w  .E ry a n o ”  ( T r  z e  L w . )  i 
166024 330 06 655 758 824 167020 152 J £yńs«.- ( j r z z o w e  p r z e r ó b k i  n a  
256 168161 64 88 89 169019 104 85 99 1 4 >■ 21 0 2  S k r z - p o c z t .  roi.  21 , 2
223 593 801.

IV ciągnienie
W ygrane pocieszenia

K onc .  s o h s i ó w  —  M . R o ń s k a  ( s o p r  ) 
J. W o l iń s k i  ( t e n . ,  t r .  z  P o z n . )  i K . 
W i łk o m irs k i  ( w io l . ) .  20 .00  K w a d r ,  
l i te r . :  „ W s i  spo tco jna ,  w s i  w e s o ł a ” , 
h u m o r e s k a  £  S t a r o w ie j s k i e j  -  M o r -  
s t i n o w e j .  2 9  * s

C Z W A R T E K ,  D N .  21 C Z E R W C A

6.30 P o c z .  a u d .  12 .10  M u z .  p o p u l .  
( p l . ) .  13 .05  A u d .  d la  d z ie c i  m ło o  

12 583  g z y c h :  O p o w .  „ B a s i a  i  k w i a t  p a p r o -  
1 c i ” . 13 .20  D r o b n e  u t w o r y  n a  f o r t e p . ,

50 .000  zł. 74399
5.000 z ł  111179  152574
2 .000  zł.  4 3 836  66626  100649
1.000 z ł .  626  2 7 044  35645  i 7 0 1 9  
500 z ł .  249 1  82555 11602

4 8 372
400  zl.  403 9  3 0192  3 2461  4 1 175  w io lo n c z .  i s k r z j  pce  ( p ł . ) .  16 .00 K o n

4 S jr ’9  55013 5 9 1 9 6  60239  106404 r e n  p o p u l .  —  ze s p .  H .  A d a m s k i e j -  
z 0 0  z ł  11118  33401  76(787 93779  G r o s m a n o w e j  i  H .  W y b t r g o w a  ( ś p . ) .

98771  113296  111388  122374  134021  17.15 S ł y n n i  a r t y ś c i  ( p ł . ) .  18 .06  P o -
139678  139815  140262  140343  143245  g a d . :  P o w i e t r z e ,  s ło ń c e  i  w j d a  n a  
144580  '  u s ł u g a c h  k o s m e t y k  —  B B r z e z i f

150  zł. 1990 414 4  4298  5854  27761  s k a- 18-15 S ł u c h o w is k o  „ O b o w i ą z e k  
28195 2 0 6 7 ?  40S63 4 1 350  4 3 874  4 8 204  l e k a r z a  p g .  P i r a n d e l l a  ( T r .  z e  L w . ) .  
49191  5 1 086  53494  5 4 986  61519  65014  1°-15 R e c i t a l  f o r t e p .  M . J o n a s o w n y .
66370  67887  68708 70O08 73517  7 5 773  2 0 -02  P r z e g l .  t e a t r .  30 .12 K o n c .  w ie -
79668 8 1 428  8 2560  85291  85087  8 6 560  cz  t»Y -  -  o r k .  P .  K . ł  p r o t -  L .  m -
88815  8 7 735  95464  95071  9 7 142  9 8 449  s t m  r ( f e r t . ) .  21.0 .. K ą c i k  d l a  m ło d z .
104833  1 0 4 9 5 0  1 09158  112038  111120  w e j s k .  21 .12  K o n c .  p o p u l .  o r k  s y n u  
118080  1 24761  1 33672  132517  14002 i  R - - e t e r  ( t e n . ) .  — 00 Odczyw

c y k l u  „ F i z y k a  c z y  m e t a f i z y k a " :  
S u b s t a n c j a  ś w i a t a  —  p r o f .  K .  \  idu -  
k i e w ic z  ( T r .  ze  L w . ) .  22 .15  P ł y t y ,  
23 .05 K o n ie c  a u d .

Zab ity
Drzez pociąg

N o c y  u b i e g ł e j  w  e z p i t a l u  D z .  
J e z u s  z m a r ł  m ę ż c z y z n a  n i e w i a d o 
m e g o  n a z w i s k a  i a d r e s u ,  l a t  o k o -

T E A T R

H o lm e s a  .
U N J A :  „ G r z - c h  m i ło śc i” , r e w ja .  
V A R I E T E :  „ T a n c e r k a  z C h ic a g o ” , 

n o w e  a t r a k c j e .

wybór m m  wisi?
23 c z e r w c a  (sobota) 

godz, 22.00 do 1 -ej 
w  nocy na salonowym
st .  „B A J K A "

ATRAKCJE ARTYSTYCZNE |
D a i ) C ; n g - B r i g d e
2 O r k ie s t r y
C e n a  3 . —

•■ W A  G O N - L I T . 5 / / C O D  K "
K ra k .  Przedni. 42/44 
N a le w k i  28/30.

„ V I  S T U L A "  —  M a z o w ie c k a  12.

S m a r i i

S. p  S te f a n  M a r j a n  G ó r s k i ,  ,;,o r - 
K orp .  Ofic. G e o g r a f ó w .  1. 36 w W a i 
s o w i e ;  ś. p. l a n in a  z W i tk i e w ic z ó w  
M ik la s z e w s k a ,  dr . m ed . ,  I. 56, w  )V a r 
s z a w i e ;  ś. P. J a d w i g a  K u c z y ń s k a ,  
n a u c z y c ie lk a ,  1. 85,  v. W a rsz a w  e ;  ś. 
p. A d a m  K o p ersk i .  1. 7 5 j w  W a r s z a 
w ie ;  ś. p. J a m n a  B a u r n g a r t ó w n a ,  u -  
■ zędn i i ;?ka ,  1. 32,  W a, ; . jaY v ie ;  ś. p, 
'• eon  L a g u n a ,  b. m sp .  o k r ę g  o c h r o n y  
la s ó w .  1. SC. w  Lub lin ie .

W  T E A T R Z E  A1AŁYM
D o.s ia j ,  w e  ś r o d ę ,  d. 20  b. ul. o d 

b ę d z ie  s ię  w  T e a t m  M a ły m  p re tu je -  
ra  p a r y s k ie j  k o m e d j i  J a n a  d e  L e t r a z  
P- t.  „ S z c z ę ś c ie  n a  p o d d a s z u ” , i lus t ro  
waiifcj m u z y k ą  w dedeńsk e g o  k o m p o 
z y t o r a  A. S i c .n b r e c h e r a .  „ S z c z ę ś c ie  
n a  p o d d ą s z u "  j e s t  p r z y g o d n ą  bajK ą o 
s z c z ę ś c iu  i m i to w i  m ło d e g o  a r c h i t e k 
ta  -  a r t y s t y  j ' u r o c z e j  d z i e w c z y n y ,  k tó  
rzy  s p o tk a l i  s .ę  n a  p o p u l a r n y m  ba lu  
p a r y s k im  „ B ia ły c h  łó żecze k  a  o d n a -
jeżli p o w t ó r n i e  d z . w n ą  k o le ją  lu s u  n a 
p o d d a s z u  w  m ie s z k a n iu  a r c h i t e k t a .  
S z e r e g  ś w ie t n y c h  sc e n ,  p o g o d n y  n a 
s t ró j  i w d z ię k  p o s t a c i  t w u r z ą  b a r d z o  
m .ia  ca ło ś ć ,  t ę tn ią c ą  r a d o ś c i ą ,  s e n t y 
m e n t e m  i h u m o r e m .  W  T e a t r z e  M i 
łym  „ S z c z ę ś c i e  n a  p o d d a s z u ” w y k o 
n a n e  b ę d z ie  p r z e z  s p e c ja ln ie  d o a n g ą -  
ż o w a n ą  t ró jk ą  u t a l e n t o w a n y c ń  a k  o-  
r ó w  „ l i t y c z n y c h ” : J a n in ę  B r o c h w i -
czÓYenę, I ren ę  P o p ie lsk ą ,  W o jc i e c h a  
R u s z k o w s k ie g o  u r a z  a k t o r ó w  Te?, 
r ró w  P o l s k i e g o  i M a ie g o  z  Z. K a r p iń 
sk im , L. F r i t s c h e n t ,  G ro l ick im ,  M a ł
k o w s k im  i D e re n ie m  n a  czele .

K o m e d ję  r e ż y s e r u j e  T e o t i l  T rz c iń 
ski,  t e k s ty  p io se n e k  _  j e r zy P a c z 
k o w s k i ,  s t r o n ę  m u z y c z n ą  o p r a c o w u j e  
T .  Muęller, .  i  d e k o r a c j e  p r z y g o t o w p p  
Wi. D a s z e w s k i .  P r e m j e r a  p r a s o w a  w  
p ią /e k .

W I E L K A  R E W J A
K a r o w a  1 8  

K i e r o w n i k  a r t y s t y c z n y  A N D R Z E J  W Ł A S T

J u t r o  n o u g u r ^ c ^ a  > e z o n u

T o  w a rt& i zo b a czyć?
20 o b r a z ó w  p ió ra  D - r a  P i e t r a s z k a ,  M  H e m a r a  i A. W ła s t a

T, A lank iew iczów na, H- M  akowska, J, Lsitzków na, E . A n -  
toszówna, J. K raszew ska* E  p odo, K . K rukow sk i, Igo  Sym, 
Cz. Skon eczny, Z  ResJro, J. W o y c ie szk o  oraz R e v u e -G ir ls

C e n y  m . e i s c  p d  8 0  g r .  e t o  3  z ł o t y c n

I
 D w a przed staw ien ia: y . 3 0  i l O - l a  w ie c z . P r z e d s p r z e d a ż  b iletów  

w' k a s :e teatru od 1 1  —  3  i od 5  pp. 
K B m n H B H M H  —  j n

Ceny nowalijek
w arzyw nych

N ą  l i u r t o w c m  t a r g o w i s k u  w a r z y w 
ni m  p r z y  u l .  G r ó j e c k i e j  z a n o t o w a n o  
w c  w t o r e k ,  1 9  b .  ni., c e n y :  b u r a k i -  
b o i w i n a  7— 10  zł., s e l e r y  1 5 - - 2 5  zł , 
k o p e r e k  4 — G zł.,  j i i c t i u s z k a  7 — 12 
z '. ,  r z o d k i e w  b i a ł a  7— 10 zł .,  c e b u la  
m ł c d a  8 — Jjj  zł ., s z c z y p i o r e k  5 — 7 
zł., m a r c ł i e w  1 2 — 15  zł .,  w s z y s t k o  za  
1 0 0  p ę c z k ó w ;  o g ó r k i  I  g a t .  10— 50  
zł., I I  g a t .  2 5 — 3 5  zł., s a ł a t a  3 — 5 
zl., k a p u s t a  1 5 — 2 0  z ł ,  k a l a f i o r y  I  
g a t .  3 0 — 4 0  zł .,  I I  g a t .  1 5 — 2 5  zł., 
I I I  g a t .  7 — 10 zł., k a l a r e p a  1 0 — 15 
zł., w s z y s t k o  z a  1 0 0  s z t u k  lu b  100  
g i ó ’,vek, s z p a r a g j  I  g a t .  1 0 0 — 1 3 0  zł., 
U  g a t .  60— 7 0  zł., ^ z p i n a k  2 5 — 3 5  
zł. , p o m i d o r y  I  g a t .  2 5 0 — 3 2 3  zł., i i  
g a t .  1 5 0 — 2 0 0  zł ., s z c z a w  1 5 — 2 5  zł., 
(Ju -zan  I  g a t .  6 3 — 80  zł., I I  g a t . 3 5 —  
u 0  ak ,  g r o c h  s t r ą c z k o w y  z ie lo n y  
3 ó  3 5  zł .,  z i e m n i a k i  7 — 8  zb ,  
'w s z y s t k o  za  100  kg . ,  f a s o l a  b i a ł a  
2 — 3  zł  z a  k g .
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Pobór
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767 853. jS k o w e j ,  w in n i  s i a w i ć  s ię :  i )  z a m je -
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1 W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  k o m is je  p o 
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K o ń c z ą c  s z k o lę  z u i g ą  o d r z u c a c i e  

p o d ię c z n ik i  s z k o ln e ,  p y  w ię c e j  d o  
n ich  nie w ró c ić .  K s iążk i  l e g n ą  z a p o m 
n ia n e  n a  p ó lk a c h ,  p y l  j e  p o k r y j e  i 
n ik t  j u ż  nie o d n ie s ie  z  n ich  k o rz y śc i .
C t u ą c  s m u t n e m u  lo s o w i  k s ią żk i  . z a p o  
b i t e ,  W y d z ia ł  M ie jsk i  P o l sk ie j  M a - .
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392 641 8S7 143205 652 150319 730
151140 514 815.

1 52159  2 5 4  153123  2 3 6  692 734 35 
829 69 1 54047  433  519  824  29 %  i 
1 55246  717  942 156050  494  157232  
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Wyjuyi konne
Z A P I S Y  N A  2 ;.6 ,

P o c z ą te k  o  g. 4 ppoł.
G O N .  i .  D ys t .  z io o  m t r . :  P a r l i c i ,

R e w e rs ,  i t s t d r a s ,  T u ic u d o te ,  C h o j ra k .
_  G O N .  2 . D ys t .  2J00 m t r . :  N c r v  P a r -

334 117416  8/9 118465 631 U9o/3 óC9 („arricj:i K ew crs ,  Grzela .
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c z ą c ą  o o d d a n ie  z b ę d n y c h  im  k s i ą 
ż e k  n a  u ż y te k  b ie d n ie j s z y c h  k o l e g ó w  
i k o le ż a n e k ,  k t ó r z y  o c h o tn i e  z a b io r ą  
je  d o  s z k o ły  z  W y p o ż y c z a l n i  P o d 
r ę c z n i k ó w  S z k o ln y c h  P o lsk ie j  M acie  
r ż y  S z k o ln e j  ju ż  w  b i e ż ą c y m  w r z e 
śn iu .  —  P r o s im y  o n a d s y ł a n ie  k s i ą 
żek  p o d  a d r e s e m  W y d z i a ł u  M ie jsk ie 
g o  P .  M. S., ul. K ra k  P r z e d m .  7 m . 4, 
tel. 692-23,

Pnffrcżui
samolotem

G O N .  3 . D ys t.  1000 m t r . :  Fosgcp ,
B a r o n ó w n a  11, F a r s a n ,  P ib c a ,  G ran ica ,  
K iw i  I I  L e v a u a ,  Ju a i ia ,  \  a r a h a u J ,  
C a r m e n  I I I .

G O N .  4 . D ys t.  24oo m t r . :  N e s to r ,
L u c y p e r ,  M a je n ia ,  R y n g r a f ,  Mura*,
11, F ig la rz .

G O N .  5 . D ys t .  2100 m t r . :  F a n d a n g o  
I I ,  J a ro s ł a w ,  L o s ,  E s s o r ,  D n ie p r ,  K a z -  
bek, H e r m e s  I I .

G O N .  6. D ys t.  ióoo m t r . :  T e m id a ,
I l o n f l e u r ,  T r o j a  I I ,  Babiuicz ,  Lech ,  
K a l ibau ,  C hrysa l is ,  T e r r o r ,  N ik e ,  L u -  
bar ,  F a t m a  I I .

G O N  7. D y s t  2100  m t r . : F ro n d a
B a r o n ó w n a  11, F l o r e n c j a  I I ,  J a g o d a  l l  
Głębia, R o k ic z a n a ,  R e k la m a ,  V ilm a .

G O Ń .  8. D ys t .  a io o  m t r . : M a c s t ro ,  
R a d u n a ,  K o n s u l ,  R o j a /  M a jc s ty ,  A r a 
mis,  P ie p rz ,  E lka .

N A S Z E  T Y P Y :

1) T o r r e a d o r e ,  P a r l ie r .
2 ) 1’a r l ie r ,  G rze la
3 ) Y a r a h a u d ,  G ran ica ,  C a rm e n  I I I
4) N e s to r ,  M u r a t  I I
5) F a n d a n g o  I I ,  E s s o r ,  L o s
6) H o n f l e u r ,  T e m id a ,  L t tb a r
7) F l o r e n c j a  I I ,  R o k icz an a ,  J / i lm a
6) A r a m is ,  M a c s t ro ,  K o n s u L
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Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne
Fin!and a -  Niemcy -  Estonja -  Polska

z udziałem  W alasiew iczów ny i Kusocińskiego „•
W  n a d c h o d z ą c ą  s o b o tę  i n i e d z i e l ę  z d o ln o ś c i  i  w a l o r ó w  f i z y c z n y c h  n a

s p o r t o w a  p u b l i c z n o ś ć  w a r s z a w s k a  
b ę d z ie  m i a ł a  o k a z j ę  d o  p r z e ż y w a n i a  
n i e b y ł e  j a k i e j  e m o c j i  n a  z a w o d a c h  
l e k k o a t l e t y c z n y c h  o m i s t r z o s t w o  
A V a rsz a w y  z  u d z i a ł e m  n a j l e p s z y c h  
z a w o d n i k ó w  p o l s k i c h  i  z a g r a n i c z 
n y c h .

Z z a g r a n i c y  u d z i a ł  w e z m ą  N i e m 
cy ,  R i n n o w i e  i E s t o ń c z y c y .  S p o t k a 
n ie  t o  b ę d z i e  p o n i e k ą d  , p r c l u d j u m “ 
p r z e d  m i s t r z o s t w a m i  E u r o p y  w  T u 
r y n i e .  Z a g r a n i c a ,  z d a j ą c  s o b i e  s p r a 
w ę  z w a ż n o ś c i  z a w o d ó w ,  o b s y ł a  j e  
s w y m i  c z o ł o w y m i  z a w o d n i k a m i .

I  t a k :  N i e m c y  p r z y s y ł a j ą  3  za  
w o d n i k ó w - b i e g a e z y  n a  b i e g i  k r ó t 
k i e ,  ś r e d n i c  i  d łu g i e .  G i l l m e i s t e r  w e ź 
m i e  u d z i a ł  w  s p r i n t a c h  ( 1 0 0  —  2 0 0  
m t r . ) .  J e s t  o n  o b e c n i e  j e d n y m  z n a j 
l e p s z y c h  s p r i n t e r ó w  R z e s z y ; n a  1 0 0  
m t r .  r o b i  s t a ł o  w  o k o l i c a c h  1 0 .G. 
D r u g i ,  R o t h b a r t ,  ś r e d n i o d y s t a n s o -  
•wiec ( 8 0 0  —  1 3 0 0  m t r . ) ,  p o g r o m c a  
s ł y n n e g o  d r .  P e l t z c r a ,  ó s m y  n a  l i 
śc ie  n a j l e p s z y c h  z a w o d n i k ó w  N i e 
m ie c ,  o r a z  t r z e c i ,  F e c h n e r ,  t e g o r o c z 
n y  z w y c i ę z c a  K o h n a ,  e x t r a  k l a s y  
d ł u g o d y s t a n s o w c a  n i e m i e c k i e g o .

Z  F i n l a n d j i  p r z y j e ż d ż a  P a a v o  
J l i k k e l i .  S t a r t o w a ć  b ę d z i e  n a  8 0 0  
1 3 0 0  m t r .  F i n l a n d c z y c y  p r z y s y ł a j ą  
g o  p o  p r z e p r o w a d z e n i u  s k r u p u l a t n e j  
e l i m i n a c j i .  W i e d z ą ,  że  z a w o d n i k  i c h  
z m i e r z y  s i ę  w  YY a r s z a w i c  z  „ K u -  
s y m “  ( k t ó r y  d o c h o d z i  p o w o l i  d o  f o r 
m y ) ,  c h c i e l i b y  w i ę c ,  a b y  w y s z e d ł  z 
l e j  w a l k i  z  h o n o r e m .  C z a s y  M i k k c -  
le g o  w a h a j ą  s i e  w  g r a n i c a c h  S .5 0  
n a  1 . 3 0 0  m t r . ,  t o  z n a c z y ,  ż e  t e o r e 
t y c z n i e  l e p s z e  s ą  o  p a r ę  s e k u n d  od  
n a j l e p s z e g o  c z a s u  K u s o c n i s k i c g o  n a  
t y m  d y s t a n s i e .  Z o b a c z y m y ,  c z y  n a  
t y c h  z a w o d a c h  F i n  o k a ż e  s w ą  „ w y ż 
s z o ś ć  p a p i e r o w ą 11 n a d  n a s z y m  K u 
s y m .

E s t o n j a  w e ź m i e  u d z i a ł  w  s k o k u  
w z w y ż .  B a r w  j e j  b r o n i ć  b ę d z i e  
A n e l  K u u s e .  R e k o r d  j e g o  w y n o s i  
1 0 2  c m .  C o p r a w d a  ż y c i o w y  w y n i k  
P ł a w c z y k a  j e s t  o  4  cm .  l e p s z y ,  j e d 
n a k  o s i ą g n ą ł  g o  P ł a w c z y k  r a z  j e d e n  
t y l k o ,  p o d c z a s  g d y  K u u s e  s t a l e  s k a 
c z e  n a  z a w o d a c h  p o  1 9 0  cm . Że j e s t  
o n  . c x t r a  z a w o d n i k i e m ,  n a j l e p i e j  
ś w i a d c z y  f a k t ,  żc  z o s t a ł  z a p r o s z o n y  
p r z e z  o r g a n i z a t o r ó w  m i s t r z o s t w  - E u 
r o p y  d o  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  z a w o 
d a c h  w  T u r y n i e .  S p o t k a n i e  j e g o  z 
P ł a w c z y k i c i n  b ę d z i e  n i e l a d a  w i d o w i 

s k i e m .
P a n i e  n a s z e  b ę d ą  m i a ł y  r ó w n i e ż

t y c h  z a w o d a c h .  P r z y j e ż d ż a j ą  d o s k o 
n a l e  b i e g a c z k i  K r a u s  i  D o l l i n g e r  
( N i e m c y ) ,  k t ó r e  s t a r t o w a ć  b ę d ą  z 
W a l a s i c w i c z ó w n ą .  N a s z a  m i s t r z y n i  
o l i m p i j s k a  z n a j d u j e  s i e  o b e c n ie  w 
d o s k o n a ł e j  f o r m i e ,  a  c z a s y , o s i ą g a n e  
p r z e z  n i ą  n a  o s t a t n i c h  t r e n i n g a c h ,  
s ą  n i e k i e d y  l e p s z e  o d  r e k o r d ó w  ś w i a 
to w y c h .  N i e m k i  s t a r t o w a ć  b ę d ą  w  
t r ó j b o j u  s p r i u t e r s k i m  GO, 8 0  i  100 
m t r .

P o z a  A Y a la s ic w ic z ó w n ą  u d z i a ł  ze 
s t r o n y  P o l s k i  w e z m ą :  YYcrjSówna,
K w a ś n i e w s k a ,  C e j z i k o w a  —  r e k o i -  
d z i s t k i  ś w i a t a  w  r z u t a c h .  Z w ła s z c z a

c i e k a w e  b ę d z i e  s p o t k a n i e .  AYcjsówny 
z C e j z i k o w ą  w  d y s k u ,  p.oniewmż o- 
b ic  s ą  r c k o r d s m a n k a m i  ś w i a t a  w  t e j  
k o n k u r e n c j i : p i e r w s z a  j c d u o r ą c ż ,
d r u g a  o b u r ą c z .

Z n a s z y c h  „ a s ó w “  u j r z y m y  p r a 
w ie  w s z y s t k i c h ,  z  K u s y m , ' P ł a w o z y -  
k i e m ,  N o w a k i e m ,  K l u k i e m  i K o -  
s t r z e w s k i m  n a  cze le .

P r o g r a m  z a w o d ó w  c i e k a w y  i n a d 
z w y c z a j  u r o z m a i c o n y ,  p o z w a l a  p r z y 
p u s z c z a ć ,  że  p o w y ż s z a  i m p r e z a  b ę 
d z ie  p i e r w s z ą  w  A Y arsz aw ic  o  t a k  
s z e r o k o  z a k r o j o n e j  , s k a lL

j- .

Pdn de Mcmtespan.
Burżuazyjne zw yczaje  w  Jwiecie socjalistów

t e g o ,  ż e  p a n o w i e  B l u m  e t  e o n -  j e  p r z e n i k n ę ł y  i  d o  ś w i a t a  s o c j a -  
s o r t e s  z o r g a n i z o w a l i  s ą d  „ f a m i -  t i s t ó w .  M ę ż o w i e - s o c j a l i ś c i  s a  t a k  
l i j n y “ , i  r e z u l t a c i e  s t a ł o  s i ę  c o ś ,  s a m o  z d r a d z a n i ,  j a k  z w y k l i  b u r -  
o  c z e m  s i ę  f i l o z o f o m  n i e  ś n i ł o —  ż u j e  i w y k a z u j ą  j e d n a k o w e  n l e -

T a k i  p r z y d o m e k  z d o b y ł  s o b i e  
p a n  S c b a t i e r ,  b o j o w i e c  f r a n c u 
s k i e j  s o c j a l i s t y c z n e j  p a r t j i ,  k t ó 
r y  z o s t a !  w  b r z y d k i  s p o s ó b  w y 
p r o w a d z o n y "  w  p o l e  p r z e z  s e k r e 
t a r z a  t e j ż e  p a r t j i ,  p a n a  F a u r e .
i  ^

P a n  F a u r e ,  f a k t y c z n a  g ł o w a  
f r a n c u s k i c h  s o c j a l i s t ó w ,  b y l  o  t y -

b r a c i a  s o c j a l i ś c i  w s a d z i ł  z d r a 
d z o n e g o  m ę ż a  d o  d o m u  w a r j a -  
t ó w .  P a n  S a b a t i e r  o d z i a n y  w  k a f 
t a n  b e z p i e c z e ń s t w a ,  o d s i e d z i a ł  

1 n i e z a s ł u ż o n ą  p o k u t ę  w  s z p i t a l ul e  s o c j a l i s t ą ,  ż c  p r z y z n a w a ł  k o - ( 
n i e c z n o ś ć  s o c j a l i z a c j i  k o b i e t ,  a .  P r z e z  p a r ę  m i e s i ę c y ,  a  u w o ln io n y  
n a  p o p a r c i e  s w e j  t e z y  u w i ó d ł  ż o -  w r e s z c i e  p r z e z  u c z c i w e g o  d o k t o -  
n ę  S a b a t i e r a .  T o  s i ę  z d a r z a  w  r a > z r o b i ł  t a k i e  l a r u m ,  n a  c a  y  
n a j l e p s z y c h  r o d z i n a c h .  A l e  S a b a - |  P a r y ż ,  ż e  a f e r a  S a b a t i e r  P a u -  
t i c r  j e s t  c z ł o w i e k i e m  s t a r e j  d a t y i  tfe s t a ł a  s i ę  g ł ó w n y m  t e m a t e m  
i  n i e  l u b i  n o s i e  r o g ó w .  W y n i k ł a  f e l j e t o n ó w  i  r o z m ó w ,  
s t ą d  a w a n t u r a ,  k t ó r a  o b i ł a  s i ę  o  I L e o n  D a u d e t  p o w i a d a ,  ż c  p r z y -
ś c i a n y  s i e d z i b y "  p a r t j i .  D o s z ł o  d o

Sylwetki naszych pilotów
biorących udział w  Challengeu 1934 r.

T e g o r o c z n y  s k ł a d  
s t a j ą c e j  d o  C h a l l e n g e 1 
h y ł  ze  s p e c j a l n ą  s t a r a n n o ś c i ą ,  p o  
s z e r e g u  t r e n i n g ó w ,  p r ó b  i  e l i m i n a c y j .  
S t a n o w i  w ie c  o n a  o b e c n ą  śm ie ta n k ę ,  
n a s z y c h  p i l o t ó w .  Ś m i e t a n k ę  w a l o 
r ó w  t e c h n i c z n y c h  i  k w i a t  m ł o d z i e ż y ,  
g d y ż  n a j s t a r s i  s p o ś r ó d  w y b r a ń c ó w  
m c  p r z e k r o c z y l i  w i e k u  l a t  3 5 ,

K i e r o w n i k i e m  e k i p y  j e s t  k p t .  p i 
l o t  P i o t r  D u d z i ń s k i  l a t  3 5 ,  o d z n a 
czony" m e d a l e m  N ie p o d l e g ł o ś c i ,  
S r e b r n y m  K r z y ż e m  Z a s ł u g i .  W y 
t r a w n y  p i l o t  k o n k u r s o w y .  B r a ł  u -  
d z i a ł  w C h a l l e n g e ‘u  1 9 3 0  r . ,  o r a z  w  
a n s t r j a e J r f m ,  l o c ie  a l p e j s k i m  1 9 3 3  r .  
Z n a n y  p i l o t  a k r o b a c y j u y .  W  C h a l -  
I e n g c ‘u  1 9 3 4  r .  le c ie ć  b ę d z i e  n a  s a 
m o lo c ie  RAA'D.-9, t o w a r z y s z y  m u  
s t a r s z y  n i j s t r .  w o j s k . ,  I  ł o d z i e  i E u 
s t a c h y .  ^

K p t ,  p i l .  J e r z y  B a j a n  m a  l a t  33 .  
J a k o  o d z n a k i  K r z y ż  O d r o d ź .  P o l .  i 
S r e b r .  K r z .  Z a s ł .  Z n a n y  p i l o t  a k r o -  
b ą c y j n y  i k o n k u r s o w i  cc ,  b r a ł  u d z i a ł  
w  s z e r e g u  z a w o d ó w  k r a j o w y c h  i  z a 
g r a n i c z n y c h ,  m .  in .  w  C h a l l ć n g c ‘u
1 9 3 0  i 1 9 3 2  r . ,  o r a z  w  L o c ie  A l p e j 
s k im .  1 9 3 3  r .  L e c i  o b e c n ie  n a  s a m o 
lo c ie  R W D . -9  z  t o w a r z y s z e m  P o 
k r z y w k ą  G u s t a w e m ,  s t r s z .  r u js tp .  
w o jsk .

K p t .  p i l  H e n r y k  S k r z y p i ń s k i  l a t  
3 1 ,  o d z n .  S r e b r u .  K r z y ż e m  Z a s łu g i ,  
z n a n y  p i l o t  s p o r t o w y ,  c z ło n e k  A e r o 
k l u b u  P o z n a ń s k i e g o ,  b r a ł  u d / . i a t  w  
w ie lu  z a w o d a c h  k r a j .  i z a g r .  AA 
t r z e c i m  k r a j o w y m  k o n k u r s i e  s a m o -

i ekipy" p o l s k i e j ,  p i e r w s z e  m i e j s c e  w  g r u p : c s a m o io -
Bnge‘u ,  d o b i e r a n y  t ó w  l ż e j s z y c h  (ś .  p .  k p t .  Ż w i r k o  I

m i e j s c e  w  g r u p i e  c i ę ż s z e j ) .  Z g ło s z o 
n y  d o  C h a l l e u g e ‘u  n a  s a m o lo c ie  
R W D . - 9 .  N a z w i s k o  t o w a r z y s z a  j e 
s z c z e  n i e u s t a l o n e .

T a d e u s z  K a r p i ń s k i  l a t  3 3 ,  d ł u 
g o l e t n i  p i l o t  k o m u n i k a c y j n y "  i  w y 
b i t n y  p i l o t  k o n k u r s o w y .  B r a ł  u d z i a ł  
w  C 'h a l l e n g c ‘u  1 9 3 0  r . ,  m u s i a ł  p r z e 
r w a ć  lo t  w s k u t e k  n a g ł e g o  n i e d o m a 
g a n i a ,  o r a z  w  C lia l l .  1 9 3 2 ,  g d z i e  z a 
j ą ł  9 m i e j s c e ,  n a j l e p s z e  p o  k p t .  Ż w ir  
ce.  AAr o b e c n y m  C h a i l e n g e ‘u  p i l o t u j e  
RAA’D .- 9  z t o w a r z y s z e m  G a w ę d ą  A -  
d n m o m .

S t a n i s ł a w  P ł o n c z y ń s k i  l a t  34 ,
w i e l o l e t n i  w y t r a w n y  p i l o t  k o m u n i k a 
c y j n y  o r a z  znany" k o n k u r s o w i e c .  AY 
C h a l l e n g e ‘u  1 9 3 0  r .  o s i ą g a  m e t ę  j a 
k o  c z o ło w y  z a w o d n i k  p o l s k i .  W  1 9 3 2  
n i e  b i e r z e  u d z i a ł u  w  C l i a l l c n g e ‘u 
s p o w o d u  u s z k o d z e n i a  j e g o  s a m o l o t u  
w j e d n y m  z  p r ó b n y c h  lo tó w .  AY” t e 
g o r o c z n y m  C h a l l e n g e '  u  le c ie ć  b ę d z ie  
n a  s a m o lo c ie  RA* D - 9  z  t o w a r z y s z e m  
m e c h a n i k i e m  P Z L ,  Z i e n t k i e m  S t a n i 
s ł a w e m .

K p t .  p i l .  I g n a c y  G e d g o w d ,  ś w i ę t 
u j  p i l o t  a k r o b a c y j u y  b i e r z e  u d z i a ł  
w  t e g o r o c z n y m  L 'h a l l e n g c ‘u  n a  su -  
m o lo c ie  P Z L - 2 G  z  t o w a r z y s z e ń .  K u l -  
zą  J a n e m .

I n ż .  S z c z e p a n  G r z e s z c z y k ,  z n a 
n y  k o n s t r u k t o r  i  a s  s z y b o w n i c 
t w a  p o l s k i e g o ,  l i c z y  l a t  3 3 .  N a l e ż y  
d o  p i o n i e r ó w  s z y b o w n i c t w a  w  P o l 
sc e ,  p o z a t e m  p i e r w s z o r z ę d n y  p i l o t  
m o t o r o w y .  Z a ło ż y c i e l  i c z ło n e k  h o n o -

s p o s o b n o ś ć  d o  w y k a z a n i a  swś w j c h l  l o t ó w  i u r y s t y c z n y c h  1 9 3 0  r .  z a j ą ł  l r o w y  A e r o k l u b u  L w o w s k i e g o .  AY I I I

K r a j o w y m  K o n k u r s i e  S a m o l o t ó w  
T u r y s t y c z n y c h  z a j ą t  2 -g ic  m ie j s c e .  
Z g ło s z o n y  d o  C h a l l e n g e ‘u  1 9 3 4  r .  n a  
sa m o lo c ie  P Z L - 2 6  z t o w .  p i l .  M a 
y e m  A Y la d y s la w e m .

K p t .  S t e f a n  P l o r j a n o w i c z ,  ł r . f  
33 ,  z n a n y  p i l o t  s p o r t o w y ,  o d z n a 
c z o n y  s r e b r n y m  K r z y ż e m  Z a s łu g i .  
B i e r z e  u d z i a ł  w  C lu i l l e n g c ‘u  t e g o 
r o c z n y m  n a  s a m o lo c ie  RYYD-9 z t o 
w a r z y s z e m  s t a r s z y m  m a j s t r e m  w o j 
s k o w y m ,  Z a m i a r ą  L e o n e m .

P o r .  p i l .  A n d r z e j  W ł o d a r k i e »  
w ic z ,  p i l o t - o b s e r w a t o r ,  n a j m ł o d s z y

p o m i n ą  o n a  j e d n ą  z  h i s t o r y j e k  
n i e o d ż a ł o w a n e g o  C o u r t e l i n e ,  o w e  
g o  J u w e n a l a  d w u d z i e s t e g o  w i e 
k u ,  a  m i a n o w i c i e  d z i e j e  B o u b o u -  
r o u c h e  i A d e l i .  N a z w a ł  p r z e t o  
p r o c e s  S a b a t i e r ‘a  — n . B o u b o u -  
r o u e h e  u  s o c j a l i s t ó w " .  N i e s z c z ę 
s n y  B o u b o u r o u c h e  - S a b a t i e r  z a 
c h o w y w a ł  s i ę  w  s ą d z i e  w  t e n  s p o 
s ó b ,  ż e  b u d z i ł  h o m e r y c z n e  w y b u 
c h y  ś m i e c h u ,  t e m b a r d z i e j ,  ż e  m a ł  
ż o n k a  j e g o  j e s t  t y p o w ą  „ h e r o d  - 
b a b ą "  z  w ą s i k a m i ,  k t ó r a  p r z e m a 
w i a  s t y l e m  k u m o s z e k  z  h a l  p a r y 
s k i c h .  S a b a t i e r  s k a r ż y ł  s i ę  w  s ą 
d z i e ,  ż e  s i ę  z a w i ó d ł  n a  t o w a 
r z y s z a c h  p a r t y j n y c h ,  g d y ż  p o d 
c z a s  g d y  o n  w  p e c i e  c z o ł a  s p e ł 
n i a ł  n a k ł a d a n e  n a ń  o b o w i ą z k i ,  
a g i t o w a ł  w ś r ó d  r z e ź n i k ó w  w

d o ł ę s t w o .  N i e  s ą  t o  a n i  K a t o n i ,  
a n i  B r u t u s y ,  a l e  m o l i e r o w s c y  b o 
h a t e r z y .  A  s o c j a l i ś c i  w c a l e  n i c  
d ą ż ą  d o  n a p r a w y  ś w i a t a .  P a l i  
F a u r e ,  s e k r e t a r z  p a r t j i  s o c j a l i 
s t y c z n e j  w  P a r y ż u ,  n i e  u z d r o w i  
ś w i a t a .  P a n  F a u r e  j e s t  s t a r y  
l a m p a r t .  Z a m i a s t  w y  w  i j a t  m ł o t 
k i e m  i s i e r p e m ,  ś c i g a  k o b ; e t k i ,  
k u s z ą c  j c  k w i a t a m i  i c z e k o l a d 
k a m i .

P a n  S a b a t i e r  n i e  j e s t  p i e r w 
s z y m  i o s t a t n i m  z d r a d z o n y m  m ę 
ż e m .  B y ć  m o ż e ,  i ż  p a n  S a b a t i e r  
z r o b i ł  z a  w i c i e  h a ł a s u  o  t o ,  c o  
m u  s i ę  p r z y t r a f i ł o ,  z a n a d t o  o b n o 
s i ł  s w o j e  n i e s z c z ę ś c i e .  T o  n i e  w y 
s t a r c z a  b y ć  r o g a c z e m ,  t r z e b a  
u m i e ć  n o s i ć  r o g i .  A l e  g d y  t i o j o -  
w i e c  s o c j a l i s t y c z n y  z o s t a j e  w y 
p r o w a d z o n y  w  p o l e  p r z e z  s e k r e 
t a r z a  p a r t j i  —  n i e  m o ż n a  t e g o  
u k r y ć .  B o h a t e r o w i e  s ą  z b y t  g ł o ś 
n i .  T a k  j a k  L u d w i k  X I V ,  k t ó r y  
z d r a d z a ł  ż o n ę  n i e m a l  n a  o c z a c h  
o b y w a t e l i ,  a  k a ż d a  z d r a d a  o g ł a 
s z a n a  b y ł a  n a  ł a m a c h  g a z e t e k  
d w o r s k i c h .  P a n  F a u r e  j e s t  k r ó 
l e m  w  r e p u b l i c e ,  a  p a n  S a b a t i e r  
z a c h o w u j e  s i ę  m n i e j  w i ę c e j  t a k
s a m o ,  j a k  ó w  n i e s f o r n y  p a n de

M o n t c s p a n ,  k t ó r y  p r z e z  s z e r e g
d z i e l n i c y  V i l e t t e ,  o b y w a t e l  F a u -  j a * g r o z i ł  k r ó l o w i ,  ż e  z r o b i  c h r y j Y  
r e ,  s e k r e t a r z  p a r t j i  w y m y k a ł  s i ę  w  AY^ersalu  i ż e  p r z y ś l e  ża n d a r -  

z e k i p y ,  l i c z y  - l a t  2 7 .  Z g ło s z o n y  d o  j z  j e g o  ż o n ą  l u k ę u s o w e m  a u t e m  i  m ó w  p o  ż o n ę .
C h a l l e i i g c h i  1 9 3 4  r .  n a  s a m o lo c ie  u r z ą d z a ł  d l a  n i e j  m a j ó w k i , ^  P ° d ” | O t o  n a  c z e m  p o l e g a  w y ż s z o ś ć  
P Z L -2 G  z t o w a r z y s z e m  p i l o t e m  j c z a s  k t ó r y c h  m ó w i ł o

m a ł o  o  m a r k s i z m i e .  G d y  s i ę  m ą ż  Q a x o ^ e
d o w i e d z i a ł  o  w s z y s t k i e m ,  w ó w -  i ’ , , , ,
c z a s  s e k r e t a r z  p a i - t j r  p o s p o ł u  z  ~  G d >' M o n t e s p a n  d a ł  d o

' z r o z u m i e n i a  k r o l o w i ,  z e  n i e  j e s «
n i e c z u ł y  n a  a r g u m e n t y ,  k t ó r e

P r z y s i c e k i m  E u g e n j u s z e m .

S t a r s z y  s i e r ż a n t  W o j c i e c h  W i e 
c z o r e k ,  l a t  3 5 ,  p i l o t - a k r o b a t a .  O d 
z n a c z o n y  B r o n z o w y t n  K r z y ż e m  Z a 
s łu g i .  AA” t y m  C h a l l e n g e ‘u  le c ie ć  b ę 
d z i e  n a  P Z L - 2 6  z t o w a r z y s z e m  k p t .  
L e w k o w i c z e m  T a d e u s z e m .

P l u t o n o w y  p i l o t  J a n  B u c z y ń 
sk i ,  l a t  3 s ,  z n a n y  z p o p i s ó w  a k r o -  
b a e y j n y c h  z e s z ł o r o c z n e g o  M c c t i n g u ,  
bie i ize  u d z i a ł  w  t e g o r o c z n y m  C h a l -  
l c n g c h i  n a  RAY D-9 z t o w a r z y s z e m  
i n ż y n i e r e m  -  k o n s t r u k t o r e m  R o g a l 
s k i m  A Y ik to rem .

E k i p a  t a ,  d o b r a n a  z  o g r o m n ą  s t a 
r a n n o ś c i ą ,  p o  w i e l u  p r ó b a c h  e l i m i 
n a c y j n y c h ,  s t a n o w i  ś m i e t a n k ę  n a s z e 
g o  l o t n i c t w a  t u r y s t y c z n e g o .  R z u t  o- 
ka  n a  l i s t ę  z g ło s z e ń  p o z w a l a  s t w i e r 
dzić," że  d o  w s z y s t k i c h  e k i p ,  s t a j ą 
c y c h  d o  t e g o r o c z n e g o  C h a l l e n g c ‘u, 
d o b r a n o  n a j s i l n i e j s z y c h  a s ó w .

— W i l l  WI !■■■■ M 8 B M M

:ę  b a r d z o  i-e p U| j i j ] c n a c i m o n a r c h j ą ,  p i s z e
a r7. _  . .

t a k i m i  t u z a m i  j a k :  B l u m  i C h a u 
t e m p s ,  b y ł y  p r e m j e r ,  o d b y l i  n a r a 
d ę  w  g a b i n e c i e  M i n i s t e r s t w a  
S p r a w  W e w r , .  i w s a d z i l i  z d r a d z o 
n e g o  m ę ż a  n a  d z i e w i ę ć d z i e s i ą t  
d n i  d o  d o m u  w a r j a t ó w .  W r e s z c i e  
g d y  s t a m t ą d  w y s z e d ł ,  w y t o c z o n o  
m u  s p r a w ę  o  n o s z e n i e  b r o n i  i o 
t o ,  żc  g r o z i ł  o b y w a t e l c e  S a b a t i e r ,  
ż e  j ą  o b i j e y  a l b o  i z a s t r z e l i  ( o  i l e  
m u  n i e  z b r a k n i e  o d w a g i ) .

J a k  m ó w i ą  p o  b a ł o r u s k u  „ s u r  
l e  p a u v r e  M a k a r y ,  l e s  s z y s z k i
t o m b e n t "  —  w s z y s t k o  s i ę  s i u  u p i 
ł o  n a  o f i e r z e .

W  z w i ą z k u  z  t ą  ż a ł o b n ą  h i -  
s t o r j ą ,  J e  S u i s  P a r t o u t  o g ł o s i ł o  
d o w c i p n ą  o b r o n ę  p a n a  S a b a t i e -  
r ‘a  p i ó r a  G a x o t t e .

— A  w i ę e  b u r ż u a z y j n e  o b y c z a -
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M o t t o :
P r ó ż n o ś ć  —  to  s i ln y  p o p ę d ,  r ó w n ie  

c h y b a  s i ln y  j a k  n n lość .  B y ć !  Z n a 
czyć ! . . .  Ż e b y  w iedz ie l i ,  m ów il i ,  c h w a 
lili...

Z y g m u n t  K is ie lew ski.

I .  L U D Z I E  „ H E R A K L E S A " .

B y w a j ą  i n s t y t u c j e ,  k t ó r e  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  d z i a ł a 
j ą  s p r a w n i e  i b e z  z a r z u t u ,  n i b y  d o b r z e  n a k r ę c o n y  m e 
c h a n i z m .  G d y  j e d n a k  w  t y m  m e c h a n i z m i e  z b r a k n i e  j e d 
n e g o ,  n a w e t  d r o b n e g o  k ó i k a  —  c a l a  m a s z y n a  z a c z y n a  
o d r a z u  k w ę k a ć ,  s k r z y p i e ć  i k l e k o t a ć .

K o p a l n i a  c y n k u  i p i r y t u  „ H e r a k l e s "  b y ł a  d o b r z e  
z m o n t o w a n y m  z a k ł a d e m  i f u n k c j o n o w a ł a  p r z e z  ć w i e r ć  
w i e k u  b e z  w i ę k s z y c h  w s t r z ą s ó w .  P ó ź n i e j  p r z y s z ł y  n a  
n i ą  c z a s y  b u r z ,  z a w i e r u c h  i n i e p o w o d z e ń . . .

Z a c z ę ł o  s i ę  o d  n i k ł e g o  p o z o r n i e  f a k t u .  A\r u p a l n y  
d z i e ń  s i e r p n i a  o ó s m e j  r a n o  —  j a k  c o d z i e n n i e  o d  w i e 
l u ,  w i e l u  l a t  —  p r z e d  d o m  z a w i a d o w c y  k o p a l n i  z a j e -  
c n a ł  p o w ó z ,  ż e b y  g o  o d w i e ź ć  d o  b i u r a .  N a  g a n k u  u k a 
z a ł a  s i ę  d r o b n a  p o s t a ć  i n ż y n i e r a  R o n e e w i e z a .  S c h o d z i "  
z e  s c h o d ó w  z e  s w y m  z w y k ł y m ,  n a p ó ł  c i o b r o t l i w y n ą  ) n a -  
p ó ł  z a k ł o p o t a n y m  u ś m i e c h e m .  Y V s i a d ł s z y  d o  p o w o z u ,  p o 
k r ę c i ł  r y ż ą ,  j u ż  m o c n o  s i w i e j ą c ą  b r ó d k ę ,  i r z u c i ł  f u r 
m a n o w i  z  k r e s o w y m  ś p i e w n y m  a k c e n t e m :

—  R u s z a j c i e ż ,  ś c i g a j ,  p r o s z ę ,  r u s z a j c i e ż .
P o w ó z  p o t o c z y ł  s i ę  s z o s ą  p r o w a d z ą c ą  o d  K r ą ż k a ,  

f n i e j s c a  z a m i e s z k a n i a  i n ż y n i e r a ,  d o  T ł u k i e n k i .
R o n c e w i c z  z d j ą ł  k a p e l u s z  i j e c h a ł  z  g o ł ą  g ł o w ą  

w c i ą ż  j e d n a k  u ś m i e c h n i ę t y .  C z u ł  l e k k ą  d u s z n o ś ć .
—  A s t m a ,  c z y  c o ?  —  m y ś l a ł .
P o s t a n o w i ł  n i e  z j e ż d ż a ć  d z i s i a j  n a  d ó ł ,  g d y ż  p r ó c z  

d u s z n o ś c i  d o l e g a ł  m u  w  s e r c u  j a k i ś  n i e p r z y j e m n y  u c i s k .

Y\7s z e d ł s z y  d o  b i u r a ,  z a w o ł a ł  w o ź n e g o :
—  J ó z e f i e ,  c z y  pan  n a a s z t y g a r  j e s t  j e s z c z e  w  d iu -

—  Przed  chw ilą  wyszedł do łaźni...

—  A t ,  s z k o d a ,  c h c i a ł e m  j a  j e m u  c o ś  r z e c . ,

—  P a n  s z t y g a r  Ł u c z y ń s k i  j e s z c z e  n i e  z j e c h a ł .
—  P a n  Ł u c z y ń s k i  t o  j u ż  n i e  to . . .
—  M a m  p o l e c i e ć  p o  p a n a  n a d s z t y g a r a ?  M o ż e  s i ę  

j e s z c z e  n i e  p r z e b r a ł . . .
K o n c e w i c z  z a s t a n o w i ł  s i ę  c h w i l k ę ,  aj p ó ź n i e j  m a c h 

n ą ł  r ę k ą :
* —  A t ,  n i e  w a r t o . . .  J a k  z j e c h a ł ,  t o  i z j e c h a ł .  P o w i e m  

j e m u  j u t r o . . .
Z a c z ą ł  p r z e r z u c a ć  p a p i e r y ,  n i e k t ó r e  p o d p i s u j ą c ,  n i e 

k t ó r e  o d k ł a d a j ą c  n a  b o k .  P o t e m  go  t o  z n u d z i ł o ,  w i ę c  
j ą ł  w y g l ą d a ć  p r z e z  o k n o .  U c i s k  s e r c a  s t a w a ł  s i ę  s i . . i i f,j -  
s z y ,  d u s z n i c a  b a r d z i e j  d o k u c z l i w a .  K i l k a k r o t n i e  o d e 
t c h n ą ł  z  w y s i ł k i e m ,  w c i ą g a j ą c  p o w i e t r z e  g ł ę b o k o .

—  A  o t  i s t a r o s ć  p r z y s z ł a ,  n i e  w i e d z i e ć  k i e d y  .

S ł o n e c z n y  d z i e ń  b y ł  p r z e ś l i c z n y .  P o w i e t r z e  r o z e 
d r g a ł o  s i ę  o d  u p a ł u  i f a l o w a ł o  p o  p a g ó r a c h ,  u b o g i c h  
p o l a c h ,  p o  z i e l e n i  s a d ó w  i o g r ó d k ó w .

R o n c c w i c z  w s t a ł  z  d u ż e g o  f o t e l a ,  w  k t ó r y m  j e g o  
d r o b n a  p o s t a ć  z d a w a ł a  s i ę  n i k n ą ć ,  i u j ą w s z y  w  r ę k ę  
k i l o f e k ,  w y s z e d ł  z  g a b i n e t u .  M i n ą ł  b i u r o ,  m i n ą ł  z a b u 
d o w a n i a  k o p a l n i  i p o c z ą ł  s i ę  w d r a p y w a ć  n a  w y s o k ą  
k a m i e n i s t ą  h a ł d ę .  Z n a l a z ł s z y  s i ę  n a  s z c z y c i e ,  p r z y s i a d ł  
n a  k a m i e n i u .  D o b r o t l i w y  u ś m i e c h  n i e  z n i k a ł  m u  z  t w a 
r z y ,  g d y  p a t r z y ł  n a  o k o l i c ę ,  n a  ż Ał t e  z w a ł y  m i a ł u  g a l -  
m a n o w e g o ,  n a  p r y z m y  r d z a w e j  r u d y ,  n a  w i e ż e  s z y b u  
w y c i ą g o w e g o . . .  W s z y s t k o  t o  b y ł o  o d  n i e g o  d o ś ć  d a l e k o , ,  
b o  o d  k o p a l n i  d z i e l i ł a  g o  s k a l i s t a  p a s z r z a  w y l o t u  p o  

e h y l n i .  .
O d  s z y b u  d o c h o d z i ł y  o d g ł o s y  s y g n a ł ó w  i d u d n i e n i e  

w o z ó w ,  a  w ą s k i m  k o n n n e n i  z  h a l i  m a s z y n  p r y c h a ł a  p a  
r a  m i a r o w e m i  w y  f u k a r n i . . .

—  O t ,  i d z i e ,  j a k  z e g a r e k . . .  —  m y ś l a ł ,  w s ł u c h u j ą c  s i ę  
w  o d g ł o s  p r a c y  k o p a l n i  —  N i e m a ł o ż  j a  s i ę  n a p r a c o w a 
ł e m ,  ż e b y  t u  t a k  b y ł o ,  n i e m a ł o !  T r z y d z i e ś c i  d w a  l a t a .

Rozum iał zasługi, jak ie  oddał kopalni, lecz z te j ro 

l i ,  j a k ą  o d g r y w a ł  n a  „ H e r a k l e s i e " ,  n i e z b y t  j a s n o  z d a 
w a ł  s o b i e  s p r a w ę .  A  r o l a  b y ł a  b a r d z o  w a ż n a  i d o n i o s ł a .  
T e n  d r o b n y ,  n i e p o z o r n y  i w  g r u n c i e  r z e c z y  n i e ś m i a ł y  
c z ł o w i e k  p o s i a a a ł  w  w j s o k i m  s t o p n i u  u m i e j ę t n o ś ć  r z ą 
d z e n i a  i k i e r o w a ł  w s z y s t k i e m  z  n a d z w y c z a j n y m  t a k 
t e m  i s p o k o j e m ,  d o s k o n a l e  o r j e n t u j ą c  s i ę  w  c h a r a k t e 
r z e  s w y c h  p o d w ł a d n y c h ,  k t ó r y c h  p o t r a f i ł  o d p o w i e d n i o  
u ż y ć .

S ł o ń c e  p r z y g r z e w a ł o  c o r a z  s i l n i e j ,  w t a c z a j ą c  s i ę  
w y ż e j  i w y ż e j  n a  n i e b o .  Z b l i ż a ł o  s i ę  p o ł u d n i c . . .  D o  u s z u  
R o n e e w i e z a  d o l e c i a ł o  m e t a l i c z n e  u d e r z e n i e  s y g n a ł u .  
B i t o  z  d o ł u  t r z y  r a z y  n a  z n a k ,  ż e  m a j ą  w y j e ż d ż a ć  l u 
d z i e .  P a r a  f u k n ę l a  p o w o l n i e j  —  s z y b  d u d n i a ł  d ł u ż e j . . .  
P o  c h w i l i  n a  n a d s z y b i u  z a h u c z a ł  m o c n y  b a s  n a d s z i y g a -  
r a  W a l i c k i e g o ,  w y r z u c a j ą c e g o  j a k i e ś  u r y w a n e  r o z p o 
r z ą d z e n i a .

R o n c c w i c z  u ś m i e c h n ą !  s i ę  s z e r z e j ,  j a k  n a  c o ś  d o 
b r z e  s o b i e  z n a n e g o .  B e z  t e g o  g r u b e g o  g ł o s u ,  r o z l e g a 
j ą c e g o  s i ę  n a  k o p a l n i  j u ż  o d  d w u d z i e s t u  o ś m i u  l a t ,  t r u 
d n o  b y ł o  j ą  s o b i e  w y o b r a z i ć .  B a s  W a l i c k i e g o  s t a n o w i ł  
j a k b y  j a k ą ś  n i e o d z o w n ą  c z ę ś ć  k o p a l n i ,  c o ś  o r g a n i c z n i e  
z  n i ą  z w i ą z a n e g o ,  n i e o d z o w n e g o  j a k  m a s z y n y ,  j a k  p o m 
p y  j a k  w i e ż a  s z y b u . ,

W a l i c k i  b 5 ł  o l b r z y m e m ,  p e l n j m  e n e r g j i .  s i ł y  w o l i  
' i a m b i c j i .  O a  k i l k u  l a t  R o n c e w i c z  p o w i e r z a ł  m u  g r o s  

s w o i c h  o b o w i ą z k ó w ,  b ę d ą c  p e w n y m ,  ż e  s i ę  n a  n i m  m c  
z a w i e d z i e .  N a d s z t y g a r  s p e ł n i a ł  w s z y s t k o  c h ę t n i e ,  b o  
j e g o  ż y c i o w a  e n e r g j a  d o m a g a ł a  s i ę  p r a c y  i u t r u d z e n i a ,  
a  a m b i c j a  p o ż ą d a ł a  w ł a d z y .  K o p a l n i ę  z n a ł  n a  w y l o t  i w  
s z c z e g ó ł a c h  r z ą d z i ł  n i ą  s a m o d z i e n i e ,  b o  s ł a b o w i t y ,  s t a 
r z e j ą c y  s i ę  s z y b k o  R o n c e w i c z  p o z o s t a w i ł  s o b i e  d e c y z j e  
t y l k o  w  s p r a w a c h  n a j w a ż n i e j s z y c h .  Z n a c z e n i e  W a l i c -  
k i e g o  n a  . . H e r a k l e s i e "  u t r w a l i ł o  s i ę  r ó w n i e ż  z  t e g o  p o 
w o d u ,  ż e  z a w i a d o w c a ,  j a k o  c z ł o w i e k  n i e ś m i a ł y ,  u n i k a ł  
b e z p o ś r e d n i e g o  w y d a w a n i a  r o z p o r z ą d z e ń  n i ż s z y m  f u n k 
c j o n a r i u s z o m  k o p a l n i ,  w y r ę c z a j ą c  s i ę  n a d s z t y g a r e m .  

| O d b y w a ł  z  n i m  z w y k l e  d ł u g i e  k o n f e r e n c j e ,  n a  k t ó r y c h  
u s t a l a n o  p l a n  p o s t ę p o w a n i a ,  a  p o t e m  A V a l ic k i  w y k o n y 
w a ł  t o ,  c o  w e  d w ó c h  p o s t a n o w i l i .

cc. a. t;).

m a j ą  d ź w i ę k  z ł o t a ,  k r ó l  u d a ł ,  ż e  
t e g o  n i e  r o z u m i e ,  b o  u w a ż a ł ,  ż e  
n i e  m a  ż a d n e g o  o b o w i ą z k u  u t r z y  
m y w a ć  j e s z c z e  i m ę ż a  s w o j e j  m e  
t r e s y ,  n a t o m i a s t  r e p u b l i k a  j e s t  
h o j n i e j s z a ,  z  w i ę k s z ą  ł a t w o ś c i ą  
s z a f u j e  g r o s z e m  p u b l i c z n y m .

P a n  S a b a t i e r  m ó g ł  t y l k o  p i s n ą ć  
j e d n o  s ł ó w k o  —  d o s t a ł b y  w s z y s t 
k o .  N a p r z y k ł a d  c a ł ą  k o l o n j ę  d o  
r z ą d z e n i a .  D a h o m e y ,  W i e l k ą  
W o l t ę ,  D o l n e  K o n g o ,  a  m o ż e  
C z a d ,  a l b o  k a w a ł e k  M a d a g a s k a 
r u ?  M ó g ł  z e s r a ć  w  j e d n e j  c h w i l i  
r e z y d e n t e m ,  g u b e r n a t o r e m ,  w i c e 
k r ó l e m .  T y m c z a s e m  t e n  t ę p a k  n i e  
fc ie z r o z u m i a ł  —  c h c i a ł  t y l k o  o d e 
b r a ć  w ł a s n ą  ż o n ę .

S a m  s o b i e  w i n i e n .  —  T o  p a n  
c h c e  w ł a s n e j  ż o n y ,  n i e  c h c e  p a n  
j e j  z a m i e n i ć  n a  t y t u ł  g u b e r n a t o 
r a  i j e s z c z e  g r o z i s z ,  ż e  o b i j e s z  
p a n a  F a u r e ?  —  k r z y k n ą ł  p a n  
B l u m .  —  N o  t o  p a n  m a s z  ź l e  w  
Ol o w i e  i p r e f e k t  p o l i c j i  w s a d z i  
p a n a  z a r a z  d o  d o m u  w a r j a t ó w .

T a k  s i ę  t e ż  i s t a ło , -  a  p o l i c j a  
z n a l a z ł a  n a t y c h m i a s t  d o k t o r a ,  
k t ó r y  s t w i e r d z i ł ,  ż e  c z ł o w i e k ,  
k t ó r y  n i e  z g a d z a  s i ę  d z i e l i ć  ż o n y  
z  w o d z e m  p a r t j i ,  j e s t  z w y k ł y m  
w a r j a t e m .  P r z e t r z y m a n o  g o  w  c e  
.1 t r z y  m i e s i ą c e .

A  t e r a z  a p e l .  P r o s i m y  o  s z c z e 
r o ś ć ,  p i s z e  G a x o t t c .
S o c j a l i ś c i  f r a n c u s c y  p o w i n n i  b y 

l i  w s a d z i ć  p a n a  S a b a t i e r  d o  B a -  
s t y l j i ,  za. k a r o ,  ż c  n i e  c h c i a ł  o d 
d a ć  ż o n y  w o d z o w i  p a r t j i .  N i e c h  
w y w i e s z ą  n a  n u i r a c h  k o m u n i k a 
ty ,  ż e  F a u r e  z w a n y  p r z e z  p a n i e  
• P o l o "  m a  p r a w o  r o z p o r z ą d z a ć  

3 i ę  ż o n a m i  s w y c h  t a w a r z y s z ó w  
p a r t v j n y c h  i ż e  b u n t o w n i c z y  m ę 
ż o w i e  i p r z y j a c i e l a  z o s t a n ą  w t r ą 
c e n i  d o  w i ę z i e n i a ,  T y l k o  n i e c h  
n i e  u s i ł u j ą  m a s k o w a ć  f e u d a l n y c h  
r o z p o r z ą d z e ń  u r z ą d z a j ą c  b ł a z e ń -  
s k i e  k o n s u l t a c j e  i e k s p e r t y z y  l e 
k a r s k i e .

A l e  o k a z u j e  s i ę ,  ż e  d z i s i a j  p r z y  
n a s z y m  r e p u b l i k a ń s k i m  r e ż y m i e ,  
g ł o s z ą c y m  z a s a d y  r ó w n o ś c i  b r a 
t e r s t w a  i w o l n o ś c i  —  m o ż n a  n a  
r o z k a z  p a n ó w  B I  u r n a ,  C h a u t e m p s  
i F a u r e ‘a  —  z r o b i ć  w a r j a t a  z  k a ż  
d o g o  z d r o w e g o  n a  u m y ś l e  c z ł o w i e  
k a .  N i e  j e s t  t o  p o c i e s z a j ą c y m  o b 
j a w e m ,  a l e  j a k ż e  t o  c h a r a k t e r y 
z u j e  n a s z ą - e p o k ę . . .

R E D A K C J A :  W a r s z a w a ,  N o w j  Ś w i a t  22. T e l e f o n y  o.CG.99  ( s e k r e t a r j a t ,  d o d a t k o w y  r e d .  n a c z e l n y ) ;  6 .60.62 
( d z i a ł  p o l i t y c z n y  i e k o n o m i c z n y ) ; 6 .66 .69  ( d z i a ł  m i e j s k i  i l i t e r . - a r t . ) ;  6 .66 .59 ( m i ę d z y m i a s t o w y ) .  S e k r e 
t a r z  r e d a k c j i  p r z y j m u j e  i n t e r e = a n t ó w  c o d z i e n n i e  z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t  w  goS z .  1 1 — 1 2 . 

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a ,  7 g o d a  1. T e l e f o n y :  A d m i n i s t r a c j a  I Z a r z ą d  691-64. P r e n u m e r a t a  691-66. 
W y d z i a ł  o g ło s z e ń  691-56.  S k r z y n k a  p o c z t o w a  745. A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  —  A B C  W a r s z a w a .  K o n to  
P .  K. O  N r .  13550.

P R Z E D S T A W I C I E L S T W  A :  K a l i s z ,  A l j a  J ó z e f i n y  11, t e l .  2 0 9 ;  P i o t r k ó w  T r y b u n a l s k i ,  S ł o w a c k i e g o  9, t e l .  5 9 ;
W ł o c ł a w e k ,  C y g a n k a  26, t e l .  136.

P R E N U M E R A T A :  m i e j s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i  z a m i e j s c o w a  —  zł. 4 .50  m ie s i ę c z n i e .  K o n t o  e t * -  
k o w e  P .  K. O. N r .  13550.

z a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1  m i l i m e t r a  p r z e z  s z e r o k o ś ć  j e d n e j  s z p a l 
t y  ( n a  w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  po  6 s z p a l t ) : n a  1 - e j  s t r o n i e  —  1  zł. 
i . i  u  ------ —  n a  o s t a t n i e j  s t r o n i e

Ceny ogłoszeń: ujf \ u<* w?>£,vaiivłi:ii b u u i m t u  pu  o  s z p a n  j ;  n a  4-tfj a w u m c  —  a zi.
w  tek śc ie  (w śró d  a r ty k u łó w )  —  70 g r .,  w  re k la m a c h  (w śró d  o g ło sz eń ) —  50 g r .,  n a  o s ta tn ie j  s tro n ie  —
60 g r .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  —  1 zł. K o m u n i k a t y  (sp e c ja ln e )  —  1.50 zł., le k a rsk ie  — 30 gT. N e k r o l o g i a  p.
30 g r . D r o b n  • po 20 g r . za  w y r a z ,  d u że  l i te ry  w o g ło szen iach  „d ro b n y ch "  liczy  się  za  o ddzie lne  w y ra zy
a  t łu s ty  d r u k  — p o d w ójn ie . N o ta tk i  rek lam o w e  o zn acza  s ię  c y f rą  ( N .) ,  a  k o m u n ik a ty  sp e c ja ln e  c y f rą

( K o m . ) .  Z a  t e r m i n y  d r u k u  o g ł o s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a .

W y d z i a ł  o g ł o s z e ń :  Z g o d a  1, t e l .  6 9 1 -5 6  —  b i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  6  w ie c z .
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